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Or. 0052-2/03

P R O T O K Ó Ł   NR  V/03

V sesji Rady Miejskiej w Chojnicach w dniu 17 lutego 2003r. w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach w godzinach od 1000 do 1630

Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski.

Radni obecni na sesji – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu. 

Radni nieobecni:

1. Stanisław Kowalik 

- usprawiedliwiony. 

Spoza Rady w sesji udział wzięli:

1. Arseniusz Finster 


- Burmistrz Miasta

2. Edward Pietrzyk 


- Wice Burmistrz Miasta 

3. Józef Pokrzywnicki 

- Wice Burmistrz Miasta 

4. Robert Wajlonis 


- Dyrektor Generalny 

5. Jan Ruciński 


- Radca Prawny UM

6. prof. Marek Dutkowski 

- konsultant ds. strategii

7. Jacek Marczewski 

- Dyrektor Wydziału GP

8. Halina Gawroński 

- Dyrektor ChDK

9. Danuta Brunka 


- Dyrektor Biblioteki Miejskiej 

10. Mieczysław Sabatowski 

- Prezes MZK

11. przedstawiciele mediów

12. Przewodniczący SMO – według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu. 
Projekt budżetu wraz z projektem porządku obrad został przekazany radnym 3 lutego 2003, natomiast zawiadomienia o sesji i pozostały materiał sesyjny (biuletyn nr 5/03) w dniu 7 lutego 2003r. 

Ad. 1 

Przewodniczący Mirosław Janowski – witam pana burmistrza, radnych, przewodniczących samorządów, media. „Otwieram V sesji Rady Miejskiej w Chojnicach”. Stwierdzam, że 21 radnych obecnych jest w tej chwili 19 radnych, z tego 1 radny jest usprawiedliwiony. Wszyscy radni otrzymali projekt porządku obrad – załącznik nr 3 do protokołu. Proszę o zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad. 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zaproponować następujące zmiany do porządku obrad:

· zdjęcie pkt. 11 – projekt uchwały w sprawie zmiany wysokości składki członkowskiej na rzecz Stowarzyszenia Chojnicki Bank Żywności – otóż w roku 2002 ta składka wynosiła 1.500 zł miesięcznie ze strony samorządu miasta Chojnice. Propozycja moja była, aby ją podnieść do 2.000 zł. Ze względu na wniosek Komisji Budżetu zgodziłem się a tym, aby poczekać na ocenę pracę Banku, która nastąpi w marcu. Komisja postuluje, aby pozostawić tą składkę na poziomie roku 2002. W związku ze zgodnością opinii Komisji i autora projektu pragnąłbym poprosić Wysoką Radę o zdjęcie tego projektu z porządku obrad. 

· w związku z tym iż p. prof. dr hab. Marek Dutkowski jest już w Chojnicach proponowałbym abyśmy projekt uchwały w sprawie strategii rozwoju Chojnic przenieśli w miejsce tej uchwały, która byśmy zdjęli, czyli w miejsce pkt. 11, 

· w miejsce pkt. 13 proponowałbym na wniosek Komisji Budżetu wprowadzić nowelizację uchwały w sprawie określenia wysokości dziennych stawek opłaty targowej i sposoby jej poboru – otóż Komisja Budżetu na wniosek prowadzących działalność na targowisku przeprowadziła postępowanie w wyniku, którego dochodzi do projektu nowelizacji tej uchwały. Ze względu na aspekt iż zmiany na targowisku przy ul. Młodzieżowej, zdaniem Komisji i również moim, powinny funkcjonować od 1 marca propozycja do Wysokiej Rady jest taka aby właśnie dzisiaj ten projekt już rozpatrzyć. 

Chciałbym również przekazać iż radni mają przed sobą na stołach projekt tej uchwały i również mają autopoprawkę budżetową, którą będę omawiał w punkcie dotyczącym budżetu miasta Chojnice, a więc w pkt. 12 porządku obrad. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – czy są jeszcze jakieś propozycje zmian do projektu porządku obrad? Nie ma, przystępujemy do głosowania i przyjęcia porządku obrad już z poprawkami. 

1. Otwarcie Sesji.

a) stwierdzenie quorum,

b) zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,

c) przyjęcie porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołu IV Sesji Rady Miejskiej.

3. Powołanie Sekretarza Sesji i Komisji Wnioskowej.

4. Informacje Przewodniczącego Rady o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.

5. Sprawozdanie Burmistrza Miasta z pracy Urzędu w okresie międzysesyjnym.

6. Interpelacje i zapytania radnych.

7. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.

8. Przedłożenie przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie między Sesjami.

9. Informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na IV Sesji RM.

10. Ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

11. Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Strategii Rozwoju Miasta Chojnice na lata 2002-2014. *

12. Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu m.Chojnice na rok 2003.

13. Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr II/19/02 Rady Miejskiej w Chojnicach z 9 grudnia 2002r. w sprawie określenia wysokości dziennych stawek opłaty targowej i sposobu jej poboru. 

14. Projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu 2006 dla Chojnic.

15. Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod budowę obwodnicy m.Chojnice.

16. Projekt uchwały w sprawie nabycia gruntów od PKP.

17. Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu.

18. Wolne wnioski i oświadczenia klubowe.

19. Głosowanie wniosków.

20. Zakończenie V Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

· Tomy II, III i IV są do wglądu w Biurze Rady i Wydziale GP.

Rada przyjęła porządek obrad V sesji Rady Miejskiej – jednogłośnie (20 za) 

Ad. 2 

Radny Leszek Bonna Sekretarz IV sesji RM – zapoznałem się protokołem IV sesji Rady Miejskiej, w pełni odzwierciedla on jej przebieg w związku z tym proszę o przyjęcie protokołu bez odczytania. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – czy są jakie uwagi? Nie ma, kto jest za przyjęcie protokółu obrad IV sesji RM. 

Rada przyjęła protokół IV sesji Rady Miejskiej bez odczytania – jednogłośnie 

(20 za). 

Ad. 3 

Przewodniczący Mirosław Janowski – zgodnie z tradycją na sekretarza V sesji proponuję radnego Zbigniewa Gawrońskiego, który wyraził zgodę. 

Natomiast do Komisji Wnioskowej proponuję radnych; Józefa Kołaka i Bogdana Kuffla, którzy wyrazili zgodę. 

Rada powołała na sekretarza V sesji Rady Miejskiej radnego Zbigniewa Gawrońskiego – 19 głosów za, przy 1 wstrzymującym się. 

Rada powołała radnego Józefa Kołaka i radnego Bogdana Kuffla na członków Komisji Wnioskowej – 18 głosów za, przy 2 wstrzymujących się. 

Ad. 4 

Przewodniczący Mirosław Janowski – w okresie międzysesyjnym wpłynęło do Rady kilka pism, niektóre chciałbym przeczytać, a o niektórych poinformować. 

1) pismo Prokuratury Rejonowej dotyczące informacji o stanie zagrożenia przestępczością w 2002 roku na terenie miasta Chojnice – załącznik nr 4 do protokołu – odczytał treść pisma. 

2) pismo Rady Placówki przy Przedszkolu Samorządowym Nr 2 w sprawie uchylenia uchwały Rady Miejskiej o likwidacji tej placówki – załącznik nr 5 do protokołu – pismo wpłynęło dzisiaj, przekażę je do komisji merytorycznej celem rozpatrzenia. 

3) pismo Prezesa Zarządu Anny Granowskiej Radio Weekend wezwanie do zaniechania naruszenia prawa oraz do usunięcia naruszeń – załącznik nr 6 do protokołu – do sprawy wrócimy później. 

4) pismo Parku Wodnego Chojnice w sprawie udostępnienia Stowarzyszeniu Dzieci ze skoliozą krytą pływalnie w celu rehabilitacji metodą hydroterapii– załącznik nr 7 do protokołu. 

5) pisma POD Metalowiec i Przyszłość w sprawie zwolnienia z podatku – załącznik nr 8 do protokołu – pisma zostały przekazane do Komisji Budżetu, Komisji Rewizyjnej i do p. Skarbnik celem przygotowania stanowiska. 

Są to wszystkie pisma, które wpłynęły do Rady Miejskiej w okresie między sesjami. 

Ad. 5 

Przewodniczący Mirosław Janowski - o przedstawienie informacji z prac w okresie między sesjami poproszę Burmistrza Miasta: 

Burmistrz Arseniusz Finster – sprawozdanie z pracy burmistrza i urzędu obejmuje okres od 27 stycznia do 17 lutego. 

28 stycznia spotkałem się z osobami, które zgłosiły akces do realizacji robót publicznych. Chciałem zakomunikować iż w ramach porozumienia z Powiatowym Urzędem Pracy przyjęliśmy do pracy w ramach robót publicznych na czasookres od 3 lutego do 4 kwietnia 72 osoby. Potencjał chętnych z miasta Chojnice to jest osób około 350. Również chciałbym zakomunikować iż zapisy na roboty publiczne są realizowane w formule społecznej, tzn. lista jest wywieszana oprócz tego spotykam się ze wszystkimi osobami. Osoby, które nie są zakwalifikowane na daną turę biorą udział w kolejnym spotkaniu i na pewno odnajdują się na liście, która będzie realizowana w kolejnych miesiącach. 

Również 28 stycznia odbyło się spotkanie p. Przewodniczącego Komisji Budżetu z prowadzącymi działalność na targowisku. Implikacją tego spotkania jest m.in. nowelizacja uchwały dotyczącej zmian opłat na targowisku przy ul. Młodzieżowej. 

Odbyłem spotkanie z Fundacją Ochrony Środowiska Eko-Consult, istnieją bardzo realne możliwości pozyskania przez miasto Chojnice dotacji bezzwrotnej na realizację działań z zakresu budowy kanalizacji deszczowych w mieście Chojnice. Stosowne środki, jeżeli Wysoka Rada uchwali budżet, znajdują się na realizację dokumentacji projektowej i mam taką nadzieję iż już w przyszłym roku przystąpimy do realizacji tego zamierzenia. 

Również odbyłem spotkanie ze Stowarzyszeniem na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym Koło w Chojnicach i chciałbym zakomunikować Wysokiej Radzie iż zadeklarowałem przekazanie budynku Przedszkola Nr 8 przy ul. Przemysłowej do realizacji warsztatów terapii zajęciowej. To był postulat zgłaszany już od kilku lat. Wcześniej Stowarzyszeni widziało Przedszkole przy ul. Gdańskiej, ale jest to przedszkole z barierami, przyciąga oczywiście ogród i możliwość realizacji zajęć w terenie. Natomiast po wizji lokalnej przedszkola Nr 8, które jest usytuowane przy ul. Przemysłowej i też z ogrodem, przedszkole w jednej płaszczyźnie, bez barier, opinia Stowarzyszenia jest jak najbardziej pozytywna. Już jest przygotowywany projekt adaptacyjny i najprawdopodobniej we wrześniu już zafunkcjonują warsztaty terapii zajęciowej. Pragnę przekazać ten obiekt w bezpłatne użytkowanie, bez czynszu i ze zwolnieniem z podatku od nieruchomości na lat 10. 

Również wystąpiłem z inicjatywą do p. Dyrektor MOPS, aby aplikowała o środki na adaptację obiektu przedszkola przy ul. Gdańskiej, miałby tam powstać Dom Dziennego Pobytu i Dom Dziennej Pomocy Społecznej dla osób starszych. Tak więc obiekty przedszkolne będą wykorzystywane społecznie, prospołecznie, a nie komercyjnie. 

Również chciałbym zakomunikować iż zakończył się remont Hospicjum. Tutaj były zaangażowane również środki miejskie przyznane w budżecie ubiegłorocznym. W tej chwili trwa porządkowanie terenu wokół hospicjum i w marcu rozstrzygną się wszystkie problemy dotyczące uruchomienia tej placówki.

Również w tym czasookresie zakończyły się prace nad strategią rozwoju Chojnic. Efektem zakończenia tych prac jest przedłożenie projektu uchwały dla Wysokiej Rady w dniu dzisiejszym i mam nadzieję iż uda nam się strategię, dokument bardzo ważny dla Chojnic, dzisiaj uchwalić. 

29 stycznia odbyło się również spotkanie z pracodawcami w Colegium Pomerania, gdzie współorganizatorem był Urząd Miasta. 

Również w tym czasookresie odbyłem spotkanie z prezesami wszystkich spółek miasta Chojnice. Chciałbym zakomunikować iż spółki działały efektywnie w roku 2002, osiągnęły dobre i bardzo dobre wyniki. Oczywiście szczegóły będą mógł przedłożyć Wysokiej Radzie w sprawozdaniu w miesiącu kwietniu, ponieważ w tej chwili trwa badanie bilansów tych spółek. Natomiast rzeczą najważniejszą jest przedłożenie projektów i programów, które spółki będą realizowały w roku 2003. Do końca lutego takie programy zostaną przedłożone. Ja pełniąc funkcję jednoosobowego Zgromadzenia Wspólników opiniuję te programy i deklaruję iż przekażę radnym w odniesieniu do wszystkich spółek zamierzenia inwestycyjne i zamierzenia statutowe, które mają być realizowane w tym roku kalendarzowym. 

Wystąpiłem z inicjatywą do Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin, abyśmy spróbowali wyodrębnić tereny do obwodnicy miasta Chojnice w granicach miast, które moglibyśmy pozyskać w drodze bądź to zakupu bądź to negocjacji. Przede wszystkim chodzi o strefę przemysłową „B” w kierunku Lichnów, jest tam w tej chwili około 100 ha terenu rolnego i uważam iż miasto powinno ten teren zarezerwować na rozwój strefy przemysłowej. Ulica Przemysłowa, teren na którym jest Zremb, Polipol, CMT, Mostostal, jest naturalną strefą przemysłową i nie widzę potrzeby poszukiwania w innym układzie geograficznym miasta nowej strefy jeżeli 100 ha terenów można byłoby pozyskać do zasobu terenów przemysłowych, to takie starania trzeba zacząć. Odbyły się rozmowy z p. Dyrektorem i rozmowy te zakończą się przedstawieniem projektu zakupu nieruchomości przez miasto Chojnice. 

Również odbyłem z p. Naczelnik Oddziału Celnego w Chojnicach. Pani Naczelnik wystąpiła z inicjatywą określenia obszaru rozwojowego Oddziału Celnego w Chojnicach. Otóż w momencie kiedy Rzeczpospolita przystąpi do Unii Europejskiej funkcja i rola Oddziału Celnego będzie zmieniona, tzn. ilość odpraw celnych do obszaru Unii Europejskiej będzie wynosiła zero, natomiast Oddział Celny będzie musiał się skupić nad oprawianiem produktów, które związane będą z inną strefą. Stąd potrzeba utworzenia otoczenia Oddziału Celnego i takie otoczenie za zapewnienie przede wszystkim nieruchomości, pozyskanie inwestorów do tych działań powinno się włączyć miasto Chojnice, co chcemy uczynić. 

W okresie wakacji, to właściwie były 3 tygodnie, bo w woj. kujawsko – pomorskim były przesunięte, w Parku Wodnym Chojnice padły rekordy frekwencji, otóż kilka dni następujących po sobie frekwencja wynosiła ponad 1300 osób w ciągu jednego dnia, średnia frekwencja poza wakacjami wynosi od 600 – 700 osób. Dla porównania chciałbym powiedzieć iż 1300 osób to jest średnia frekwencja Aqva Parku w Sopocie, a 1300 było przez te 3 tygodnie. 

Miasto Chojnice odwiedził Konsul Generalny Królestwa Szwecji Minister Pełnomocny Funduszu i zarazem Minister Ekonomiczny Ambasady Królestwa Szwecji oraz przedstawiciele firmy EnergiAB i zarazem przedstawiciele firmy EnergoGotland. Otóż firma ta zakupiła ciepłownię od WKS Mostostal S.A. i omawialiśmy problematykę dotyczącą zakresu inwestycji, która będzie realizowana. Chciałbym zakomunikować iż powstanie ciepłownia o mocy większej nawet niż MZEC w Chojnicach. Z ta ciepłownią związana jest inwestycja firmy Forest, co do której bardzo ważne jest podjęcie uchwały znajdującej się dzisiaj w porządku obrad, ponieważ chcemy zakupić część terenów PKP i zarazem mamy już uchwałę o sprzedaży. Również bardzo ważne jest dla to iż jest to ciepłownia najmniej jak to możliwe szkodliwa dla środowiska ponieważ zajmuje się spalaniem biomasy i generalnie drewna. Również p. Konsul Królestwa Szwecji poruszył w rozmowach problem firmy Cremo Pol i Cremo Protektional, są już w tej chwili rozmowy z p. Lajfem Johansonem, które mają doprowadzić do rozpoczęcia nowej fabryki na działce, którą sprzedaliśmy w poprzedniej kadencji. Jedynym problemem jaki w tej chwili jest to bocznica kolejowa, która musiałaby funkcjonować, ponieważ firma odprawia około 100 wagonów w ciągu jednego miesiąca. Jest to duży transport myślę, że Cargo powinno być tym faktem zainteresowane i w tą bocznicę, która prowadzi do Mostostalu m.in. w sąsiedztwie działki Cremo Protektional powinno się zainwestować. Będziemy czynić starania żeby taka inwestycja została zrealizowana. 

Również z satysfakcją chciałbym zakomunikować iż został zawarty układ wierzycieli WKS Mostostal S.A.. Ten układ to przede wszystkim redukcja zadłużenia o około 40% i rozłożenie pozostałych wierzytelności w czasie, jest to w trudnej sytuacji przede wszystkim sukces negocjacji firmy z wierzycielami, bo mamy tutaj doświadczenie z MZEC. W tej chwili jeżeli chodzi o zamówienia, firma ma bardzo dużo zamówień, natomiast problemy oczywiście dotyczą, tak jak każdej firmy i płynności i zamówień materiałowych, ale jestem przekonany, że Zarząd Mostostalu i załoga przezwycięży te problemy. 

12 lutego na zaproszenie p. Starosty, p. Wójta i moje w Chojnicach przebywał p. Marszałek Województwa Pomorskiego Jan Kozłowski i Przewodniczący Sejmiku p. Brunon Synak, Dyrektor Departamentu ds. Społecznych i Edukacji p. Janusz Ferenc i kilka innych osób. Oczywiście w ciągu 10-cio godzinnej wizyty p. Marszałka przedstawiliśmy inicjatywy już zrealizowane, ale główny nacisk położyliśmy na przedstawienie inicjatyw, które chcemy realizować. Chciałbym zakomunikować iż p. Marszałek pozytywnie opiniuje realizację II etapu ul. Kościerskiej. Jest pełna zgoda co do strategii postępowania w odniesieniu do szosy Bytowskiej, czyli my będziemy wykonywać z naszych środków po 100 tyś. zł każdy z samorządów projekt, natomiast inwestycja miałaby być uruchomiona w przyszłym. Również bardzo ważna decyzja zapadła w sprawie pulmonologii na terenie nowego Szpitala. Otóż inicjatywę przedstawiał p. Starosta, Dom Pomocy Społecznej na Skarpie i z Charzyków miałby być przeniesiony do tego obiektu i w związku z taką inicjatywą p. Marszałek zadeklarował zwiększenie środków o 1,2 mln zł na adaptację tego obiektu. Przy 800 tyś. zł, które Starostwo ma i przy 1 mln, które musi znaleźć ta inwestycja byłaby zrealizowana do końca roku. Obiekty DPS-ów, tych które funkcjonują byłyby sprzedane, a ten DPS funkcjonowałby w pulmonologii w obiekcie, który był projektowany na pulmonologię. Z p. Dyrektorem Departamentu Januszem Ferencem omawiałem pomysł i propozycję p. Andrzeja Wielewskiego Kierownika Biblioteki Pedagogicznej, który odnosił się do możliwości stworzenia książnicy w Chojnicach. Pan Dyrektor Janusz Ferenc popiera takie inicjatywy i w najbliższym czasie rozpoczną się rozmowy, ja tutaj pomysłodawcy jakim jest Andrzej Wielewski oddaję możliwość przede wszystkim uczestniczenia w tych rozmowach i przede wszystkim będziemy rozmawiać o fakcie przejęcia tego zadania przez miasto Chojnice z budżetu Marszałka Województwa Pomorskiego. I również bardzo ważne rozmowy trzeba przeprowadzić ze Starostwem Powiatowym, które w zadaniach własnych ma prowadzenie Biblioteki Powiatowej, natomiast ilość środków, które Starostwa przekazuje, 20 tyś. zł to jest oczywiście za mało i tutaj Starostwo też będzie proszone o to aby tą ilość środków zwiększyć. Jeżeli chodzi o obiekt Szkoły Specjalnej, który znajduje się na terenie miasta, to nie widzą na razie strony zwiększenia możliwości finansowania tego zadania w tym roku kalendarzowym. 

Odbył się również Zarząd Chojnickiego Banku Żywności, informuję o tym Wysoką Radę, ponieważ jesteśmy członkiem tego właśnie Stowarzyszenia. 

Również w momencie kiedy prowadzę sprawozdanie z mojej pracy chciałbym zakomunikować iż powierzyłem funkcję lokalnego koordynatora projektu „Zdrowe Miasto” p. radnej Katarzynie Karpus z równoczesnym nałożeniem obowiązków stworzenia lokalnego zespołu koordynującego projekt Zdrowie Miasto. Na mocy uchwały, którą podjęto 14 lutego, to była uchwała Walnego Zgromadzenia Zdrowych Miast Polskich z siedzibą w Łodzi, Chojnice weszły w poczet członków Stowarzyszenia jako 45 miasto, deklarując jednocześnie realizację projektu Światowej Organizacji Zdrowia na swoim lokalnym gruncie. Tutaj o uzupełnienie mojej wypowiedzi będę prosił p. radną Katarzynę Karpus, w tym czasie kiedy będzie zdawała sprawozdanie z pracy Komisji. 

Równocześnie chciałbym przekazać informacje, które dotyczą miasta lub zdarzeń dotyczących miasta, a zostały przekazane przez media. Odnoszę się tutaj do problematyki Politechniki Koszalińskiej, otóż w rozmowie z p. Prorektorem ds. Nauczania prof. dr habilitowanym inż. Tomaszem Hesse, prowadzący dziennikarz rozmowę z Radia Weekend zadał pytanie sugerujące iż właściciel obiektu zakupił ten obiekt od miasta Chojnice, tak oczywiście nie było, firma Izobud, która jest właścicielem obiektu Colegium Pomerania zakupiła ten obiekt od Eltry S.A. Miasto Chojnice nie było właścicielem tego obiektu i miasto tego obiektu nie sprzedawało, poprosiłem Radio Weekend o stosowne sprostowanie. Również w audycji dotyczącej Komisji Rewizyjnej radio powoływało się na konsultanta, którym miał być radca prawny Urzędu Miasta i Gminy w Bytowie p. Francikowski. Otóż ta osoba nie jest radcą prawnym, tylko jest sekretarzem Urzędu Miasta i Gminy Bytów, pracuje tam od 3-ch tygodni i nie ma wykształcenia prawniczego. Również w odniesieniu do audycji sugerującej iż na podstawie 2-ch wniosków p. Franciszek A. mógł otrzymać dwa mieszkania socjalne, chciałbym powiedzieć iż jest to wykluczone, ponieważ w dzienniku podawczym wyraźnie te dwa podania są zapisane pod jednym numerem sprawy i chciałbym zakomunikować, że istnieją sprawy w Urzędzie, gdzie mieszkańcy nieraz piszą 10, 15 i 20 podań i one też są pod tym samym numerem, bo tego samego tematu dotyczą, tak więc tutaj nawet można byłoby prowadzić taką dyskusję, czy ilość podań sugeruje ilość załatwienia spraw. Często wiele podań dotyczy jednej i tylko jednej sprawy. Chciałbym zakomunikować iż we wszystkich tych kwestiach zwróciłem się z wnioskiem o sprostowanie zgodnie z prawem prasowym oczywiście na sprostowanie jest czas dwu tygodniowy. Nie mam żadnych szans bezpośredniego dotarcia w trybie sprostowania do umysłów słuchaczy, ponieważ audycje są reklamowane, a sprostowania nie są reklamowane, muszą być emitowane tylko w tym samym czasie w czasookresie 2-ch tygodni. Ubolewam nad tymi pomyłkami, mam nadzieję, że w przyszłości będzie ich co raz mniej. 

Ad. 6 

W punkcie interpelacje i zapytania radnych głos zabrali:

· radny Andrzej Mielke – mam pytanie w sprawie wspomnianej już Komisji Rewizyjnej, która na ostatnim posiedzeniu sprawdzającym wiarygodność dokumentów, które zostały przedstawione nie dopuściła do uczestnictwa, do możliwości uczestnictwa w tej Komisji jednego z dziennikarzy. Jest to całkowicie sprzeczne z ustawą, nad tą ustawą samorządową, na której powinniśmy się opierać art. 11”b”, który mówi konkretnie, że nasze posiedzenia są jawne, więc należałoby tutaj w tym momencie przeprosić te osoby, które nie zostały dopuszczone, a po drugie zmienić zapis statutowy, który od początku negowałem, mówię o statucie w tym momencie, bo jest tu wiele błędów, które pospiesznie zostały uchwalone, nie rozpatrzone i skutkują takim, a nie innym, takimi skutkami. A więc prosiłbym o ustosunkowanie się w tej sprawie. Druga sprawa, to pytanie do p. Burmistrza Chojnic w związku z ogłoszeniem zamieszczonym w „Życie Chojnic i okolic” – otóż na stronie pornograficznej tej gazety, bo inaczej jej nazwać nie mogę, anonsuje się pana w prowadzeniu programu tańce erotyczne, sabat czarownic, muzyka lat 60-tych, 80-tych, coś takiego, w tym temacie - czy nie uważa pan, że to uwłacza godności piastowanych przez pana urzędów? Proszę o bliższą informację o tym bulwersującym mieszkańców Chojnic wydarzeniu, na czym będzie polegała pana rola w tej imprezie, czy nie przekracza pan reguł i norm prawnych w związku z zajmowanym przez pana stanowiskiem? To ogłoszenie dotyczące Burmistrza Miasta Chojnic w tle z gołymi panienkami, mówiące o prowadzeniu programu erotycznego, podkreślam jeszcze raz, moim zdaniem dezawuuje organ burmistrzowski. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – czy są jeszcze pytania? Proszę.

· radny Zdzisław Januszewski – ja mam pytanie z tego typu na zimne dmuchaj, dotyczy ono projektowanej ciepłowni. Ten projekt kojarzy mi się ze znanym mi projektem sprzed lat uruchomienia spalarni śmieci, bo usłyszałem, że przyszła, projektowana ciepłownia będzie pracować w oparciu o biomasę, czy aby tylko? Ważny, uważam, jest dla miasta fakt czy przypadkiem nie będzie to spalarnia śmieci, naszych to pół biedy, ale poprzednia spalarnia i ciepłownia miała być projektowana na ściąganie śmieci z terenu całego Pomorza, czy to niebezpieczeństwo jest wykluczone? A jeżeli nie, nie wiadomo na ten temat nic, to proszę aby do tego przykładać szczególną wagę żeby to niebezpieczeństwo w zarodku zażegnać. 

· radny Marian Rogenbuk – mam 4-ry pytania do Burmistrza;

· jak przebiegają rozmowy z Kurią, bo jeżeli by doszło do przejęcia to oczywiście będą to skutki budżetowe, może już nie dla tego budżetu ale dla następnych i związane z tym pytanie, bo bardzo mocne są niepokoje w środowisku kupieckim w Chojnicach, jeżeli chodzi o przeznaczenie obiektów i czy aby tam nie powstaną sklepy o większej powierzchni, ja nie mówię tutaj powiedzmy o małych dzierżawionych. ale wiadomo że w taką bryłę można wsadzić dosyć znaczne powierzchnie, bo należy zachować skorupę z uwagi na pewne wymogi architektoniczne. 

· trzecie pytanie – czy faktycznie w rozmowach, negocjacjach rozważana jest ewentualność budowy marketu na tyłach Parku 1000-lecia? To bardzo wielu ludzi niepokoi, dzisiaj układ w handlu jest taki, że mamy cały pewien przegląd i obiekty wielopowierzchniowe, o średniej powierzchni i małe i na terenie miasta tej konkurencji jest dzisiaj dosyć sporo i po prostu niech ona się ułoży, niech ona się dalej krystalizuje, a jestem zobowiązany zadać to pytanie dlatego, że w środowisku kupieckim pada ona bardzo często – czy aby na tyłach szczególnie tego parku coś takiego nam nie wyrośnie.

· ostatnie pytanie, ale to już bardziej na zasadzie dzisiejszej i8nformacji prasowej z Dziennika Bałtyckiego – czy stan dachu na Szkole Nr 8 jest faktycznie na tyle zły, że czasami nie grozi nam katastrofą budowlaną dlatego, że na komisjach też dosyć niepokojące wieści i czy w związku z tym jest ekspertyza i czy zamierza się przystąpić do wykonania takiej ekspertyzy, bo być może nie jest tak źle jak czasami słyszymy, ale należy tutaj przedsięwziąć pewne kroki jeżeli jest dosyć źle z tym dachem. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – czy są jeszcze jakieś pytania. Nie ma, dziękuję. Mam taką uwagę do p. radnego Mielke, mnie się wydaje, że to pytanie nr 2 to nie dotyczy obrad między sesjami, to jest sprawa prywatna p. Burmistrza i wydaje mi się, że dbając o dobro p. Burmistrza to pytanie może pan zadać w innym czasie i w innym miejscu, a nie w tej chwili. Musze panu powiedzieć, że mnie bulwersuje to pytanie, jest to sesja budżetowa, a pan tu po prostu robi pytania osobiste. Jeżeli można, to tylko była moja taka uwaga, ja mam nadzieję, że dostanie pan na to odpowiedź, ale uważam, że należy zwracać uwagę jakie pytania się zadaje. Prosiłbym żeby na pytanie pierwsze odpowiedział Dyrektor Generalny. Przepraszam panie Burmistrzu, po kolei może polecimy. Proszę Dyrektora Generalnego o odpowiedź na pytanie pierwsze. Jeżeli to dotyczy punktu pierwszego to proszę. 

· burmistrz Arseniusz Finster – ja nigdy nie chciałem się uchylać od odpowiedzi na jakiekolwiek pytania i po to tutaj jestem żeby na wszystkie pytania odpowiadać i nieraz jest tak iż zarzuca mi się, że może za dużo mówię i za dużo odpowiadam. Ja p. Andrzejowi Mielke odpowiem na to pytanie, nie tylko dlatego, że je zadał, ale również dlatego, że zadał je w swoisty sposób. Ja nie będę prowadził i nie miałem nigdy zamiaru, za chwilę to jeszcze dopowiem, jakichkolwiek występów erotycznych – tak pan to pytanie zadał, ale do tego zaraz wrócimy. Komisja Rewizyjna - otóż pan zadał pytanie w ten sposób iż Komisja Rewizyjna miała sprawdzać wiarygodność dokumentów, to nie było celem pracy Komisji. Zwróciłem się do Komisji Rewizyjnej z wnioskiem o zbadanie całej sprawy w odniesieniu do mojej osoby, do moich kompetencji. Natomiast wiarygodność dokumentów to będzie badał Prokurator, a nie Komisja Rewizyjna. Natomiast jeżeli chodzi o funkcjonowanie Komisji Rewizyjnej, to jej umocowanie jest oczywiście w statucie. Chciałbym tutaj wyjaśnić, że ten statut funkcjonuje, p. Wojewoda nie uchylił naszej uchwały, natomiast o szczegółową odpowiedź w tym zakresie poproszę p. Dyrektora Generalnego UM.

· p. Robert Wajlonis – siłą rzeczy moja odpowiedź opierać się będzie tylko i wyłącznie na obowiązujących w tym zakresie przepisach dotyczących dostępu do informacji publicznej i kwestii z tym związanych. Ja pokuszę się o taką egzegezę tych przepisów, natomiast w sprawie tej jeszcze p. Przewodniczący RM będzie państwa informował dlatego, że wpłynęło do niego pismo Radia Weekend w zakresie uchylenia Statutu Miasta Chojnice właśnie w części dotyczącej regulaminu obrad Komisji Rewizyjnej i tutaj stosowne kroki w trybie kodeksu postępowania administracyjnego, bo do niego odsyła ustawa samorządowa, Rada Miejska będzie musiała podjąć czyli zbadać całą sprawę i podjąć konkretną decyzję. Natomiast generalnie sprawa wygląda prawnie w ten sposób, że art. 11 ustawy o dostępie do informacji publicznej mówi iż informacja publiczna może być udostępniana w drodze wyłożenia lub wywieszenia w miejscach ogólnie dostępnych przez zainstalowane w miejscach, o których mowa w pkt. 1 urządzenia umożliwiające zapoznanie się z ta informacją, to jest cała treść art. 11, na którego treść p. radny się powoływał i na niezgodność z tym przepisem postępowania Komisji Rewizyjnej. To jest pierwszy element, gdzie Komisja Rewizyjna zarówno protokół, jak i komunikat z obrad jednak przekazała zarówno do mediów prasowych jak i do mediów elektronicznych i tutaj nie ma żadnych przeciwwskazań jeżeli chodzi o kwestie związane z dostępem do tych informacji. Natomiast ustawa o samorządzie gminnym art. 11a mówi, że organami gminy są rada gminy, wójt, burmistrz. Zasady i tryb przeprowadzania wyborów do rady gminy oraz wybór wójta określa odrębna ustawa. Ilekroć jest mowa o wójcie należy przez to rozumieć burmistrza oraz prezydenta miasta. Natomiast art. 11 mówi, że mieszkańcy gminy podejmują rozstrzygnięcia w głosowaniu powszechnym, art. 11”b” mówi o działalności gminy, która jest jawna. Ograniczenie jawności może wynikać wyłącznie z ustaw – i na tym się skupmy. Ustawa, która może ograniczać dostęp do informacji, to jest ustawa o informacji publicznej, czyli o sposobie w jaki się tą informację przekazuje, kto jest zobowiązany do jej przekazywania i jak te wszystkie kwestie wyglądają. Generalnie art. 3 ustawy o dostępie do informacji publicznej mówi iż prawo do informacji publicznej obejmuje uprawnienia do uzyskiwania informacji publicznej, w tym uzyskiwania informacji przetworzonej w takim zakresie w jakim jest to szczególnie istotne dla interesu publicznego, wglądu do dokumentów urzędowych, dostępu do posiedzeń kolegialnych organów władzy publicznej pochodzącej z powszechnych wyborów. Ja myślę, że całość problemu zasadza się na dzień dzisiejszy w niezrozumieniu treści właśnie tego pkt. 3 ust. 1 art. 3 ustawy o dostępie do informacji publicznej. Zacznijmy od tego, że kolegialnym organem władzy publicznej jest Rada Miejska, a nie Komisja Rewizyjna. Komisja Rewizyjna jest co prawda kolegialnym organem, ale na pewno nie władzy publicznej. Jest to organ wewnętrzny Rady i co do treści postępowania z jego dokumentami z dostępem do tej informacji tego organu to sięgnijmy do art. 18 tejże ustawy i tu jest wręcz sytuacja odwrotna od przedstawianej przez p. radnego Andrzeja Mielke czy przez p. radnego Zdzisława Januszewskiego w audycji, a mianowicie; art. 18 ust. 1 mówi iż posiedzenia kolegialnych organów władzy publicznej pochodzących z powszechnych wyborów są jawne i dostępne – i jest to powtórzenie treści tego art. 3. Natomiast ust. 2 mówi – posiedzenia kolegialnych organów pomocniczych organów, takim jest Komisja Rewizyjna, są jawne i dostępne o ile stanowią tak przepisy ustaw, albo akty wydane na ich podstawie lub gdy organ pomocniczy tak postanowi. A więc zasadą generalną w tym momencie jest to, że nie są jawne i ogólnie dostępne chyba, że jest szczególny przepis, który nakazuje ta jawność i ogólną dostępność. Takim przepisem może być wydany na podstawie ustawy, a ta ustawa jest ustawa o samorządzie gminnym, statut miasta. Ustawa o samorządzie gminnym wprost mówi, że tryb pracy Komisji Rewizyjnej, art. 18a ust. 5 mówi iż zasady i tryb działania Komisji Rewizyjnej określa statut gminy. Więc jest to delegacja ustawowa do określenia zasad i trybu działania tejże Komisji, w tym również dostępności i jawności podejmowanych przez nią działań. A więc tym sposobem statut miasta mógł wprowadzić rozwiązania szczególne, rada mogła je opracować, tak jak p. Andrzej Mielke to słusznie podkreślił, p. Andrzej rzeczywiście negował m.in. ten zapis, natomiast ta jego negacja nie znalazła uznania w świetle organu nadzoru. Oczywiście to państwo jako radni rozstrzygniecie m.in. wniosek Radia Weekend o uchylenie tychże zapisów w trybie art. 101 i następnych ustawy o samorządzie gminnym, ewentualnie te kwestie, oczywiście jeżeli do tego dojdzie może rozstrzygnąć również NSA. W każdym bądź razie Rada Miejska miała prawo ustanowić w swoim statucie takie, a nie inne rozwiązania dotyczące tryby pracy Komisji Rewizyjnej. Miała prawo ustalić, że na posiedzeniu tejże Komisji zajmującej się przecież kontrolą, a więc badającej dokumenty dotyczące głównie spraw o charakterze tajemnicy co najmniej służbowej, jeżeli nie dotyczy to dokumentów ogólnie dostępnych, gdzie są bardzo często, a w tym wypadku również to miało miejsce o czym ja również informowałem przecież Komisję i obecne tam osoby tam osoby, mieliśmy do czynienia z indywidualną sprawą dotyczącą indywidualnej osoby, której sprawa była rozstrzygana przez organ administracji w trybie decyzyjnym, gdzie są pewne dane osobowe jednak nie podlegające ogólnej dostępności, gdzie były jednak dane dotyczące zarówno życia rodzinnego, kwestii niezwykle intymnych związanych z sytuacją życiową nie tylko samej osoby ale również członków jego rodziny i pewne dobra osobiste, których ujawnienie naruszałoby prawa tychże osób. Także uważam iż zgodnie z tą ustawą, na która się zarówno p. Andrzej powołał, na która się powołuje również radio, Komisja Rewizyjna w pełni, ale to podkreślam, w pełni miała prawo zastosować rozwiązania tamże przyjęte. Oczywiście zupełnie inną kwestią jest to, że przecież Rada w odniesieniu do innych swoich organów pomocniczych czyli innych komisji, przyjęła inne rozwiązania i tam nie ma najmniejszych problemów żeby różne osoby zewnętrzne mogły uczestniczyć w posiedzeniach tych komisji. Natomiast w przypadku Komisji Rewizyjnej z uwagi na specyfikę pracy tejże Komisji, zupełnie inaczej te kwestie rozwiązałem i tak jak podkreślam, przepis jest na tyle jasny, że ja osobiście nie widzę żadnej sprzeczności z obowiązującym prawem jeśli chodzi o zapisy statutowe, co do dostępności osób trzecich na posiedzeniach Komisji Rewizyjnej, stąd Komisja postąpiła prawidłowo, zgodnie z własnymi uprawnieniami i w interesie publicznym w tym wypadku tym bardziej, że całość informacji została przekazana, co oczywiście nie wyklucza, że każdy z obywateli i p. Andrzej Mielke i Radio Weekend i każdy zainteresowany, każdy kto ma w tym interes prywatny może wystąpić do Rady o uchylenie jego zdaniem sprzecznych zapisów co radio uczyniło i ma do tego prawo i słusznie jeżeli czuje, że jest inaczej to należy to podnosić i to sprawdzić. Rada Miejska tą kwestię zbada, bo państwo musicie to w ciągu miesiąca uczynić, jeżeli państwo dojdziecie do wniosku, że radio ma rację, po prostu zmienicie statut w tym zakresie, a jeśli państwo stwierdzicie, że radio nie ma racji wtedy radio będzie mogło bezpośrednio wnieść skargę do NSA w tymże zakresie. 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym tylko jeszcze w uzupełnieniu powiedzieć iż protokół z posiedzenia Komisji Rewizyjnej jest dostępny, jest do wglądu i tutaj nie ma w tym zakresie żadnych ograniczeń. Natomiast uważam, iż Wysoka Rada przyjęła statut i Wysoka Rada może go zmieniać, ja jako burmistrz nie mam żadnego wpływu na to w jaki sposób Rada zadecyduje i czy podejmie reasumpcję uchwały dotyczącej Statutu Miasta Chojnice. Chciałbym wypowiedzieć się jednak i poprosić p. Przewodniczącego, aby mi umożliwił odnieść się do pytania zadanego przez p. Andrzeja Mielke. Otóż chciałbym powiedzieć bardzo wyraźnie iż ubolewam, że takie zdjęcia pojawiły się w gazecie, tu ubolewam, że się pojawiły. Również wyrażam ubolewanie z powodu zamieszczenia na tej samej stronie reklamy o treści, której zgodność nie była ze mną ustalana, tzn. wyraziłem zgodę na uczestnictwo w przedsięwzięciu o wymiarze rozrywkowym, ale ono nie ma nic wspólnego z, tak jak to pan określił, z prowadzeniem przeze mnie pokazów erotycznych. Więc ja w tych pokazach nie uczestniczę jako symbol, jako mężczyzna uczestniczący w tych pokazach – to po pierwsze, po drugie – ich nie inspiruję, również nie jestem jakimś asystentem tych osób, które tam występują. Na pewno, pragnę pana zapewnić, że organizator tego przedsięwzięcia ze mną nie ustalał iż takie występy mają być i tak się wypowiadałem do Gazety Pomorskiej, na pewno nie mogę wziąć udziału i nie będę brał udziału w przedsięwzięciu w czasie, którego będą jakiekolwiek pokazy erotyczne. Natomiast dlaczego zadeklarowałem mój udział w realizacji tego przedsięwzięcia rozrywkowego – tak jak 3 lata temu odbyło się podobne przedsięwzięcie, nie było tam żadnych pokazów erotycznych, nie odbywało się tam nic co mogłoby uwłaczać pana opinii czy kogokolwiek, była normalna zabawa jakich jest setka w czasie karnawału w Chojnicach i nikogo to nie boli, natomiast tak samo i teraz miało być, takie było uzgodnienie iż środki ze sprzedaży biletów byłyby przekazane na rzecz MKS „Chojniczanka”. Ja angażując się w jakiekolwiek przedsięwzięcia, czy to Orkiestra Świątecznej Pomocy, czy to Chojniczanka robię to tylko i wyłącznie z poczucia mego obowiązku i w ramach mojego czasu wolnego. Jeszcze raz ubolewam nad tym iż w tej reklamie równocześnie obok mego nazwiska pojawiła się reklama występów erotycznych, tak na pewno nie będzie, poprosiłem Życie Chojnic o sprostowanie tej informacji i dementuję jak gdybym kiedykolwiek zgadzał się na to, abym uczestniczył w pokazach erotycznych, czy bądź to jako widz czy bądź to jako uczestnik tych pokazów. Czy to pismo jest pornograficzne czy nie, to oczywiście ja nie będę tego oceniał, bo tak jak powiedziałem, ubolewam że takie zdjęcia się pojawiły, one być może, tak uważam, nie powinny się w ogóle pojawić. Teraz czy wezmę udział w tym przedsięwzięciu – otóż wezmę pod takimi warunkami iż będzie 100% zapewnienie nie realizowania jakichkolwiek występów erotycznych czy artystycznych i oczywiście cel wskazany, czyli Chojniczanka będzie celem uwidocznionym w reklamie dotyczącej tego przedsięwzięcia. Otóż bardzo mi przykro z tego powodu jeżeli ktoś się czuje dotknięty to przepraszam. Natomiast chciałbym powiedzieć, że nie ludzkie jest ferowanie wyroków typu, że burmistrz jesienią pracował a zimą się leni i to bardzo mnie dotyka osobiście, bo nie uważam siebie akurat żebym w czymkolwiek uwłaczał urzędowi, który sprawuję, natomiast takie potknięcia i nieporozumienia zdarzają się i myślę, że też jest rolą mediów, aby je próbować wyjaśnić. Oczywiście dzisiaj Gazeta Pomorska drukując ten artykuł umieściła moje słowa, za co dziękuję, natomiast bywa tak, że często mieszkańcy, ludzie, którzy widząc konkretne rzeczy potrafią na podstawie jednego wydarzenia skreślić człowieka. Jeżeli tak ma być to rzeczywiście może warto go skreślić i dać sobie spokój z tym wszystkim. Natomiast czy to dezawuuje organ założycielski i urząd, ja wiem że tak nie powinno być i myślę, że znowu ubolewanie tutaj wystarczy, ale z drugiej strony nie powinno być wielu innych zdarzeń, których uczestnikami są tutaj osoby siedzące przy tym nazwijmy go „okrągłym stole”, ale te zdarzenia mają miejsce. 

Odpowiem na pytanie p. Januszewskiego, pan powiedział, że na zimne chce pan dmuchać, nie wiem, od zimnego się nie można oparzyć, na gorące bym dmuchał, czy to ma być spalarnia śmieci, biomasa czy aby tylko, czy ważne jest że nie będziemy spalać śmieci z innych obszarów? – Otóż inwestor deklaruje realizację kotłowni ekologicznej. Szwedzka technologia dotyczy biomasy i dotyczy drewna. Natomiast jestem przekonany, że będzie miał pan wgląd jako radny w dokumenty, bo taki wgląd pan może mieć i nie musi pan zdobywać tych dokumentów z ukrycia tylko z podniesiona głową, bo one są wszystkie w Urzędzie, chociażby w aspekcie opracowanych dokumentów wpływu na środowisko prowadzonej inwestycji. Jestem przekonany, na razie z rozmów, które prowadzę ze stroną Szwedzką, że ma to być ciepłownia, a nie spalarnia śmieci. Nigdy nie wypowiadałem się, tak samo nigdy nie były w Chojnicach inicjatywy uruchomienia spalarni śmieci, ja sobie nie przypominam żebym kiedykolwiek przed Wysoką Radę przedkładał projekt uchwały o spalarni śmieci. Natomiast jest wiele inicjatyw za strony różnych podmiotów gospodarczych, aby spalarnię śmieci uruchomić dla kilku powiatów. I taką inicjatywę pamiętam Bart Impexu dotyczącą powiatu człuchowskiego i powiatu chojnickiego z tym, że wówczas ta spalarnia miała stanąć na terenie wysypiska Miasta i Gminy Człuchów w aspekcie współpracy pomiędzy Chojnicami a Człuchowem. Tak więc również może pan to pytanie zadać do przedstawiciele Energo Gotland, jestem przekonany, że firma chcąc działać tutaj na rynku jawnie i mając dobrą opinię, przybliży panu tę technologię, którą chce stosować w Chojnicach. Ja o tej technologii wiem, że jest to technologia tzw. wysokich, a nie niskich emisji, czyli nie będzie spalany węgiel tylko będzie spalana biomasa lub drewno. Również drewno specjalnie sadzone, czy użytkowane na obszarach rolnych drewno, które szybko rośnie w ciągu 2-3 lat i normalnie się je zbiera tak jak wiklinę, ale to oczywiście są szczegóły i nie chciałbym w tej chwili o tym mówić. Dementuję spalarnię całkowicie. 

Pan Marian Rogenbuk zadał pytanie dotyczące Kurii – otóż zakończyliśmy wycenę nieruchomości, które są własnością Kurii. Również w czasie rozmów zaproponowałem Ks. Infułatowi, aby Kuria zechciała rozważyć możliwość przejęcia obiektów, w których znajduje się Szkoła katolicka w ramach tzw. barteru. Jesteśmy na etapie zapoznawania się z dokumentami, tzn. Kuria Biskupia zapoznaje się z wyceną, Kuria Biskupia zapoznaje się z inwentaryzacją obiektów Szkoły Katolickiej i za kilka, kilkanaście dni odbędzie się pierwsza tura negocjacji dotyczących problemów. Chciałbym przypomnieć iż ewentualne pozyskanie na rzecz Skarbu Miasta tych obiektów wiąże się przede wszystkim: po pierwsze - z wymianą na inne nieruchomości, z wymiarem finansowym, czyli gotówką, którą trzeba byłoby przekazać za te nieruchomości. Oczywiście to jest aspekt negocjacyjny. Tutaj również chciałbym prosić żebyście państwo zrozumieli iż wycena rzeczoznawcy majątkowego jest w tej chwili, w tej sytuacji niższa niż wartość rynkowa nieruchomości, bo jeżeli wycena szpitala po stronie Starostwa wynosiła 1,7 mln zł i Starostwo w dwóch przetargach nie mogło ani kawałka tego szpitala sprzedać, to nie znaczy, że szpital ma wartość rynkową 1,7 mln zł. Jeżeli park Wodny np. w Chojnicach jest wart 13 mln zł to nie znaczy, że ktoś przyjdzie i za 13 mln zł go kupi. Inna jest wartość rynkowa nieruchomości, a inna jest wycena rzeczoznawcy majątkowego. Tak więc tutaj mamy jeszcze duże pole manewru. Ja oczywiście bez zgody Wysokiej Rady nic nie mogę zrobić, bo tutaj w grę wchodzą pieniądze i decyzje. Natomiast wyraźnie powiedzieliśmy w negocjacjach iż środku jakiekolwiek by miasto wpłaciło, miałyby być przeznaczone na remont Bazyliki Mniejszej w Chojnicach i Kościoła Gimnazjalnego, czyli te pieniądze miałyby pozostać wmieście Chojnice, na te dwa zabytki, którymi się ciągle szczycimy i o które dbamy i chcielibyśmy żeby jak najdłużej przetrwały i żeby jak najlepiej można było je eksponować. Myślę, że przed kolejną sesją zakończymy negocjacje i wówczas będę przedstawiał komisjom RM wyniki tych właśnie negocjacji. Jeżeli chodzi o obiekt po szpitalny, to chciałbym powiedzieć iż w tej chwili pracujemy nad koncepcją wykorzystania tego obiektu. Już dzisiaj mogę powiedzieć, że po pierwszych ekspertyzach architektów, uważają iż tego obiektu nie trzeba burzyć żeby go adaptować, bo była taka wizja czy remontować i adaptować, czy burzyć i budować od nowa w tym kształcie jakim ten obiekt stoi, a chciałbym przypomnieć, że miasto jest właścicielem całego obiektu wzdłuż 22 wraz z bocznym skrzydłem, włącznie z tą żółtą kamienicą w której jest pogotowie, czyli to jest ten kluczowy obiekt, bo część kuryjna to jest część za tym obiektem i część łóżkowa szpitala. Otóż stropy, ściany wszystko jest bardzo silne, adaptacji musi podlegać dach, okna elewacje, a przede  wszystkim media. Pomysł jest taki i tutaj decyzja znowu będzie zależała od Rady, ponieważ tam trzeba zmienić plan miejscowy, w planie miejscowym tam jest szpital, pomysł jest taki aby wprowadzić tam usługi i handel, ale w zakresie małych lokali użytkowych na parterze do 60-70 m2, natomiast na piętrach lokale mieszkalne. Architekci uważają iż od tyłu tego budynku można dobudować klatki schodowe i to nie będzie niszczyło architektury tego obiektu i te klatki schodowe z tyłu wraz z terenem, który z tyłu jest mogą zapewnić dogodną komunikację i zaplecze socjalne czy bytowe tych, którzy by tam mieszkali. To jest naprawdę bardzo piękny obiekt, wysokie pomieszczenia i naprawdę bardzo ładne mieszkania można tam zrealizować. Gdybyśmy cały obiekt mieli do dyspozycji, czyli ta część miejską i kuryjną, można tam zainstalować 60 mieszkań w różnym wymiarze i TBS-u i komunalne i na wolną sprzedaż. Oczywiście adaptacja tego obiektu to wielkie środki, ja nie śmiem teraz nawet myśleć jakie, ale myślę, że na pewno to jest dwu cyfrowa liczba i co najmniej siedmiocyfrowa czyli rząd powyżej 10-ciu mln zł patrząc na to, że trzeba zbudować parking, trzeba skomunikować ten obiekt, jest to wielkie zadanie, z którym miasto samo sobie nie poradzi. Tutaj zamysł mój jest taki, aby zaangażować obydwie spółki i ZGM i CHTBS, również w programie 2006 dla miasta widzę taką możliwość powołania spółki celowej z firmą, która chciałaby realizować formułę deweloperską, być może jest rynek osób, które chciałyby zakupić taką kamienicę od razu z lokalem użytkowym i z dwu, trzy poziomowym mieszkaniem w tej właśnie kamienicy, bo ten obiekt właśnie na kamienice chcielibyśmy podzielić i dokładnie zrealizować to co jest tutaj na rynku przed nami z dużym efektem. Chciałbym zadeklarować Wysokiej Radzie, że jeżeli się podejmujemy tego tematu, albo jeżeli się zabieramy za to, to trzeba skończyć przed upływem 4-ch lat. Nie można tego tematu zostawić, bo obiekt szybko się dekapitalizuje i nie ma tu o czym mówić, prace trzeba podjąć, moim zdaniem, już jesienią tego roku. Oczywiście chciałbym nadmienić, że wizualizację zewnętrzną, można od tego zacząć, natomiast potem przez 1,5 roku, 2 lata można prowadzić prace wewnątrz i efekt naprawdę będzie duży, bo jest to piękny obiekt, który powinien służyć miastu. Również jest taki pomysł, aby w części szpitalnej zorganizować pomieszczenia dla wszystkich stowarzyszeń, które funkcjonują w Chojnicach. Otóż każde stowarzyszenie ma swój adres, ma swoją nieruchomość, każde ma niedogodne warunki, często ciężkie, piece, ogrzewanie, węgiel, prąd, telefon, nie mają sal konferencyjnych, gdyby wzorem miast np. Emsdetten, naszego miasta partnerskiego zaprosić wszystkie stowarzyszenia do jednego obiektu, gdzie jest jedna sala konferencyjna, gdzie jest sala do wizualizacji, gdzie jest centrala telefoniczna. Sumaryczne koszty, które my wydatkujemy na te stowarzyszenia byłyby niższe, te stowarzyszenia miałyby jeden adres, Chojniczanie wiedzieliby gdzie mają trafić, a mogę państwu zadać pytanie – gdzie w Chojnicach jest siedziba Polskiego Związku Głuchych – ciekawe ile osób tutaj siedzących na sali zna adres tego stowarzyszenia, a teraz byście wiedzieli, bo wszystko byłoby w jednym i na pewno byłaby pewna symbioza działania. To jest pewien pomysł, zdradzam tutaj pewne elementy programu. Natomiast na pewno nie będzie tu żadnego supermarketu, sklepu wielkopowierzchniowego, ja z taką inicjatywą w każdym bądź razie nie wystąpię, a Wysoka Rada na pewno też nie, czyli całkowite dementi jeżeli chodzi o to. 

Park 1000-lecia jest też wpisany do programu 2006, ale w kontekście przede wszystkim ożywienia tego parku, nie marketu, nie sklepu wielkopowierzchniowego, tylko funkcji kultury, rozrywki i sportu. Po wybudowaniu systemu pompowego powinniśmy w tej chwili panować nad stosunkami wodnymi w tym parku. Istnieje więc możliwość zaproszenia inwestorów, którzy chcieliby, a takie zapytania były, lokalizacji w tym parku skansenu np. czyli formuła taka jak funkcjonuje w Stopce. Mnie bardziej odpowiada formuła Campolu, bo tam jest wspaniała sprawa, gdyby coś takiego mogło w Chojnicach być. Połączenie kilku działalności w jedną, być może będzie inwestor, który byłby zainteresowany budową profesjonalnej dyskoteki. Uważam, że to jest właściwe miejsce na dyskotekę. Ale tu będą rozmowy Wysokiej Rady w odniesieniu do planu miejscowego, jeżeli w tym planie miejscowym wpiszemy taką formułę to będzie można ją tam zapisać i zaprosić inwestorów. I w Parku 1000-lecia też dementuję jakoby miały też powstać jakieś sklepy wielopowierzchniowe, to jest nonsens i uspokajam całkowicie, nie ma takiego tutaj myślenia. Jeszcze dodam, Rada Miasta Chojnice ma decydujący głos, bo po pierwsze – daje pieniądze, a po drugie – uchwala plany miejscowe. Jeżeli państwo np. w Parku 1000-lecia nie będzie widzieli dyskoteki, bo jest jakieś zagrożenie narkotykami czy tańcami erotycznymi czy innymi rozwiązaniami, no to można takie ograniczenia wprowadzić, bo tu musimy sobie zdawać sprawę też z zagrożeń jakie są, ale z drugiej strony mamy świadomość, że młodzież 40-totysięcznego miasta spaceruje do dyskotek w Nieżychowicach, gdzie nie ma chodnika, do Hulyde,a, gdzie indziej, giną po drodze, bo jesteśmy świadkami takich zdarzeń ile takich wypadków śmiertelnych było, bo też sobie z tego zdajemy sprawę. Czy nie lepiej myśleć o tym aby przygotować coś dla młodzieży i zabezpieczyć bezpieczeństwo w tym obiekcie. Każdy inwestor, który będzie inwestorem prywatnym będzie o to dbał. Dlaczego w Chojnicach są problemy w dyskotekach, które były -–bo nikt się identyfikował z tym co się działo, państwo pamiętacie dyskotekę, gdzie było 300 osób w związkowym domu kultury „Kolejarz”? Nie planowana zupełnie impreza, było 300 osób, świeczki, piwo, alkohol itd. Ktoś kto prywatnie to zbuduje na pewno będzie dbał o formułę i będzie wszystko w najlepszym porządku, takie jest moje zdanie, czy Rada podzieli to zdanie to nie wiem. 

Natomiast jeżeli chodzi o dach w Szkole Nr 8, to nie ma tam zagrożenia katastrofą budowlaną, bo ten dach się nie zawala. Natomiast dach w szkole nr 8, to z przykrością chciałbym stwierdzić, że po 17 latach użytkowania tego obiektu, ten dach po prostu przecieka. Ekspertyza budowlana wyklucza zawalenie tego dachu, natomiast ekspertyza budowlana, którą mamy to mówi, że poszycie na tym dachu całe trzeba wymienić i to jest wielka niespodzianka i minus dla nas, bo państwo wiecie jak to jest duży obiekt i trzeba zdejmować całe poszycie dachu do gołej szlichty, ta szlichtę najprawdopodobniej, bo tam są płyty, trzeba będzie uzupełniać, bo pewnie jest popękana i tamtędy to wszystko cieknie i leci – bo najłatwiej teraz jest na ta papę położyć nową papę, która i tak pęknie za 2-3 lata, trzeba wszystko zerwać, znaleźć przyczynę, położyć nową szlichtę. Mam nadzieję, że unikniemy budowy nowego dachu na Szkole Nr 8 ze względu na to, że on przecieka, ale to jest wielka niespodzianka dla nas i minus, bo po 17 latach użytkowania dach nie powinien przeciekać, wszyscy chyba się z tym zgodzimy i tutaj został popełniony najprawdopodobniej jakiś błąd w sztuce, albo projektowej, albo budowlanej, tego jeszcze nie wiemy, będą realizowane odkrywki. Dach na Szkole Nr 8 wygląda jak, nie wiem, jak ser czy jak cerowane spodnie, ale tam jest łata na łacie i nie ma już sensu dalej takich działań prowadzić. Generalnie w czasie dużych opadów służby szkolne wędrują z dużymi naczyniami żeby zabezpieczyć cały obiekt, zaciekają ściany itd. Działo się to w połowie lat 80-tych myślę, że są tutaj odpowiedzialni ludzie za to, ktoś to budował, ktoś to projektował, trzeba dociec przyczyn dlaczego tak się stało. Natomiast okresy gwarancyjne, okresy rękojmi to wszystko już dawno minęło i możemy tylko traktować ta sprawę jako problem do zrealizowania. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę jeszcze p. radny Mielke.

· radny Andrzej Mielke – w związku z niepełną odpowiedzią Sekretarza Dyrektora Generalnego chciałbym dodać, że p. Dyrektor Generalny ujął tylko art. 11b ust. 1, który mówi – ograniczenia jawności mogą wynikać wyłącznie z ustawy, ust. 2 mówi – że jawność działania organów gminy obejmuje w szczególności prawo obywateli do uzyskania informacji, wstępu na sesje rady gminy i posiedzenia jej komisji, a także dostępu do dokumentów wynikających z wykonywania zadań publicznych, w tym protokołów posiedzeń organów gminy i komisji rady gminy. Natomiast nasz statut mówi – w posiedzeniach Komisji Rewizyjnej mogą brać udział tylko jej członkowie oraz zaproszone osoby; A więc ograniczenia uczestnictwa w posiedzeniach powinny być zawarte, wynikające z innych ustaw, w tym statucie skoro nie zostały zawarte, a został zapis mówiący tylko i wyłącznie, że możność uczestnictwa zależy od przewodniczącego Komisji Rewizyjnej, czy przewodniczącego obrad sesji, można to tak przełożyć, jeżeli nie to skupmy się na Komisji Rewizyjnej, jeżeli to tylko i wyłącznie zależy od przewodniczących komisji rewizyjnych to jest sprzeczne z ustawą i tu nie ma dwóch zdań, że tak nie może być i dlatego ja też w piśmie, które złożyłem przed sesją w trybie art. 101 ustawy samorządowej ze skargą do NSA, złożyłem pismo o wezwaniu do usunięcia naruszenia interesu prawnego mojego oraz moich uprawnień i oprócz tego są tam jeszcze inne naruszenia, które ja uważam naruszyły mój interes prawny i będziemy ta sprawę rozstrzygać, ale ten zapis jest tak jawnie sprzeczny z prawem, że tu nie powinno być dyskusji tutaj nad tym, bo jeżeli się tylko i wyłącznie opiera na chęci czy dobrej woli p. Przewodniczącego, a nie na ustawach innego rzędu, no to trudno mi powiedzieć, że to jest zgodne z prawem. 

· radny Piotr Eichler – ja mam pytanie do p. Przewodniczącego, czy pismo, które wpłynęło z Radia Weekend odnosi się bezpośrednio do sprawy poruszanej przez radnego Mielke, czy można prosić o odczytanie w takim razie?

Przewodniczący Mirosław Janowski – tak pismo odnosi się bezpośrednio do pytania p. radnego Mielke i chciałem do tego wrócić w dalszej części, powołać komisję specjalną do rozpatrzenia tego pisma. Także to pismo będzie odczytane i chciałbym powołać specjalną komisję do rozpatrzenia tego pisma. Będzie panie Andrzeju przeczytane, będzie odpowiedni czas na to. 

· radny Zdzisław Januszewski – w odpowiedzi usłyszałem p. Burmistrza słowa skierowane do mnie, że nie będę musiał zdobywać dokumentów z ukrycia i będę mógł zdobywać dokumenty nie z ukrycia i nie z opuszczoną głową. Ja nie zapytam jakie dokumenty to zdobywam z ukrycia i z opuszczoną głową, bo to daremna dyskusja, lecz mam prośbę do p. Przewodniczącego, bo taka odpowiedź implikuje również mój sposób wypowiedzi i gdy będę silniej podkreślał niektóre fragmenty mojej wypowiedzi w stosunku do p. Burmistrza, proszę mi nie zwracać uwagi. Natomiast druga sprawa dotycząca Komisji Rewizyjnej, a ściśle wiążąca się z odpowiedzią p. Dyrektora. Tu jest jasność co do ustaw, art. 11 mówi bardzo wyraźnie, że jawność działania organów gminy dotyczy w szczególności praw obywateli do uzyskania informacji, wstępu na sesję rady gminy i posiedzenia jej komisji – to jest jednoznaczne dla mnie. I rzeczywiście komisja może wyłączyć jawność obrad, może i były w ubiegłej kadencji sytuacje, gdzie skorzystała z tej formuły lecz w tym wypadku tej formuły p. Przewodniczący nie zastosował. Przytoczę Wysokiej Radzie jaka była treść wniosku przedstawiona w głosowaniu, nie było wniosku o wyłączenie jawności lecz był wniosek, cytuję: „kto jest za tym żeby p. redaktor pozostał na posiedzeniu Komisji. Za udziałem p. redaktora w obradach głosowały 2 osoby, przeciw 4 – wniosek nie przeszedł. Dziękujemy bardzo”. To było wyłączenie jawności dla jednego p. redaktora. Taki wniosek był i zaraz odpowiedź, zaraz było jeszcze dalsze wzmocnienie tego wniosku o utajnienie, wtedy ja odezwałem się i cytuję: „p. Burmistrz z dyktafonu korzysta ja również na tej Komisji będę korzystał z przysługujących mi praw i dyktafonu”. To wzmocnienie polega na tym, że odpowiedź p. Burmistrza; „także tu pana ostrzegam, jeżeli np. moja wypowiedź z tej komisji znajdzie się w Radio Weekend to pana oskarżę o naruszenie dóbr osobistych” – czy p. Burmistrz występował jako osoba prywatna? No bo jeśli jako osoba prywatna to pytam co robił na posiedzeniu tej Komisji?

Przewodniczący Mirosław Janowski – panie Januszewski, mam jedną uwagę, mamy taki punkt porządku obrad – wolne wnioski i oświadczenia klubowe – pan w tej chwili próbuje wprowadzić to do punktu zapytania i interpelacje. Panie radny, ja bardzo pana proszę, mnie się wydaje mamy taki punkt, będzie pan mógł się wypowiedzieć na temat posiedzenia tej komisji RM. 

· radny Zdzisław Januszewski – panie Przewodniczący, ja uszczegółowiłem odpowiedź p. Dyrektora. 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zaproponować Wysokiej Radzie iż jeżeli pismo wpłynęło od Radia Weekend, a p. Andrzej Mielke jeżeli dobrze zrozumiałem to przed chwilą oświadczył, że już do NSA wystąpił – przepraszam pytanie – czy pan już wystąpił do NSA? Jeszcze nie, rozumiem, czyli dobrze byłoby żeby Wysoka Rada dzisiaj to rozpatrzyła. Natomiast chciałbym powiedzieć, tu muszę odpowiedzieć – tylko z podstawy powództwa o naruszenie dóbr osobistych ja mogę występować kiedy pan by opublikował mój głos, a nie np. z powództwa kodeksu karnego. Już raz przegrałem źle kwalifikując akurat pozew i więcej już błędu bym nie zrobił i go nie zrobię. Natomiast chciałbym powiedzieć, że p. radny wystąpił po tej Komisji Rewizyjnej i chciałbym powiedzieć iż zaniepokojony jestem i ubolewam nad tym iż pan może mówić, że Komisja Rewizyjna jest z góry ułożona, bo jest w niej 4-ch członków SLD. Ja bym chciał żeby pan mi pokazał samorząd terytorialny albo parlament, gdzie większość w Komisji Rewizyjnej stanowi opozycja? Czy jest takie rozwiązanie? Jeżeli pan znajdzie jedno w samorządzie terytorialnym miasto lub gmina, gdzie w Komisji Rewizyjnej będzie większa ilość z opozycji niż z koalicji to ja przyznam się szczerze nisko się będę panu kłaniał. 

Przewodniczący Mirosław Janowski - panie Burmistrzu, chciałbym zwrócić też uwagę, że to nie jest czas i miejsce na takie odpowiedzi. Przepraszam, mamy w tej chwili sesję budżetową i nie róbmy sobie w tej chwili tego co robicie, jest na to inny czas i inne miejsce. Przechodzimy do kolejnego punktu. 

Ad. 8 

Przewodniczący Komisji przedłożyli sprawozdania z prac komisji w okresie między sesjami:

· radny Józef Skiba – Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska w okresie międzysesyjnym zebrała się dwukrotnie w dniach 4 i 10 lutego omawiając na obu posiedzeniach materiał sesyjny, który Komisja przyjęła w całości do wiadomości. Jednakże chcielibyśmy, aby uwzględniono wnioski z naszej Komisji:

1) wnioskuje o wpisanie do planu inwestycji listy rezerwowej następujących zadań ( dotyczy to tego, że gdyby jakieś sumy zostały z budżetu, aby te rezerwowe inwestycje w pierwszym rzędzie zostały wykonane):

· budowa nawierzchni wraz z odwodnieniem ul. Mieszka I i 18-go Pułku Ułanów – wiadomo, że te inwestycje są w pierwszej kolejności potrzebne miastu i powinny być wykonane, 

· modernizacja ul. Wielewskiej i Karsińskiej – tam do tej pory jest krajobraz księżycowy, 

2) Komisja uznaje iż planowane w budżecie miasta na rok 2003 środki w paragrafie na utrzymanie zieleni w miastach i gminach są niewystarczające i wnioskuje o ich zwiększenie. 

3) Jeżeli chodzi o program do roku 2006 Komisja wnioskuje o stworzenie możliwości uzupełnienia w tym programie w zakresie działów gospodarka komunalna i budownictwo oraz inwestycje, rozwój i przedsiębiorczość o stworzenie możliwości uzupełnienia tego programu po odbyciu komisji wyjazdowych w terenie w poszczególnych Samorządach Osiedlowych, gdyż na dzień dzisiejszy nie wiemy co można by jeszcze tam w tych działach uzupełnić; I takie możliwości zastrzegamy sobie. 

4) Komisja prosi p. Burmistrza i inne służby porządkowe o zobowiązanie właścicieli, którzy posiadają obiekty po byłych Zakładach Rybnych na ul. Gdańskiej, a także właściciela Wieży Ciśnień na ul. 14-Lutego, aby uporządkowali, doprowadzili do poprawy estetyki wymienionych obiektów, gdyż obiekty te zwracają negatywną uwagę przejeżdżających przez nasze miasto obywateli z całej Polski, a wiadomo, że Chojnice w ostatnim czasie wszędzie są chwalone za wygląd, a to nam dobrej marki nie przynosi. 

· radna Katarzyna Karpus – Komisja ds. Społecznych odbyła dwa spotkania, w dniu 11 i 15 lutego br. Tematyka oscylowała wokół spraw związanych z omawianiem materiału sesyjnego i nielicznych spraw bieżących. Gościliśmy na posiedzeniu Komisji pełnomocnika burmistrza ds. rozwiązywania problemów alkoholowych, p. L. Gierszewską dyrektor Żłobka, p. B. Mechlin dyrektor MOPS, p. K. Perszewską oraz pracownika prywatnej rozgłośni radiowej p. A. Drelicha. Komisja szczegółowo przeanalizowała projekt budżetu na rok 2003 ze szczególnym uwzględnieniem projektów budżetu jednostek organizacyjnych Urzędu Miasta, których profil funkcjonowania pokrywa się z merytorycznym zakresem działania Komisji. Tutaj skupiliśmy się przede wszystkim na analizie budżetu Żłobka, MOPS, Miejskiego programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, Straży Miejskiej. Komisja wypracowała dwa wnioski, a mianowicie:

1) włączenie do Forum dla Zdrowia i udziału Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz wyznaczenie środków w tymże programie na realizację tego przedsięwzięcia, 

2) uwidocznienie w budżecie miasta na rok 2003 w dziale opieka społeczna kwoty 9.500 zł na sfinansowanie kosztów transportu darów otrzymywanych z Holandii i Niemiec. 

Wszystkie inne projekty uchwał Komisja, łącznie z projektem budżetu na rok 2003 przyjęła do wiadomości. W sprawach bieżących omówiliśmy udział przewodniczącego komisji w pracach nad strategią wnosząc stosowne uwagi, które w strategii się znalazły. Również, ale to omówię w ostatnim punkcie porządku obrad, sprawozdanie z mojego pobytu na Walnym Zgromadzeniu Stowarzyszenia Zdrowych Miast Polskich. 

· radny Józef Kołak – Komisja Edukacji obradowała dwukrotnie 3 i 10 lutego, głównym tematem było omówienie materiału sesyjnego oraz analiza budżetu i wniesienie szeregu wniosków do budżetu związanego z oświatą, ze szkołami podstawowymi, gimnazjami, przedszkolami, a także działem kultura i sport. Podczas obrad przyjęliśmy do wiadomości projekty uchwał wynikające z dzisiejszej. Natomiast szczegółową analizę budżetu dokonam przy omawianiu projektu budżetu na rok 2003. 

· radny Marian Rogenbuk – Komisja Budżetu spotykała się 3 razy, 30 stycznia gdzie zajmowała się opłatą targową przy ul. Młodzieżowej i w tym punkcie wypowiem się szczegółowo w pkt. 13. Następne spotkanie 7 lutego zapoznawcze z budżetem i ustaleniem merytorycznego podejścia do pracy bez wypracowania wniosków i przejrzenie wniosków, które napłynęły z innych komisji. Ostatnie posiedzenie 12 lutego, które szczegółowo omówię w pkt. 12 przy omawianiu projektu uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 2003r. jakich komisja obawia się zagrożeń i jakie zaproponowała rozwiązania. 

· radny Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna odbyła dwa posiedzenia, w dniu 5 lutego Komisja rozpatrywała budżet na 2003 rok. Po wnikliwej analizie pozytywnie zaopiniowała projekt budżetu. Natomiast więcej spraw istotnych dla kwestii dzisiejszych obrad nie poruszano. Na posiedzeniu w dniu 11 lutego Komisja w pkt. 1 po przegłosowaniu i przyjęciu wniosku p. Burmistrza o zbadanie procesu decyzyjnego dotyczącego przydziału lokalu socjalnego dla p. Adamczyka włączyła w tematykę obrad. Drugi temat to omówienie materiału sesyjnego. Wszystkich zainteresowanych odsyłam do protokołu Nr 3/03. Chcę powiedzieć, że sam problem z przegłosowaniem porządku obrad zajął 7 stron tego protokołu. Jest to związane w tym temacie, gdzie koledzy z opozycji zadawali pytania odnośnie tego czy osoby nie zaproszone mogą brać udział w posiedzeniu. Myślę, że to wszystko zostało już wyjaśnione, do tematu wrócimy. Komisja także wysłuchała reportaż Radia Weekend, zaproszonymi przeze mnie gośćmi byli; burmistrz miasta, dyrektor generalny, dyrektor wydziału KM i prezes ZGM. Obrady były dosyć burzliwe, były wnioski o przerwanie kontroli, powoływano się na różne wypowiedzi i na podsumowanie chciałbym odczytać wniosek, który już był w mediach, ale ten wniosek Komisji przedstawię: 

Po przeprowadzonym postępowaniu wyjaśniającym i zbadaniu materiałów i dokumentów dotyczących przydziału lokalu socjalnego p. Franciszkowi Adamczykowi, Komisja Rewizyjna stwierdza co następuje; w przedmiotowej sprawie w zakresie przyznania lokalu socjalnego, nie stwierdzono nieprawidłowości. W momencie występowania z wnioskiem o lokal p. Franciszek Adamczyk, nie był zameldowany na ul. Brzoskwiniowej nr 72. Fakt złożenia dwóch wniosków w tej samej sprawie nie ma znaczenia prawnego i nie miał wpływu na podjęcie merytorycznej decyzji w sprawie. 

Poza oceną Komisji pozostaje okoliczność autentyczności podpisów na wnioskach. 

Zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej Nr XII/171/99 z dnia 15 listopada 1999r. w sprawie zasad gospodarowania mieszkaniowym zasobem Miasta Chojnice oraz kryteriów osób z którymi umowy najmu powinny być zawierane w pierwszej kolejności Burmistrz mógł podjąć decyzję w sprawie losowej, o przydziale lokalu socjalnego. Zgodnie z tą że uchwałą Burmistrz po zasięgnięciu opinii Zarządu Miasta podjął stosowne działania w wyniku, których p. Franciszek Adamczyk otrzymał lokal socjalny. Niedociągnięciem w sprawie jest nie odnotowanie tego faktu w protokóle Zarządu Miasta.

W pozostałym zakresie spraw podnoszonych w reportażu Komisja Rewizyjna stwierdza, iż nie leżą one w jej kompetencji. 

Na zakończenie chciałbym dodać, że radny Januszewski zgłosił votum seperatum, a mimo to głosował nad wnioskiem, jest to na str. 28 protokołu i tam odsyłam zainteresowanych. 

W drugiej części posiedzenia omawiano materiał sesyjny. Komisja przyjęła do wiadomości projekty uchwał. Chcę dodać, że od jutra Komisja Rewizyjna rozpoczyna pracę kontrolną w zakresie udzielania absolutorium za 2002 rok. 

· p. Andrzej Gąsiorowski – Rada Samorządów Osiedlowych odbyła dwa posiedzenia, 6 lutego omawiana była sprawa przygotowania zebrań sprawozdawczo wyborczych jakie będą się odbywały w miesiącu marcu, a także przygotowania wszelkich dokumentów związanych z przeprowadzeniem tych zebrań w związku z nowymi statutami jakie przez Wysoką Radę zostały uchwalone. Takie dokumenty zostały przygotowane, omówione w całości, także jednolicie te zebrania będą realizowane i dokumenty wszystkie będą wypełniane jednolicie, tak żeby nie było dowolnych działań ze strony poszczególnych samorządów. Harmonogram jest przygotowywany, do końca lutego taki harmonogram powinniśmy opracować aby zebrania były w różnych terminach, żeby nie dublowały się. Harmonogram zostanie przedstawiony wszystkim radnym i zapraszamy radnych do uczestniczenia w tych zebraniach, ponieważ w świetle nowej formuły zebranie jest Radą Osiedla, zostanie wybrany Zarząd i myślę, że to jest ważny moment  w działalności naszych samorządów na terenie miasta. Drugie posiedzenie odbyło się 11 lutego, omawiane były sprawy materiału sesyjnego szczególnie budżetu. Pan Burmistrz bardzo szczegółowo zapoznał nas z tym budżetem, przedstawił także wszelkie zagrożenia jakie w tym zakresie występują. My ze zrozumieniem przyjmujemy sytuację jaką ma miasto w tej chwili jeśli chodzi o budżet. Natomiast został tutaj sformułowany wniosek, aby po uchwaleniu budżetu odbyło się spotkanie, na którym Rada zostanie zapoznana w jaki sposób będą te środki, które są zaplanowane w budżecie na realizację zadań remontowych i inwestycyjnych wykorzystywane abyśmy mieli możliwość także wyrażenia swojej opinii. Już wstępnie zostało ustalone posiedzenie na dzień 4 marca, na którym te wszystkie sprawy zostaną omówione i przygotujemy się odpowiednio do realizacji zebrań sprawozdawczo wyborczych na terenie miasta. 

Ad. 9 

Przewodniczący Mirosław Janowski - informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na IV sesji RM znajduje się na str. 2,3 i 4 biuletynu. 

Ad. 10 

Ustosunkowanie się do wniosków Komisji:

· burmistrz Arseniusz Finster – do wniosków dotyczących budżetu chciałbym się odnieść w pkt. 12, natomiast do pozostałych wniosków chciałbym się odnieść w tym momencie: 

Komisja Gospodarki Komunalnej: 

1) wnioskuje, aby zobowiązać właścicieli terenu po Zakładach Rybnych do uporządkowania i poprawy estetyki posiadłości – występowaliśmy już kilka razy do właściciela obiektów po Zakładach Rybnych o uporządkowanie, natomiast my zobowiązać bezpośrednio nie możemy. Natomiast jest instytucja Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego i inne instytucje ewentualnie, w przypadku braku realizacji tego postulatu, będziemy musieli wystąpić na tą drogę. 

2) również Komisja wnioskuje o zobowiązanie właściciela „Wieży ciśnień” do poprawienia estetyki obiektu – tutaj chcielibyśmy podjąć również działania prawne, ponieważ czas od momentu zakupu tej wieży do dnia dzisiejszego jest czasem dla tego obiektu całkowicie straconym, nic tam się nie dzieje, nie ma poprawy estetyki, nie ma ratowania tego zabytku, a przypominam że jest to zabytek bardzo ważny dla miasta. 

Komisja ds. Społecznych: 

1) wnioskuje o włączenie do Miejskiego Programu Profilaktyki przedsięwzięć – deklaruję iż Miejski Program Profilaktyki zostanie znowelizowany o te przedsięwzięcia i nie ma żadnego problemu żeby dopasowywać formułę programu do potrzeb, które rodzą się w ciągu roku. Inicjatywy Komisji ds. Społecznych, które mieszczą się w tych kwotach, które są w Programie oczywiście mogą wchodzić, pewnie będziemy inne inicjatywy ograniczać, natomiast jeżeli trzeba byłoby zwiększać wydatki, to jest już domena Rady Miejskiej i wówczas pojawia się pewien problem, który może rozwiązać tylko i wyłącznie Rada Miejska. 

Rada Samorządów Osiedlowych: 

1) podjęła bardzo ważny postulat, aby przewodniczący Samorządów Osiedlowych mieli bezpośredni wpływ na decyzje podejmowane przez Wydział Komunalny i Urząd Miasta w odniesieniu do realizowanych inwestycji, remontów i modernizacji – propozycja jest taka, aby Rada Samorządów Osiedlowych bardzo ściśle współpracowała z Komisją Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej i aby bardzo blisko współpracowała z Wydziałem Komunalnym. mamy świadomość tego, że Zarządy Osiedli odbierają konkretne sygnały od mieszkańców, często to są sygnały o wiele bardziej wzmocnione niż te, które płyną do Urzędu i tutaj pełen efekt porozumienia w odniesieniu do procesu decyzyjnego powinien być i chciałbym zadeklarować Radzie Samorządów Osiedlowych i Komisji Gospodarki Komunalnej pełną współpracę w tym zakresie. 

Komisja Gospodarki Komunalnej: 

1) tutaj mamy świadomość iż Komisja zrealizowała wizję lokalną i w zakresie tej wizji lokalnej też będziemy budowali programy, które będą realizowane w ramach Wydziału Komunalnego. 

Chciałbym jeszcze korzystając z tego iż ustosunkowuję się do wniosków komisji, wypowiedzieć się w sprawie dokumentów i tej mojej wypowiedzi, która dotyczyła p. radnego Januszewskiego bardzo delikatnie. Wszystkie dokumenty jakie są w Urzędzie dotyczące przetargów, dotyczące pracy Urzędu, Wydziałów są do dyspozycji Rady i komisji. Dyrektorzy Wydziałów są osobami, które te dokumenty państwu przedkładają, dokumenty do wglądu. Natomiast potrzeba kserowania tych dokumentów i realizowania wtórnego obiegu poza ratuszem może wynikać z konkretnych przesłanek. Te przesłanki, potrzebę takiego kserowania, określa albo przewodniczący komisji i nie musi tutaj być zgoda p. Przewodniczącego Rady Miejskiej. Nie może być sytuacji takiej kiedy radny przychodzi do Wydziału, któregokolwiek, bierze dokumenty do ręki, sobie je kseruje i archiwizuje je w jakimś drugim obiegu, takich sytuacji nie powinno być. Natomiast jest deklaracja co do pełnego wglądu, jeżeli komisja chce to komisja może kopie sporządzać. Moja wypowiedź też dotyczy np. takiej kwestii iż Biuro Rady Miejskiej kseruje dla radnych gazety, takich sytuacji nie powinno być, gazety są, można je przeczytać, ale ja nie widzę potrzeby kserowania. Tak samo kwestia dotyczy wykorzystywania telefonu w Biurze Rady, nie można go wykorzystywać do celów które nie są związane ze sprawowaniem mandatu i to właśnie miałem na myśli wypowiadając się, a p. radny Januszewski wie o jaką sprawę mi chodzi. 

Ad. 11 

Przewodniczący Mirosław Janowski – projekt uchwały w sprawie uchwalenia Strategii rozwoju miasta Chojnice na lata 2002 – 2014, bardzo serdecznie witam p. profesora Marka Dutkowskiego, który jest naszym konsultantem w sprawie strategii. Prosiłbym p. Dyrektora Marczewskiego o wprowadzenie do strategii. 

· p. Jacek Marczewski – nie zajmę dużo czasu, ponieważ to co mógłbym powiedzieć jest we wstępie do strategii jeżeli chodzi o konkrety. Prace nad strategią zapoczątkowała Uchwała RM z dnia 25 września 2000r. Założono, że prace mają się odbywać systemem społeczno eksperckim z naciskiem na szerokie uspołecznienie procesu tworzenia strategii. Łącznie prace trwały 2 lata i 5 miesięcy. Zebrano i zweryfikowano dane o mieście, pisemne opinie gestorów uzbrojenia i dostawców mediów, pisemne opinie wydziałów i jednostek budżetowych UM i pisemne opinie różnych osób. Wykonano badania ankietowe społeczeństwa Chojnic w grupach pracowników, niezatrudnionych, pracodawców oraz uczniów. Uwzględniono wyniki pracy nad powiatową strategią Eko Rozwoju, ustalenia strategii województwa pomorskiego oraz działania programu rozwoju województwa pomorskiego na lata 2001-2006 opublikowanego w 2002 roku. Odbyły się trzy cykle konsultacji z komisjami RM oraz pięć posiedzeń Rady Strategii. Wszystkie opinie i dane zostały szczegółowo przeanalizowane i miały pośredni lub bezpośredni wpływ na kształt dokumentu końcowego oraz wiedzę zespołu redakcyjnego. Strategia jest więc dokumentem napisanym przez społeczność miejską pod redakcją Urzędu. Na zakończenie chciałem przeprosić za to, że na str. 2 dokumentu nie wymieniono p. Jacka Kowalika jako członka Zarządu Miasta oraz chciałem podziękować kilku osobom za napisanie pisemnych opinii i kooferatów, ja mówię ponad dyskusję, bo tutaj podziękowanie Zarządu Miasta jest już zawarte w samym dokumencie i wiele osób nie sposób tego spamiętać ani zapisać, brało udział w dyskusjach, w rozmowach, w warsztatach. Natomiast chciałbym podziękować tym, którzy włożyli wysiłek w pisemne wypowiedzi na temat strategii czyli p. Kazimierzowi Jaruszewskiemu, p. Janowi Mrozowi, p. Katarzynie Karpus, p. Ireneuszowi Siemionkowiczowi, Januszowi Frączkowi, Andrzejowi Górnowiczowi, Kazimierzowi Ostrowskiemu, Tomaszowi Klemannowi, Marianowi Rogenbukowi, Staroście Powiatu Chojnickiego, Janowi Klepinowi, Markowi Wituszyńskiemu oraz Januszowi Gierszewskiemu. 

· p. prof. Marek Dutkowski – chciałem wyrazić swoją satysfakcję i wielką radość, że mogę tutaj gościć. Współpracuję z zespołem kierowanym przez p. dyrektora Marczewskiego od początku wtedy kiedy ta Rada podejmowała decyzje o przystąpieniu do prac i dzisiaj chciałbym z przyjemnością państwu zarekomendować ten dokument, tzn. polecić bacznej uwadze z następującymi swoimi słowami oceny, recenzji, jakiegoś takiego spojrzenia z zewnątrz. Co do swojej osoby chciałem powiedzieć, że zajmuję się zawodowo doradztwem samorządowym i rozwojem regionalnym od przeszło 10-ciu lat, jestem profesorem obecnie Uniwersytetu Szczecińskiego, poprzednio Uniwersytetu Gdańskiego i byłem związany na stanowiska również kierowniczych z pracami nad strategią rozwoju województwa pomorskiego. Chce powiedzieć, że ten dokument, który został wypracowany przez społeczność, tak jak p. Dyrektor powiedział, przez społeczność Chojnic pod kierunkiem Rady Strategii, a takie funkcje służebne, redakcyjne i kierownicze , logistyczne, spełniał Zarząd i Urząd, że ten dokument wszystkie standardy dobrego dokumentu strategicznego spełnia, a różne dokumenty w naszym kraju przez samorządy są uchwalane; I takie są istotne części takiego dobrego strategicznego, mianowicie klarowna wizja i ta wizja jest, ona musi być również marketingowa, to również jest, ona musi być zrozumiała. Jasna misja czyli co należy robić żeby tą wizję Chojnic w roku 2014 osiągnąć. Prawidłowa diagnoza na podstawie analizy tych znających rzeczywiście realia specjalistów z poszczególnych dziedzin, a więc nie z za biurka, nie z katedry akademickiej zrobione tylko w oparciu o realia. Solidna analiza SWOT czyli w postaci takiej tablicy bardzo syntetycznej. Ten przedmiot był wyjątkowo przez nas w trakcie, ja konsultowałem ten dokument i takim miejscem gdzieśmy dosyć ostro z kolegami z Wydziału dyskutowali na ten temat ponieważ wiele istotnych, być może zgłoszonych przez członków Rady Strategii, uczestników całego tego procesu elementów tej tablicy SWOT one na zewnątrz, takie było moje zdanie, to był bardzo krytyczny obraz np. pewnego stanu, tu nie chodzi o pracę samorządu taką czy inną, pewnego stanu niepotrzebnie Chojniczanie tutaj się tak prezentowali, tak wcale źle na tle moich doświadczeń, z danych oficjalnych tak wynika, wcale źle w niektórych sprawach nie było i ta tablica SWOT musi być o wiele krótsza i ona została w tym końcowym dokumencie tak przedstawiona. Istotne jest oprócz tego, że jest jakiś dokument, sposób podejścia do niego. Proszę mi wierzyć eksperci, którzy to oglądają z zewnątrz od razu widzą czy samorząd poszedł w danym miejscu na łatwiznę, znalazł środki albo dostał środki zewnątrz, zatrudnił firmę, firma to zrobiła, a nie prawdę mówiąc poszedł do społeczności, nie dowiedział się, nie przeszedł często tej niewątpliwie trudnej drogi dochodzenia do jakiego consensusu, bo to na pewno łatwe nie jest. Ten wymóg rzeczywistej partycypacji społecznej został w przypadku tego dokumentu spełniony. Od razu chcę powiedzieć, że nigdy dosyć, tutaj takie jest już wytarte słowo, że pozostaje pewien niedosyt, zawsze będą kręgi, osoby, zawsze będą instytucje, które powiedzą, że tej partycypacji mogłoby być więcej i mają rację tylko, że tu jest również pewne ograniczenie czasowe. Ludzkie poglądy się również zmieniają, zawsze będą nowe, zawsze jest inny kontekst, uczymy się wszyscy i mają też prawo do zmiany pewnych postaw. Trzeba pamiętać, że to zostało spełnione i to jest ważne. A za tym za ta konsekwentna realizacja tych prawidłowych, początkowych założeń, dobre relacje, ja to obserwowałem i wykonywanie tego przede wszystkim własnymi siłami, to jest bardzo ważne w następnym etapie, o którym jeszcze bardzo króciutko będę chciał jeszcze państwu powiedzieć, w etapie programowania, który jest praktycznie dla samorządu i politycznie dla poszczególnych radnych ważniejszy, bo tam są konkrety, będą te programy, będą jakieś konkretne działania. Te prawidłowe relacje i to, że kompetencja pozostaje tu w Chojnicach, a nie jest przez jakąś firmę zewnętrzną zabierana na zewnątrz i gdzie indziej, to jest bardzo istotne. Spójność z dokumentami wyższego rzędu – można powiedzieć dobrze, Zarząd rozpoczął pracę, tyle lat, co oni właściwie robili, 2 lata – proszę państwa, pośpiech jest przy czynnościach innych wskazany, przy myśleniu strategicznym naprawdę tutaj przede wszystkim trzeba konsultacji, głębokiego zastanowienia i dojścia do pewnej wspólnej zgody. Dokumenty wyższego rzędu – szczebla powiatowego i regionalnego, powstawały w pośpiechu, takie są jakie są, przynajmniej te szczebla regionalnego, pod naciskiem chwili, potrzeb centrum krajowego, ministerstw itd. To wszystko w pewnym momencie się skończyło, one zostały uchwalone i na tym tle można było to otoczenie programowe, otoczenie strategiczne w pełni wykorzystać i uchwalić dokumenty zgodne i to się również sprawdza przy staraniach o środki zewnętrzne. Ja sądzę, że ta strategia ma dobrą wartość marketingową, ona jest chyba również czytelna dla mediów i sądzę, że media tutaj z tej szansy będą korzystały żeby w dobry sposób przedstawić to co społeczność chojnicka w najbliższych 10-ciu latach zamierza zrobić. Ale to nie koniec wielka praca dopiero przed państwem, trzeba to przekuć na konkretne programy, zarysy tych programów są, są cztery dobre programy to są pewne bloki programowe i to dopiero w mozolnym trudzie uzgadniania z województwem i z innymi, to wszystko się tworzy nie wiadomo na jakich zasadach ciągle jeszcze pieniądze będą do Polski spływały, jaką część będzie mogło państwo polskie z tej tzw. 4-tej czy 5-tej złotówki dokładać, wszystko to jest przed nami, na pewno ważne rzeczy się będą działy w najbliższych latach w Polsce w związku z przystąpieniem do Unii i ten dokument, ja jestem o tym głęboko przekonany, będzie bardzo przydatnym, bo wszyscy będą pytali – a czy to jest gdzieś w strategii, czy jest to zgodne, z jakim celem? Są bardzo ścisłe procedury unijne, których naprawdę polityczną czy inną ścieżką obejść się nie da do czego jesteśmy przyzwyczajeni, jak jest potrzeba jest racja to przecież da się załatwić. Jeżeli nie ma w papierach, jeżeli nie zostało uchwalone na czas, to potrafią te procedury być bardzo okrutne. Jeszcze raz zatem chciałem cały ten proces, cały ten ogromny wysiłek państwu i poprzedniej Rady i obecnej Rady zarekomendować i byłoby dobrze żeby ten dokument został przyjęty, żeby został w dobry sposób przyjęty i żeby był wyjściem do tej konkretnej pracy nad programami. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo, zapraszam do dyskusji. 

· radny Andrzej Mielke – ja chciałbym się spytać czy zgodne z założeniami jest w strategii wojewódzkiej, w ogóle w strategii, eliminacja organizacji społecznych i politycznych mających relewantne odbicie w wyborach samorządowych, tak nastąpiło to po ostatnich wyborach. W tamtej Radzie Strategii byliśmy reprezentowani bardziej szeroko, jakby ponad podziałami, w obecnej Radzie zostały te organizacje społeczne i polityczne zostały wyeliminowane. Mam pytanie do p. profesora - czy to jest zgodne z tymi założeniami tej polityki regionalnej w strategii wojewódzkiej w przełożeniu na te lokalne sprawy. 

· p. prof. Marek Dutkowski – prawda jest taka, że partycypacja społeczna jest jednym z najtrudniejszych działów w ogóle wszelkich przedsięwzięć, nie tylko planistycznych, również inwestycyjnych i konkretnych tzw. rozwojowych. To dotyczy właściwie całego świata. Coraz trudniej jest uzgodnić nawet jak ma się pieniądze, to państwo ze swojej praktyki wiedzą; I tutaj ten kto o tym decyduje czy proponuje, w tym wypadku zarząd, samorząd między młotem a kowadłem, między kowadłem tej konieczności uwzględnienia wszystkich od najmniejszej organizacji, nawet pojedynczego obywatela, który jest szanowany, aktywny i trzeba by go włączyć, a młotem jest to, że trzeba w określonym czasie w ramach pracy społecznej ten zespół ludzi w jakiś sposób nim zarządzać i on musi efektywny, to się nazywa Rada, ale tak naprawdę ci ludzie powinni czytać te dokumenty, ktoś im powinien również jakąś pomocą służyć i to jest być może takie były przesłanki. Ale też trzeba o tym pamiętać, że zbyt wielkie ciała zwłaszcza bardzo zróżnicowane politycznie są nisko efektywne jeżeli chodzi o przyjmowanie konkretnych dokumentów. Także sądzę, że gdyby zbyt mocno to poszerzyć mogłoby to negatywnie wpłynąć na i tak –już długi proces budowania strategii. Takie mogą być przesłanki, chociaż z zasady ma pan rację, właściwie wszyscy, każdy obywatel, żeby każdy miał internet można by wielką dyskusję i właściwie tworzyć ją permanentnie, ale potrzeba jest taka, że w pewnym momencie trzeba ją uchwalić. Mnie się wydaje, że droga do poszerzenia w ramach prac programowych tej Rady Strategii jest otwarta, bo tam przecież powinny powstawać zespoły odnośnie tych bloków programowych, tam są 4-ry wyraźne ścieżki i być może to jest droga żeby te organizacje i ci ludzie, którzy chcą aktywnie wpływać znowuż mogli zaistnieć po prostu. 

· radny Piotr Eichler – panie profesorze, w nawiązaniu do pytania kolegi radnego, kontynuując niejako to pytanie o zmniejszenie składu Rady Strategii, czy zmniejszenie jej w ostatnim czasie 2-ch miesięcy, mogło mieć radykalny wpływ na dokument, który przyjmujemy dzisiaj?

· p. prof. Marek Dutkowski – nie, zdecydowanie nie dlatego, że w ostatnich miesiącach z mojej wiedzy wynika, prace toczą się nad dokumentem, który już istniał, jego zręby są mi znane od miesięcy, to była żmudna praca uzgadniania sformułowań i tego typu spraw. Także ja nie sądzę żeby Rada Strategii jako ten organ miała, ona była bardzo ważna na samym początku. 

· radny Andrzej Mielke – zgadzam się z panem, panie profesorze, że należy w jak najmniejszym gronie, może w nie najmniejszym, ale przynajmniej w ograniczonym jakimś gronie to wykonywać, bo to się lepiej obraduje w tych radach. Natomiast co innego jest ograniczenie, a co innego całkowite wyeliminowanie danych grup społecznych czy organizacji społecznych i to mnie tutaj zastanawia, bo jak wiemy pluralistyczne spojrzenie na dzisiejsze działania wszystkich władz obejmujące także opozycję w demokratycznym systemie sprawowania władzy musi być jednak, bo to spojrzenie raczej opozycyjne i takie z innej strony pomaga takiej Radzie, że ta wypracowuje koncepcje właśnie z różnych źródeł, a tak to pod jednym tym i nadal uważam, że ten skład Rady powinien być relewantny do tego co uzyskaliśmy w wyborach samorządowych jako przedstawiciele opozycji. 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym wyraźnie powiedzieć iż nad strategią nie tylko pracowała Rada w pierwszym i drugim składzie, ale też państwo jako opozycja mieliście możliwość pełnej komunikacji z moim konsultantem, z Radą Strategii, mogliście korzystać z uprawnienia i zaproponować koreferat albo inne rozwiązania. Mogliście państwo zaproponować inny układ tej strategii, bo przecież tutaj nikt tego nie bronił. Poza tym strategia, którą dzisiaj przyjmujemy jest uchwałą Rady Miejskiej, proces opiniowania tej uchwały następował w komisjach merytorycznych, w których państwo pracujecie. Tutaj ktoś mógłby odnieść wrażenie, że ktoś został odcięty od tej strategii w pewnym momencie i nie miał żadnego związku przyczynowo skutkowego, to jest nieprawda, zaświadczają o tym głosy mieszkańców, którzy się zaangażowali w to bezpośrednio, różnych grup społecznych. Natomiast opozycja jako element bardzo ważny Rady Miejskiej, mogła inicjować różne rozwiązania w czasie obrad komisji. Ja nie znam inicjatyw opozycji, szkoda że ich tu nie ma, bo dobrze byłoby żebyście państwo byli autorami może jakiegoś priorytetu. Ja również nie chciałbym oceniać aktywności poszczególnych członków Rady Strategii w tamtym czasie, natomiast wiem, że wielką pracę wykonała grupa osób i za to pragnę podziękować, na piśmie to uczyniłem, w sposób szczególny chciałbym podziękować p. dyrektorowi Jackowi Marczewskiemu i p. Tomaszowi Kamińskiemu, to były te dwie osoby z Urzędu, które tą sprawę cały czas monitorowały i cały czas ją udoskonalały w taki sposób, że mógł powstać dokument. Proponowałbym żeby opozycja wypowiedziała się na temat tego co sądzi o tej strategii i co ewentualnie można byłoby udoskonalić w drodze jeszcze dyskusji, bo mnie interesuje merytoryczna warstwa tej strategii, a nie już sam proces. Proces był otwarty i proszę wskazać osobę, która cokolwiek chciała powiedzieć, a my jej to uniemożliwiliśmy. Takiej sytuacji stwierdzam nie było. 

· radny Zdzisław Januszewski – mnie bardziej niż opisy interesują fakty, a faktem bezspornym jest fakt, że opozycja została wycięta ze składu Rady. Nasuwa się więc dalsze pytanie – kogo to są programy? 

· radny Leszek Bonna – chciałbym wniosek formalny złożyć, prosiłbym o 15 min. przerwę, oczywiście po przegłosowaniu omawianej uchwały. 

· radny Antoni Szlanga – ja akurat tą dyskusję, ten fragment dyskusji na temat kto jest w Radzie, a kto nie jest w Radzie uważam, przepraszam za określenie, ale młócenie słomy. Na sesji kiedy przyjmowaliśmy nowy skład Rady Strategii ten temat omawialiśmy bardzo szeroko i chcę przypomnieć, że również partie polityczne zostały z tego wyeliminowane, nie ma w tym ani przedstawicieli SLD, ani partii koalicyjnej Unii Pracy i wielu innych organizacji, które nie są zaliczane do grupy organizacji wskazanych przez radnego Mielke, radnego Januszewskiego. Także uważam, że ten temat mamy za sobą, to jest strata czasu żebyśmy w ogóle na ten temat dyskutowali. My to mamy za sobą, rozmawiajmy na tematy merytoryczne, oceny tego dokumentu i przyjęcia go lub nie przyjęcia jeżeli taka będzie wola Rady. 

· radny Andrzej Mielke – ja tylko dlatego zadałem, panie Antoni Szlanga, to pytanie ze względu, że przypominam sobie wystąpienie p. profesora na początku przed pierwszym wystąpieniem, że właśnie odczytując ten dokument – założenia strategii wojewódzkiej – wymieniał właśnie, że powinno być to jak najszersze spektrum obejmujące i te organizacje i te opozycyjne i te rządzące żeby ten program jak najlepiej wyszedł. A tutaj mówimy o tym co jest teraz obecnie w tej chwili, dlatego jest to moim zdaniem zasadne pytanie do p. profesora czy te założenia się od razu zmieniły, że wtedy szeroka platforma porozumienia mogła być, a obecnie w tej chwili eliminuje się opozycję z tej Rady Strategii – o to mnie chodziło. 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym odnieść się bezpośrednio do tego dokumentu. Uważam, że jest to bardzo dobra strategia i z wielką satysfakcją przystąpię do jej realizacji jako burmistrz wybrany w wyborach bezpośrednich. Uważam, że bez względu na konstelacje polityczne jakie mogą być w Chojnicach, chociaż trudno uwierzyć żeby się zmieniły, ale gdyby do tego doszło, to jest to strategia naprawdę apolityczna. Przez tą strategię przebija miasto, diagnoza tego co jest, proszę sobie ta analizę SWOT poczytać, zobaczyć jakie są priorytety jaka jest misja. Bardzo wyraźnie pokazywana jest alternatywna droga, my nie jesteśmy Trójmiastem, które będzie pozyskiwało środki z Unii Europejskiej, my musimy pójść w alternatywnym kierunku zbliżenia i współpracy z Człuchowem po to żeby naprawdę być południowym biegunem rozwoju województwa pomorskiego, to wszystko tu jest zapisane. To się nie wzięło znikąd, to działania, które już podjęliśmy i np. Program 2006, który będę przedstawiał, za który chcę bezpośrednio odpowiadać, ma ścisły związek z tą strategią. Omawiając program 2006 będę pokazywał, gdzie on jest w strategii rozwoju Chojnic. Ale Chojnice jako miasto zasługują na strategię na wiele lat i to jest właśnie ta strategia i bardzo dobrze się stało, że jest strategia powiatowa, że jest strategia wojewódzka. proszę zobaczyć ile razy modyfikowana strategia Województwa Pomorskiego nie tylko w odniesieniu do zapisów, ale do działań. Na początku mówiono, że strefy ekonomiczne, że rozwój wokół Trójmiasta, teraz następuje dywersyfikacja Pomorskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej i to jest spełnienie naszych oczekiwań. To, że dzisiaj mamy podstrefę w Chojnicach, jest w Człuchowie, to ma prowadzić do zrównoważonego rozwoju, do wyrównania szans, inaczej Unia Europejska nie da pieniążków na rozwój, jeżeli to województwo miałoby się tylko rozwijać w otoczeniu Trójmiasta, a my byśmy mieli być tylko obszarem peryferyjnym. Właśnie zrównoważony rozwój i wyrównywanie szans ma być podstawa tego rozwoju. Więc uważam i prosiłbym żeby to szczególnie opozycja zapamiętała, do tej strategii panowie nic nie wniesiecie, bo jest bardzo dobra nawet za 10 lat, tylko spróbujmy ją zrealizować dla Chojnice, wtedy będzie wszystko w porządku. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – kto jeszcze chciałby zabrać głos w dyskusji nad strategią? Nie widzę. Panu Profesorowi bardzo dziękuję. Przechodzimy do głosowania projektu uchwały. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie uchwalenia Strategii Rozwoju Miasta Chojnice – 16 głosów za, przy 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr V/49/03 – załącznik nr 9 do protokołu. 

Ogłaszam 15 minutowa przerwę. 

Ad. 12

Przewodniczący Mirosław Janowski – przystępujemy do projektu uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 2003, proszę Komisję Budżetu. 

· radny Marian Rogenbuk – tak jak wspomniałem Komisja Budżetu w tym temacie spotykała się dwa razy 7 i 12 lutego br. i decyzje podejmowaliśmy 12 lutego. Na sam początek musze powiedzieć o obawach jeżeli chodzi o wykonanie 2-ch tytułów, a mianowicie; po stronie planu dochodów wpływy z nabycia prawa własności nieruchomości 3.200.000 zł – dlaczego nasza obawa? Dlatego, że tak historycznie rzecz ujmując 2001 rok planowane wpływy ponad 9 mln, faktyczne ponad 10 mln. Natomiast ubiegły rok 3.200.000 zł, a wykonanie niespełna 2.200.000 zł, czyli o 1 mln zł mniejsze. Oczywiście budżet ubiegłego roku udało się wykonać na skutek kilku czynników ale m.in. takiego, a o tym będziemy mówić za miesiąc, mam nadzieję, na sesji absolutoryjnej, większych od przewidywanych dochodów od osób prawnych i od osób fizycznych i w kwestii wykonania budżetu jako całości, problemu większego nie ma, natomiast w tym tytule problem naszym zdaniem może wystąpić z uwagi na to, że kurczy się z jednej strony może rynek nieruchomości, ale strony sytuacja gospodarcza może tutaj stanowić znaczne utrudnienie. Po przedłożeniu przez dyr. Marczewskiego konkretnych, bez dochodzenia do kwot, ale globalnie powiem, że 7-dmiu nieruchomości, które są wycenione łącznie na 4.200.000 zł przyjmując prawdopodobieństwo wpływów czy też ich sprzedaży na poziomie 50% plus do tego ewentualność sprzedaży akcji, być może czyni ten zapis w miarę realnym. A drugi problem naszym zdaniem to kwestia dodatków mieszkaniowych, gdzie przypomnę planowaliśmy w budżecie 2002 kwotę 4.740.000 zł, faktycznie wydaliśmy 3.500.00 zł, a na bieżący rok plan jest 2.500.000 zł. W związku z tym, a sytuacja gospodarcza na to nie wskazuje żebyśmy wypłacali mniej dodatków mieszkaniowych, można ten system wypłat uszczelniać, ale jest cos takiego jak system odwoławczy, jak procedura odwoławcza i w związku z tym po prostu wydaje się, że tutaj w trakcie roku będziemy musieli podejmować nowelizację i fundusz ten zwiększać i zasilać dodatki mieszkaniowe. Następna kwestia, która rodziła dosyć dużo kontrowersji to sytuacja taka, że w pewnych dziedzinach wydatki zostały zmniejszone lub też w okresach przyszłych, mamy nadzieję że będą mniejsze, a mam tutaj na myśli sytuację poza dodatkami mieszkaniowymi taką jak usługi opiekuńcze i specjalistyczne, gdzie w tym roku przewidziano środki na wykonanie usług obligatoryjnych, natomiast zdecydowane zmniejszenie nastąpi w przypadku usług fakultatywnych, a przypomnę, że jest to kwota prawie 600 tyś. zł mniejsza, bo w ubiegłym roku na usługi opiekuńcze specjalistyczne w budżecie 15 marca przyjmowaliśmy 1.139.000 zł w tym roku 497.000 zł. Następna kwestia to podjęta uchwała o likwidacji 3-ch przedszkoli, która będzie skutkować dopiero w sensie finansowym w roku przyszłym, bo w tym roku ona jeszcze funkcjonuje, wiemy o tym, do końca czerwca, później okres związany z ich likwidacją, plus koszty likwidacji, w związku z tym wymiernych specjalnych oszczędności w tym roku nie będzie, natomiast wystąpią one w przyszłym roku i jako przykład podaję decyzję, jeżeli chodzi o Żłobek przed 4-ry laty i jaka na przestrzeni lat łącznie z budżetem bieżącego roku wystąpiła sytuacja. I w związku z tym skoro z jednej strony mamy zmniejszone wydatki, z drugiej natomiast strony mamy pewne wydatki sztywne, myślę tutaj o oświacie i wychowaniu gdzie i subwencja oświatowa jest ściśle określona, dodajemy swoje środki zdecydowanie ponad 1 mln zł, bo jest gorset wydatków w oświacie związany z funkcjonującą karta nauczyciela i w związku z tym to co tutaj jest zaplanowane, wzrosty 7,2% wydaje się, że po prostu tak musza pozostać. Natomiast problem na Komisji Budżetu to były wydatki na administrację publiczną, na bezpieczeństwo publiczne, ochronę przeciw pożarowa i opiekę społeczną ale w tej części jeżeli chodzi o utrzymanie czyli wydatki bieżące na samo funkcjonowanie MOPS czyli funkcjonowanie administracji i z tym związanych wydatków MOPS. Komisja wyszła generalnie z założenia, że zaproponuje wzrost w tych 3-ch dziedzinach o generalnie 4%, a wzrosty przewidywane były o 5,8% w przypadku bezpieczeństwa publicznego do 9,7% o środki opieki społecznej, a w wydatkach pozostałych materialnych nawet do 20%. Podobnie jeżeli chodzi o administrację publiczną wynagrodzenia i pochodne 7,2%, natomiast wydatki pozostałe czyli materialne 29% i łącznie dawało to 14,6%. Konkretna propozycja Komisji Budżetu jest taka – zmniejszenie wydatków na MOPS w tych 2-ch tytułach, a mianowicie wydatki bieżące na wynagrodzenia + pochodne o 82.621 zł, Straż Miejska zmniejszenie o 12. 194 zł, Rada Miasta 60.000 zł dlatego, że w projekcie budżetu 3010 jest to de facto tyle co było w planie roku ubiegłego bo 308,8 tyś. zł, my proponujemy 250 tyś. zł i to musi wystarczyć. Propozycja Komisji Budżetu jeżeli chodzi o administrację 211.345 zł tutaj chodzi o dwa tytuły czyli wynagrodzenia i pochodne z pozostałymi wydatkami, pobór podatku mniej o 144.832 zł i proponowaliśmy Schronisko dla Zwierząt 36.000 zł zmniejszenie. To w sumie dawałoby 552.992 zł. W następnej kolejności przeanalizowaliśmy propozycje komisji merytorycznych i generalnie tam gdzie dotyczyło to budżetu bieżącego roku, czyli propozycji do budżetu, to jeżeli były podane źródła finansowania czyli postaci przesunięć z innych działów, to Komisja Budżetu je generalnie akceptowała, natomiast jeżeli były to kwoty bez pokrycia to po prostu nie widzimy możliwości dodatkowego zwiększenia i dlatego były one nie akceptowane i tak po kolei ustosunkuję się do propozycji budżetowych:

Komisja Edukacji wnioskuje o zwiększenie budżetu na oświatę o kwotę 534.000 zł – ekwiwalentne pieniądze są zabezpieczone w związku z tym oddzielnie się ta sprawą nie zajmowaliśmy. 

Przesunięcia pomiędzy poszczególnymi działami, a sporo takich propozycji było też ze Strony Komisji Edukacji pozostawiamy jako propozycje Komisji Edukacji, natomiast my pilnowaliśmy tego czy wydatki na kulturę i sport jeżeli chodzi o imprezy i organizacje są na poziomie wydatków roku minionego, zresztą o to pytaliśmy na poprzedniej sesji, te wymagania są spełnione w związku z tym pozytywnie zaakceptowaliśmy takie propozycje wydatków jak Komisji Edukacji o 17 tyś. zł, przeniesienie tej kwoty na organizowanie wypoczynku dla dzieci i młodzieży przez ZHP, 3.000 zł na zwiększenie budżetu Miejskiej Biblioteki Publicznej na zakup książek i generalnie kwota, która pozostała to zaproponowaliśmy zwiększenie rezerwy budżetowej. Muszę tutaj przyznać się do tego, że rezerwy budżetowej nie można planować wyższa jak 1% w związku z tym i tu już uprzedzam ewentualne pytania, w pełni akceptujemy to żeby wolne środki zapisać jako wolne wydatki w dziale inwestycje dlatego, że i tak jako Rada po nie będziemy sięgać. Chcę powiedzieć, że zarówno do rezerwy budżetowej jak i zarówno do wydatków zapisanych w dziale inwestycje bez określenia na co mają być spożytkowane i tak jako Rada będziemy musieli sięgać. Ja życzyłbym sobie i myślę, że podzielam tutaj pogląd Komisji Budżetu gdyby te środki mogły być spożytkowane na dokapitalizowanie w przypadku pozostawienia środków zewnętrznych, bo mamy dzisiaj sytuację taką, że mamy Biuro Integracji Europejskiej, natomiast na dzień dzisiejszy nie planowaliśmy żadnych środków, pozostaje nam rezerwa budżetowa 500 tyś. zł, ale z doświadczenia wiemy, że niestety na przestrzeni roku tych potrzeb jest sporo i bardzo często rezerwa budżetowa właśnie jest zużywana na zasilanie i dofinansowanie tego typu przedsięwzięć. Natomiast najprawdopodobniej po te środki, które Komisja „wygospodarowała” trzeba będzie i tak sięgnąć i bardzo się obawiam, że na dofinansowanie wydatków mieszkaniowych, bo tak wygląda na dzień dzisiejszy, a dobrze by było żeby były przeznaczone w dużej mierze na sfinansowanie inwestycji, które mam nadzieję, że będzie szansa pozyskać z zewnątrz, a pisząc aplikacje o środki unijne najpierw należy mieć własne środki i własne środki zainwestować. One generalnie pozostają jako środki wolne, którymi i tak Rada będzie dysponować i musi podjąć decyzję w zakresie ich przeznaczenia. To w zasadzie tyle jeżeli chodzi o budżet tego roku. Nie wypowiadam się więcej dlatego, że jest to budżet, gdzie na etapie jego planowania, przyjmowania nie zwiększa się obciążenia kredytowego w związku z tym ja miałbym tyle na ten temat. 

· burmistrz Arseniusz Finster – budżet, który przedkładamy powstał na bazie prowizorium budżetowego przedstawionego p. Przewodniczącemu Rady Miejskiej 15 listopada. Następnie oczekiwaliśmy po podjęciu ustawy przez Sejm na dane dotyczące naszego budżetu, na miarę możliwości naszego Państwa, otrzymaliśmy środki i trzeba sobie zdawać sprawę z faktu iż ¾ tego budżetu to są subwencje i dotacje, które pochodzą z budżetu państwa. Długo oczekiwana reforma finansów publicznych i zmiana sposobu finansowania samorządów nie ujrzała niestety światła dziennego w roku 2003. Kolejny rząd i kolejny sejm odkłada tą decyzję najprawdopodobniej powodem odkładania decyzji o zmianie sposobu finansowania samorządów jest kryzys generalnie finansów publicznych i budżetu państwa czego jesteśmy świadkami w ostatnich latach. Przechodząc do budżetu chciałbym zakomunikować Wysokiej Radzie iż moje przedłożenie było autorskim projektem Urzędu Miasta, którym kieruję. Natomiast budżet miasta Chojnice, który dzisiaj przedkładamy z autopoprawką jest efektem kompromisu moim zdaniem pomiędzy komisjami a burmistrzem. Mogę powiedzieć iż jest to budżet, którego autorem jest burmistrz i urzędnicy, a także Rada Miejska. 95% poprawek zgłoszonych przez komisje przyjąłem jako autopoprawki, to jest próg porozumienia. Nie przyjąłem tylko w formie autopoprawek wniosków, które nie wskazywały źródeł finansowania. Chciałbym tutaj również powiedzieć iż Komisja Budżetu postąpiła w sposób odpowiedzialny i w sposób bardzo odważny proponując bardzo głębokich cięć przede wszystkim w tych działach, które dotyczyły utrzymania. Komisja uznała iż reformując w znaczeniu zadaniowości wiele dziedzin naszego życia społecznego powinniśmy też z wielką dbałością podchodzić do kosztów ich funkcjonowania. Komisja nie zaakceptowała np. wzrostu utrzymania MOPS po stronie wydatków aż o około 10% uznając, że wszyscy się musimy zmieścić w 4%, to samo również dotyczy administracji ratusza, gdzie też wzrost miał być o 9%. Komisja uznała iż ograniczając wydatki w różnych dziedzinach czy pozostawiając je na poziomie roku 2002 nie powinniśmy dążyć do budowania kominów w innych, szczególnie utrzymaniowych częściach. Chciałbym powiedzieć, że utrzymanie w budżecie wydatków na poziomie roku 2002, po obserwacji już skrojonych i uchwalonych budżetów wielu samorządów jest sukcesem, bo realizacja postulatu Rady, aby utrzymać wydatki na sport i kulturę z poziomu roku 2002, jeżeli państwo się przyjrzycie ilościom środków przekazywanych przez budżet państwa i dochodów własnych w kontekście zamrożenia podatków, które Rada przecież uchwaliła, bo podatków nie podnieśliśmy, to jest to autentycznie decyzja satysfakcjonująca chyba wszystkie środowiska, bo podatków nie podnieśliśmy żadnych. Oprócz tego budżet ten charakteryzuje się dużą innowacyjnością ponieważ równolegle dzisiaj mam nadzieję Wysoka Rada podejmie uchwałę o targowisku przy ul. Młodzieżowej, a więc z pełną świadomością również ewentualnego ograniczenia dochodów wynikających z tych decyzji, ten budżet chcemy uchwalić. Jaki jest budżet miasta Chojnice – jest to na pewno budżet przypominający pierwszy budżet poprzedniej kadencji. Ja tutaj jestem większym optymistą niż p. Przewodniczący RM, proszę sobie przypomnieć pierwszy budżet roku 1999, on był podobny, też było dużo inwestycji, ale wartościowo one nie były tak uwypuklone jak w kolejnym budżecie, tak samo będzie w tej kadencji. Ręczę państwu, że środki, które będą dotacjami czy dopłatami czy montażami finansowymi naszych wspólnych inwestycji, zaistnieją i zafunkcjonują. Taki efekt synergii też będziemy obserwować w tym roku, o czym powiem za chwilę, odnosząc się do katalogu inwestycji. Jaki jest więc budżet miasta Chojnice, jak można go określić kilkoma słowami – na pewno jest to budżet socjalny. Ja byłbym zadowolony, gdyby opozycja tak jak rok temu powiedziała socjalistyczny. Ale jest to budżet socjalny, ponieważ on zabezpiecza potrzeby społeczne na miarę możliwości, które kreują dochody i wydatki tego budżetu. Jest to dalej budżet, w którym administracja samorządowa będzie jedną z najtańszych w Polsce, tak jak to było w roku 2001, kiedy zajęliśmy 10-te miejsce w ilości wydatków na 1 mieszkańca. Ale jest to również budżet, w którym w katalogu wydatków majątkowych i inwestycji jest około 20 pozycji, co prawda wartościowo one nie są tak wielkie jak w poprzedniej kiedy budowaliśmy Park Wodny, strefę śródmiejską, oczyszczalnię ścieków czy wiele innych inwestycji, ale jest tutaj 20 pozycji. Również są środki w Wydziale Komunalnym około miliona złotych w różnych rozdziałach, które gwarantują współpracę Rady Samorządów Osiedlowych z Radą Miejską w realizacji postulatów tych najważniejszych, czyli tego właśnie kawałka chodnika, tego krawężnika, tego znaku, tego przystanku, tego ogródka jordanowskiego, czy innych, innych rozwiązań. Natomiast proszę pamiętać, że w Chojnicach poprzez zainwestowanie naszych środków najprawdopodobniej na 90% dzisiaj można stwierdzić, że będzie realizowany II etap ul. Kościerskiej, tak zapewnia p. Marszałek, czyli do tych naszych złotówek będą dołożone kolejne złotówki. Najprawdopodobniej będzie realizowane skrzyżowanie Gdańska – Tucholska, Tucholska – Towarowa, to jest inwestycja o wymiarze około 6 mln zł. Również jest realizowana inwestycja, która uległa rozszerzeniu o skrzyżowanie Kilińskiego – Młodzieżowa – Huberta Wagnera, będziemy niżej schodzić z chodnikami. Również jest zaprogramowana inwestycja modernizacji ul. Ceynowy w Starostwie Powiatowym. Więc, nie jest sztuką wydawanie tylko swoich pieniędzy, tylko sztuka jest nakłonienie innych żeby dołączali do naszych pieniążków swoje pieniądze. Programujemy na przyszły rok przede wszystkim trzy duże tematy. Dzisiejsza sesja jest moim zdaniem historyczna pomimo różnych medialnych sytuacji, które być może przykują większe zainteresowanie społeczności Chojnic, ja śmiem twierdzić, że strategia rozwoju Chojnic, wywołanie planu, który dotyczy obwodnicy miasta Chojnice i dwa podzbiory, tzn. budżet i program 2006 mówią nam co powinniśmy robić i w jakim kierunku zmierzać. Również chciałbym zwrócić uwagę Wysokiej Rady, że będziemy przygotowywać wiele projektów, które będą na półce, ale one na pewno nie będą trafiały do archiwum tylko będą potem finansowały. Myślę tutaj przede wszystkim o ostatnim punkcie w wydatkach majątkowych czyli dokumentacji urbanistyczno koncepcyjna kanalizacji deszczowej, to jest postulat mieszkańców, taka koncepcja powstanie, sięgamy po środki Eko-Funduszu i Fundacji. Na pewno powstanie projekt adaptacji starego szpitala, czyli odpowiedzialnie wzięliśmy ten obiekt, Rada podjęła uchwałę, w tej chwili trzeba go zmienić, trzeba go przede wszystkim ożywić, bo on umarł, w tej chwili nie ma go, on tylko stoi. Następnie mamy już projekty dróg osiedlowych, na które czekają mieszkańcy i one są tutaj w inwestycjach rezerwowych, tj. Mieszka I, 18-go Pułku Ułanów, Wielewska, Karsińska itd. Mamy 0,5 mln zł w rezerwie celowej drogowej, moglibyśmy żeby zadowolić, już te środki wpisać pod te ulice, my tego nie czynimy ponieważ chcemy do tego naszego około pół miliona złotych, które tam są w rezerwie celowej pozyskać inne środki z zewnątrz. Uważam, że można je uruchamiać wtedy kiedy będą jeszcze dodatkowe pieniądze. Ten budżet jest też nowatorski właśnie ze względu na rezerwę celową. Na ogół burmistrz i rada miejska poruszali się wokół rezerwy ogólnej, ta rezerwa jest maksymalna w tym roku, ona wynosi 550 tyś. zł, ale również mamy 476 tyś. na aktywizację naszych działań po stronie inwestycji i to jest bardzo dla nas ważne. Również tematy inwestycyjne umożliwiają pozyskiwanie środków z zewnątrz, o które cały czas zabiegamy, przecież wizyta p. Marszałka, wizyta p. Przewodniczącego Sejmiku, pełne porozumienie z Gminą, z Człuchowem, bardzo efektywna współpraca ze Starostwem Powiatowym, bo czy spółka promocyjna, czy szosa Bytowska, to są to tematy już uzgodnione i chcemy je w tej chwili rozwijać. Tak więc ten budżet oprócz tego, że jest sztuką kompromisu pomiędzy przede wszystkim Komisją Budżetu, która tutaj najaktywniej go prześwietlała, a burmistrzem, to jest budżetem socjalnym, budżetem na miarę możliwości miasta, ale też jest budżetem pro-inwestycyjnym, ponieważ 20 tematów inwestycyjnych realizuje, a oprócz tego gwarantuję państwu, że na bazie tych opracowań, które są i mam nadzieję dobrego klimatu wokół Chojnic, inwestycyjnego, bo inny mnie nie interesuje, miejmy nadzieję, że będą dołączone środki z zewnątrz. Chciałbym w tej chwili wytłumaczyć Wysokiej Radzie swoją autopoprawkę; Więc jeżeli chodzi o aport pieniężny dla spółki ChTBS to są to pieniążki, które spółka traci na skutek podatku od nieruchomości od stowarzyszeń i instytucji, które funkcjonują w nieruchomościach ChTBS-u i w związku z tym, że spółka ten podatek formalnie musi zapłacić, ponieważ jest płatnikiem podatku, to my równowartość tego podatku przekazujemy w formie aportu pieniężnego, 

· Fundacja dla Zdrowia 9.500 zł – postulat jest, środki postanowiłem tutaj uruchomić autopoprawką., 

· wniosek z Komisji w sprawie WOPR i w sprawie Wodnika też po 3.150 zł się pojawią, 

· ZHP czyli na wypoczynek letni dla dzieci i młodzieży 17.000 zł też zgodnie z wolą Komisji jest, 

· wydatki w rozdziale zasiłki i pomoc w naturze, kwestia dotycząca MOPS zostaje zwiększona o 10.000 zł, to oczywiście będą środki przekierowane dla rodzin najuboższych też na wypoczynek letni. 

Natomiast ścięcia są bardzo głębokie, państwo widzą w pkt. 7 od Straży Miejskiej, poprzez opiekę społeczną, Radę Miejską, która również sama sobie zmniejsza środki, uczciwie do tych 4% jest ścięcie. W wyniku działań Komisji z budżetu wyłączono kwotę przeszło 520 tyś. zł. W gospodarce komunalnej 6.000 ze Schroniska, komisje proponowały głębsze cięcie dla Schroniska dla Zwierząt, ja jednak się tutaj bronię tym, iż podpisaliśmy umowę na prowadzenie Schroniska nie możemy ograniczyć tych środków do np. 30.000 zł, ta kwota która jest musi pozostać, a te 6.000, które byśmy zdjęli w ramach tej autopoprawki to były środki na wyłapywanie psów. Środki uzyskane przeznacza się w kwocie 46.300 na pokrycie zadań od 1-6, czyli ja nie zawsze zgadzam się z komisjami z podaniem źródeł, natomiast rezerwa celowa 476 tyś. zł. Oczywiście też autopoprawką wprowadzam ulice do katalogu inwestycji, biegi rodzinne 100 zł oczywiście też, to jest drobiazg, jest wprowadzone. 

Nie ma tutaj w tej chwili 2-ch wniosków, które mogą być istotne:

1) wniosek Komisji Edukacji aby zwiększyć rezerwę budżetową o 100.000 zł, ale ten wniosek był nieformalny, ponieważ Komisja nie wskazała źródła. Uważam, że rezerwy oświatowe i w przedszkolach i w szkołach są na dobrym poziomie i powinniśmy sprostać wyzwaniom, 

2) również nie zaopiniowałem pozytywnie wniosku o zwiększenie wydatków na zakup książek w Bibliotece Miejskiej o 3.000 zł, Komisja pragnęła tą kwotę zdjąć z wydawnictw promujących Chojnice. Proszę państwa, w budżecie Biblioteki są pieniążki na zakup książek, tj. około 45 tyś. zł. Oprócz tego środki pozyskane ze Starostwa Powiatowego na prowadzenie swego własnego zadania w ramach Biblioteki Miejskiej też zostaną przekazane do Biblioteki. I te 3.000 zł stanowiące kilka procent wydatków na książki tutaj nie ratują tematu. Rozumiałbym ten wniosek, gdyby nie było żadnych środków na zakup książek, ale są takie środki i nie ma z tego tytułu żadnego nieporozumienia. 

Tak więc, chciałbym poprosić komisje, aby zechciały zgodzić się na taką procedurę działania iż swoje wnioski, które są tożsame autopoprawką uznać za wnioski, których nie trzeba głosować na sesji. Natomiast pozostałe wnioski jeżeli nie znalazły ujścia w autopoprawce burmistrza, to oczywiście Wysoka Rada przegłosować winna lub ewentualnie komisje mogą skonsultować aby tych wniosków nie było. Wniosek o 100.000 zł odpada, bo nie ma źródła finansowania ewentualnie pozostaje kwestia Biblioteki, ale myślę, że moje wyjaśnienie co do środków powinno Komisję całkowicie uspokoić. 

Reasumując chciałbym podziękować radnym za pracę nad budżetem. Zdaję sobie sprawę, że ten budżet poprzez to iż radni nad nim pracowali jest budżetem lepszym niż ten, który ja bym przedłożył gdybym pracował nad nim sam. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę pytania do projektu budżetu miasta?

· radny Andrzej Mielke – nie wiem jaka jest formuła panie Przewodniczący, czy to są pytania czy odnoszenie się do objaśnień wskazanych przez p. Burmistrza.

Przewodniczący Mirosław Janowski – do projektu budżetu panie radny.

· radny Andrzej Mielke – czy debata budżetowa w tym momencie. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – z autopoprawkami, mam nadzieję, że otrzymał pan autopoprawki. 

· radny Andrzej Mielke – mam tu autopoprawki, jest to projekt autorski prawdę mówiąc p. Burmistrza, jak sam to oświadczył, więc ja tylko do tego programu autorskiego się odniosę, bo w objaśnieniach do projektu budżetu w dochodach czytamy, że: cytuję: przewiduje się otrzymać, nie można zakładać, przewiduje się uzyskać, dużo niewystarczające, pozwala domniemywać – te określenia świadczą same za siebie i pokazują na jak genialnych podstawach jest ten budżet skonstruowany. Jest on raczej wirtualną prognozą. Przytoczę tu sformułowanie zawarte co do sprzedaży nieruchomości, jest to tutaj w tych objaśnieniach – ożywione zainteresowanie potencjalnych nabywców nieruchomości pozwala domniemywać – tutaj bym cytat skończył, bo tam mówi się o uzyskaniu 3.200.000 zł i mam pytanie – na jakich to informacjach i danych opiera swoje przeczucia burmistrz, z tego co podają giełdy rynków nieruchomości jest on w stagnacji, chyba że będziemy sprzedawać – trzeci przetarg, z wolnej ręki, za bezcen, bo inaczej nie widzę tutaj możliwości tak dużego uzyskania tej sumy 3.200.000 skoro wcześniej, jak tutaj odczytałem te sformułowania, że to wszystko jest takie, że nie można zakładać, przewiduje się to wszystko, jest to jakby zaprzeczeniem jedno drugiego stabilności sformułowania tego skonstruowania tego budżetu. To by było na teraz, jeszcze bym się chciał odnieść do wydatków, ale mówię tu o dochodach.

Przewodniczący Mirosław Janowski – może od razu panie Andrzeju. 

· burmistrz Arseniusz Finster – przez 4-ry lata byłem przewodniczącym Komisji Budżetu. Zrealizowałem również jako burmistrz wspólnie z zarządem, którym kierowałem, cztery budżety i sposób opisywania tych budżetów jest taki sam jak tego budżetu. Przecież każdy ma świadomość tego, że budżet jest planem, planem dochodów i wydatków, którego realizacja jest uzależniona od wielu czynników zewnętrznych i wewnętrznych. Te czynniki zewnętrzne, niektóre w ogóle od nas nie zależą, bo od realizacji budżetu państwa polskiego zależy utrzymanie przekazanych przez Ministerstwo Finansów i Wojewodę środków, oczywiście tutaj pewności nie można brać w 100%, że takie środki będą, my mamy je na papierze, dlatego planujemy, można domniemywać, można myśleć, że tak będzie. Jeżeli budżet państwa nie będzie realizowany tak jak założył rząd w ustawie, to sejm może nowelizować ustawę budżetową i może zmienić układ dochodów gmin zmniejszając wydatki, my wówczas musimy reagować. Oprócz tego w tym budżecie są plany, które są uzależnione od innych czynników, wewnętrznych związanych z Chojnicami. Ja chciałbym powiedzieć tutaj wyraźnie, że zawartość merytoryczna tego opisu jest w pełni uzasadniona. Proszę państwa, ja jestem gwarantem tego, że ten budżet będzie wykonany – dlaczego?, bo cztery już zrobiłem i myślę, że mogę liczyć na zaufanie Wysokiej Rady, że pozwoli też mi zrealizować piąty. Natomiast chciałbym bardzo poprosić p. Przewodniczącego w związku z tym, że wiele godzin poświęciły komisje, procedura uchwalania budżetu na sesji RM, a bardzo przepraszam nie jestem radnym, powinna jednak świadomie uwzględniać opinie komisji, które pracowały, przedłożenie burmistrza, ewentualnie było miejsce w oświadczeniach klubowych na jakieś tego typu wycieczki, które organizuje p. Mielke do mnie. Ja na tą wycieczkę nie wyjeżdżam z panem, życzę panu wszystkiego najlepszego i myślę, że pan nawet w stosunku do siebie samego nie może powiedzieć co się wydarzy za 6 miesięcy, to jest życie, to jest proces dynamiczny. Ja oczywiście panu jak najlepiej życzę i pan mnie pewnie też jak najlepiej życzy. W związku z tym, że domniemam, iż pan mnie też dobrze życzy, no to popatrzymy na pół roku jak ten budżet wykonamy. Tak więc, jeżeli my byśmy chcieli uznać, że jesteśmy płaszczem, który można w szafie powiesić i zamkniemy tą szafę na klucz, to pewnie mając klucz otworzymy tą szafę i płaszcz dalej będzie wisiał, tak niestety nie jest, tu jest pewna dynamika, która jest uzależniona od różnych uwarunkowań. Więc bardzo bym prosił żeby Wysoka Rada ze względu na mój wkład pracy, urzędników i komisji, zechciała przegłosować poprawki do budżetu i ten budżet uchwalić lub nie. 

· radny Józef Kołak – jak wcześniej wspomniałem Komisja Edukacji obradowała dwukrotnie analizując dokładnie budżet miasta zaproponowany na 2003 rok z tym, że również nasze działania odnośnie budżetu szkół i przedszkoli rozpoczęły się jeszcze w miesiącu styczniu i min. wnioski, które były postawione na posiedzeniach styczniowych dotyczące zwiększenia czy urealnienia środków przewidzianych na funkcjonowanie szkół podstawowych i gimnazjalnych zostały uwzględnione, m.in. poprzez wprowadzenie kwot na realizację 4-tej godziny wychowania fizycznego, str. 47 oraz awanse zawodowe, czyli kwota 390.943 zł, czyli poprawił się jak gdyby wskaźnik porównania planu p. Burmistrza na 2003 rok do wykonania całkowitego w 2002 roku. Wniosek jaki postawiliśmy odnośnie kwoty 100.000 zł związany był jak gdyby z informacjami, które wynikały z pewnych braków na realizację pomocy dydaktycznych, na zwiększenie środków związanych z utrzymaniem placówek. Mnie na pewno, a wydaje się że także i członkom komisji, wystarczą te wyjaśnienia, że jeżeli ta kwota 100.000 zł znajduje się gdzieś w rezerwie budżetowej i zawsze tak bywało jeżeli zabrakło na płace w placówkach oświatowych, zawsze te środki samorząd, Urząd Miasta, zabezpieczał. Na pewno cieszy nas jako komisję, że budżet, który obecnie jest przedstawiony, a dotyczy funkcjonowania placówek oświatowych jest urealniony, czyli znacznie różni się od budżetów umieszczonych w prowizorium. Ponieważ tak wielokrotnie zdarza się i to na komisji podkreślałem, że samorządy często w sposób abstrakcyjny ustalają budżet na poziomie 80% w stosunku do wykonania za rok miniony, jest to abstrakcja i cieszę się, że akurat w projekcie budżetu nie ma tej abstrakcji i ten wskaźnik jest co najmniej 5% wliczając wzrost 390 tyś. ten wskaźnik zwiększa się. Podobnie z przedszkolami, również na posiedzeniu styczniowym przedstawiliśmy wniosek, który dotyczył urealnienia kosztów związanych z reorganizacją sieci przedszkoli polegającej na likwidacji 3-ch oraz urealnieniu budżetu w innych przedszkolach. Tu przypomnę, że wskaźnik ten kształtował się na poziomie 0,99 czyli poniżej wykonania budżetu w 2002 roku. Zwiększenie środków, czyli utworzenie tzw. rezerwy dotacji na przedszkola na poziomie 449.170 zł sądzę jest to ta gwarancja, że te budżety są urealnione. Już nie chciałbym wracać do uzasadnień przewodniczącego Komisji Budżetowej w tejże kwestii, ponieważ są one jak najbardziej słuszne. Analizując dofinansowanie w zakresie imprez oraz funkcjonowania stowarzyszeń cieszy nas z jednej strony, że został utrzymany poziom budżetu na poziomie roku 2002, aczkolwiek pamiętam doskonale, że w latach ubiegłych i wtedy gdy kiedyś już byłem przewodniczącym komisji oświaty staraliśmy się stworzyć pewną prawidłowość, że budżet na kulturę i na sport w każdym roku pewnym wskaźnikiem wzrasta. Z tym, że analizując poszczególne grupy wydatków na imprezy oraz działalność stowarzyszeń w sferze kultury i sportu, w większości przypadków został utrzymany budżet z roku 2002, a także w wielu przypadkach ten budżet został zwiększony i dokonując pewnych przemieszczeń w proponowanym budżecie przez p. Burmistrza następowała ocena działalności, atrakcyjności imprez i bardzo ważnym aspektem był udział czy przeznaczenie tych imprez dla młodzieży, a także realizacja budżetu w 2002 roku. Pojawiły się również nowe imprezy, imprezy, które cieszyły mniejszym zainteresowaniem, mniejszym powodzenie zostały zlikwidowane bądź dotacja została zminimalizowana z budżetu miasta. Jestem zobowiązany przedstawić również wnioski, które zostały sformułowane podczas posiedzenia Komisji Edukacji, większość z tych wniosków została ujęta w autopoprawce przedstawionej przez p. Burmistrza. Natomiast nie została ujęta już wcześniej wspominana kwota 100.000 zł, którą przyjmujemy, że jak zabraknie środków w oświacie, co nie podejrzewam, te środki nagłe, które mogą wynikać z doraźnych zastępstw, z nieprzewidzianych absencji nauczycieli czy innych pracowników, zostaną zabezpieczone. Ponadto wyjaśnienie odnośnie rezygnacji ze zwiększenia środków na wydatki związane z zakupem książek o 3.000, po konsultacjach z członkami Komisji przyjmuję jako realne tym bardziej, że w tym czasie gdy Komisja obradowała nie była nam znana wiedza odnośnie koncepcji utworzenia na poziomie powiatu książnicy powiatowej czy takiego podmiotu, który będzie skupiał czy powstanie jak gdyby z połączenia Miejskiej Biblioteki Publicznej, a także Biblioteki Pedagogicznej oraz przy uwzględnieniu zadania własnego, które należy do powiatu czyli również prowadzenie biblioteki na poziomie powiatu. Ponadto chciałbym zaznaczyć, dla własnego spokoju, przekonania, że budżet Miejskiej Biblioteki Pedagogicznej wzrósł o 11.000 w porównaniu do roku 2002 i przyjmując, że wzrost będzie miał ten sam charakter jeżeli nie nastąpi połączenie i Miejska Bibliotek Publiczna będzie funkcjonowała w takich zadaniach statutowych. Chciałem tu wskazać, że wydatki osobowe w związku z odprawami i nagrodami jubileuszowymi wzrosły o 22.000 czyli analizując przyrost budżetu na rok 2003 jest znaczący z tym, że znaczące są również wydatki osobowe. Za rok ta struktura będzie się inaczej kształtowała ponieważ nie będzie tych nagród jubileuszowych i są ku temu znaczne przesłanki, że gro z tych środków można przeznaczyć właśnie na zakup książek czyli można by w przyszłym roku zdynamizować wzrost zakupu książek. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę o wnioski do budżetu jeżeli są ewentualnie jakieś!

Nie ma żadnych wniosków do budżetu. Dobrze, przechodzimy do głosowania budżetu. Proszę.

· radny Andrzej Mielke – ja ad vocem do p. Burmistrza. Przepraszam panie Przewodniczący to jest bardzo ważna sprawa. Czy po 6-ciu miesiącach wydarzenia, które mają mnie spotkać to jest groźba z pana strony panie Burmistrzu?

Przewodniczący Mirosław Janowski – panie radny to jest w tej chwili nie na miejscu, mówimy o wnioskach do budżetu, ja bym prosił o wnioski do budżetu. Proszę bardzo, mam nadzieję że tu będą wnioski do budżetu.

· radny Zdzisław Januszewski – z prośbą o wyjaśnienie zwracam się, w jakim punkcie sesji Rady, nad jakim punktem obradujemy czy jak słyszałem jest to punkt wnioski do budżetu, czy to jest może debata budżetowa, której oczekuję. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – panie radny, jest to projekt budżetu miasta na rok 2003, jest to debata i czekamy na wnioski do budżetu, także prosimy. 

· burmistrz Arseniusz Finster – ja chciałbym odpowiedzieć, bo być może zostałem źle zrozumiany przez p. Mielke, ja tylko powiedziałem, że budżet ujęcie dynamiczne, że zależy od przyczyn zewnętrznych i wewnętrznych i że również konkretna osoba i tutaj pana podałem przykład, nie jest pewna tego co ją czeka za pół roku, bo to jest życie po prostu. Ja tutaj w żadnym razie nie chciałem panu uwłaczać, jeżeli tak pan to tak przyjął to pana przepraszam, naprawdę życzę panu najlepszego zdrowia, pomyślności itd. bo tak życzę wszystkim ludziom, a szczególnie mieszkańcom Chojnic, dla których pracuję i chcę pracować. Natomiast chcę p. Januszewskiemu odpowiedzieć, szanowny panie; są pewne zasady, normy i dobre obyczaje, pracowały komisje, efektem prac komisji są zgłaszane wnioski do budżetu, oczywiście można też wygłaszać różne konkluzje, można też wygłaszać różne pytania do burmistrza. Chciałbym powiedzieć, że państwo z opozycji też pracujecie w komisjach, ja byłem w pełni dyspozycyjny, moi urzędnicy też. Uważam proszę państwa, że nie ma pytania nawet, które należałoby zadać teraz na sesji, oczywiście można je zadać, ale sami rozważcie, szczególnie się zwracam do mediów – czy powinny być pytania dzisiaj przy przedłożeniu budżetowym do burmistrza dotyczące dochodów i wydatków budżetowych, kiedy ten budżet omawiamy już od kilku miesięcy? Przecież było prowizorium, był projekt budżetu, 14 dni przed sesji radni otrzymali ten budżet do domu, odbywały się merytoryczne komisje, oprócz tego wejście na każdą komisję, w tym Budżetu, ich terminy obrad są jawne, wszyscy radni mogli wejść. Ja również spotykałem się z Radą Samorządów Osiedlowych, prowadziłem konsultacje z p. Przewodniczącym Komisji Budżetu, z wieloma innymi przewodniczącymi. Więc pytam, jakieś można jeszcze pytania odnośnie tego budżetu zadać? Oczywiście prosiłbym p. Przewodniczącego żeby w żadnej mierze nie hamował wypowiedzi opozycji uważam, że nawet warto tutaj spędzić parę godzin słuchając tych wypowiedzi, bo taka jest taktyka opozycji żeby dużo mówić, przepraszam, mało robić i spokojnie za ten budżet odpowiadamy, jest to budżet rozważny i podejmiemy decyzje na ten temat. Natomiast można też mi na sesjach zadawać pytania nie tyczące czasookresu pomiędzy sesjami, bo i takie rzeczy się robi, jest to pewna strategia, ja się z nią musze zgodzić, niestety nie jestem radnym, ale uważam, jeszcze raz, że dobre obyczaje powodują iż powinniśmy się skupić na budżecie. Myślałem, że Wyborcze Forum Samorządowe popełni jakieś ciekawe oświadczenie na temat tego budżetu, może wystąpi z jakąś inicjatywą zwiększenia dochodów lub oszczędności budżetowych, niestety takiej inicjatywy, panowie, nie ma żadnej. Ja wiem, że teraz jeszcze bardziej się z wami konfliktuję, ale po raz kolejny udowadniacie, że tylko potraficie posługiwać się ogólnikami i że wasze stwierdzenia nie mają żadnego związku przyczynowo skutkowego z tym co się naszywa budżet miasta Chojnice. Apeluję do was, wręcz wzywam do tego żebyście obnażyli swoją inicjatywność, a nie tylko propagandę. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – przepraszam, zgłaszał się najpierw p. radny A. Skwierawski, jeżeli nie to proszę się nie bawić przyciskiem. Proszę w kwestii formalnej. 

· radny Zdzisław Januszewski – pan Burmistrz tu się zwraca szeroko do mediów, ja bym też może chciał się zwrócić do mediów do może tych najszybszych żeby poszukali gdzie się podział nasz Przewodniczący, bo jakby go zabrakło. Panie Przewodniczący, pan jest Przewodniczącym i pan powinien prowadzić obrady. Następnie proszę o sprecyzowanie czy to jest punkt debaty budżetowej czy wnioski do budżetu jak p. Przewodniczący twierdzi, proszę o sprecyzowanie w jakim punkcie teraz debatujemy. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – panie radny, pan chyba nie zrozumiał, nad każdym wnioskiem projektu dyskutujemy, a to jest projekt budżetu, może pan składać wnioski, może pan zapytania składać, także powinno się na to uważać. Jeżeli do mojej uwagi, gdzie ja jestem, mam nadzieję, że się znajdę na swoim miejscu w odpowiednim czasie. Proszę p. radny Rząska. 

· radny Sławomir Rząska – może troszeczkę do tego co p. Burmistrz powiedział, nie do końca jest tak, że nie ma pomysłów po naszej stronie tylko niestety bardzo często albo prawie zawsze, bądź zawsze nie są one nigdy wysłuchane i nie ma żadnej konsultacji pomiędzy środowiskami niekoniecznie nie przychylnymi p. Burmistrzowi, a chociaż każdego który by powiedział inne zdanie pan właśnie tak odbiera. Chodzi o np. sprawę taką jak ChTBS gdzie wydaje mi się, że już kiedyś mówiliśmy na temat gdzie można byłoby pomyśleć o połączeniu z ZGM, myślę że to jest ważne w kontekście tego gdzie tą spółkę chociażby dofinansowujemy. Myślę, że nie byłoby jakby, rozumiem, że chodzi o pozyskiwanie pieniędzy z funduszu na budowę mieszkań, ale z powodzeniem, moim zdaniem, taka spółka jaką jest ZGM mogłaby to realizować, byłyby ta jakieś tam oszczędności chociażby w niesieniu aportu, prócz tego można byłoby ewentualnie tak jak zapowiada p. Burmistrz, chociaż niekonsekwentnie, robić sprawy związane z restrukturyzacjami spółek, a więc szukać oszczędności w ramach tego. Następnie myślę, że może p. Burmistrz zaprzeczy, ale z tego co wiem nie dawno organizowane było spotkanie w Straży, gdzie proponowano utworzenie OSP i miały być środki przeznaczone również na ten cel, a przypomnę, że dział 754 mówi o ochronie przeciwpożarowej, chociaż nigdy na tą ochronę przeciwpożarową jak długo pamiętam tych środków nie było i stąd też tam również strażacy liczą na to, że będzie ta młodzież dosponsorowana, bo wydaje mi się, że warto wszędzie tam przeznaczać pieniądze, gdzie grupuje się młodzież; I a propos właśnie tego jeszcze jedna rzecz, która nasuwa się i tutaj mam pytanie może bardziej do radcy prawnego, być może p. Skarbnik mi odpowie, mamy np. sprawę dofinansowania młodzieży i tam jest zawarte dofinansowanie Towarzystwa Brydżowego, jak znam przynajmniej większość graczy to jakoś nie widzę tam dzieci i młodzieży chyba, że się mylę i to powstało, czy to jest zgodne z prawem finansowanie, bo jeżeli nie no to prosiłbym o przesunięcie tych środków np. na, nie wiem, Chojniczankę, tam gdzie są dzieci, gdzie jest młodzież, bo chyba o to chodzi. Następna rzecz i też by się chciał zapytać czy jest to zgodne z obowiązującym prawem i dopuszcza się w budżecie kiedy mamy np. chociażby i powinniśmy chyba na to też zwrócić uwagę na str. 63, gdzie mamy finansowanie Forum dla Zdrowia i jest napisane Urząd Miasta i firma prywatna Gemini, myślę że chyba nie jest tak do końca czytelne czy np. radny może korzystać w taki sposób ze środków, chciałbym na ten temat troszeczkę więcej się dowiedzieć dlatego, że za chwilę ktoś inny będzie składał, chyba nawet gdzieś tutaj też jest, nie wiem do końca jak wygląda sprawa chociażby DKF, ale jest tak, że tak sprawa kiedy radny korzystał z pieniędzy miejskich w poprzedniej kadencji chyba tak najlepiej nie wypadło i mieliśmy powód do tego, że rozpatrywać w jakimś innym trybie. Dlatego też, być może się mylę i prosiłbym o wyjaśnienie tych niektórych takich moich powiedzmy uwag, które tutaj przed chwilą przedstawiłem. Jeszcze jedna może rzecz to, skraca się katalog inwestycji, bo być może pomniejsza się wartość, a powstają nowe rzeczy. Ja chętnie i tak jak żeśmy rozmawiali na Komisji, gdzie przenosimy pieniądze do rezerwy to myślę, że później łatwiej debatować gdzie te pieniądze przeznaczyć, natomiast jak już od kilku lat i myślę, że więcej ludzi chyba tak podobnie myśli może nie tu na tej sali, ale poza kolegami, to są pieniądze, które zawsze są gdzieś przekazywane tak jakby lekką ręką, ja to tak nazywam, tam 90 tyś. na jakieś tam wydawnictwa, a ile w zeszłym roku tych wydawnictw było czy za 70 tyś., które były zawarte w budżecie, bo nie wiem, chciałbym się o tym też dowiedzieć. Tak samo np. dla MZK dofinansowujemy, a nie znamy stanu faktycznego jak spółka w tej chwili prosperuje czy to jest inwestycja czy to jest aby ratowanie np. utrzymania. Następna sprawa jeżeli chodzi o MZK chociażby to była mowa na jednej z ostatnich sesji poprzedniej kadencji, kiedy mówiliśmy milion złotych my dajemy milion MZK na powstanie chyba stacji diagnostycznej, ja myślę, że za nim MZK ta stację wybuduje to będzie miał wybudowaną p. Gwiździel np. i nie wiem czy będzie pobyt na to, a będziemy musieli to utrzymywać chociaż jest to na pewno w jakiś sposób podniesienie wartości tej spółki. Także tych dylematów jest dużo, nie zawsze myślę na komisji jest czas, tzn. czas może jest, ale inaczej p. Burmistrz ma inną wizję, inaczej czasami to wygląda przewodniczący komisji, którzy czasami niejako odpowiadamy na zawarte tutaj, dostajemy gotowy dokument do przedyskutowania, za chwilę czasami jest tak, jak to dzisiaj jest autopoprawka z dnia na dzień tak, że czasami odnoszę wrażenie, że to jest robione żeby trochę zamącić w głowie. 

· burmistrz Arseniusz Finster – ja wiem, że czasami nie jestem obiektywny wypowiadając się o sprawach, które dotyczą mojego zawodu i Rady Miejskiej, ale proszę państwa, wypowiedź p. radnego, za którą dziękuję, bo jest merytoryczna, ale ona udowadnia to co ja powiedziałem, bo te pytania, które p. radny Sławomir Rząska zadał trzeba była je zadać na Komisji Budżetu, pan jest członkiem Komisji Budżetu, którą kieruje p. Przewodniczący Marian Rogenbuk. Komisja się zbierała kilka razy, można było zadać pytanie na następną Komisję bym przyszedł i na nie bym odpowiedział. Ale stało się ja na nie odpowiem teraz, nie ma żadnego kłopotu. Więc chciałem powiedzieć o konsultacjach, tutaj państwo byliście zawsze świadkami jako radni, zresztą media też iż np. „Solidarność” na ogół negatywną opinię wypowiadała o budżecie miasta Chojnice. Więc chciałbym powiedzieć, że w tym roku poprawiłem się i konsultacje z „Solidarnością” odbyłem i złego słowa nie usłyszymy o budżecie, bo nie ma opinii negatywnej i jest tutaj istotna progresja, tzn. myślę, że to środowisko opozycyjne wyalienowało się teraz do bardzo małej grupy, natomiast tutaj jest porozumienie szerokie od centrum poprzez lewą stronę i też z „Solidarnością” się porozumiałem dyskutując bardzo długo o budżecie i słuchając tego co mówią mi ludzie z zakładów pracy – i to jest pierwsza sprawa. Druga sprawa – ChTBS, czy bloki mieszkalne budowałby ChTBS, czy ZGM to tak samo efektywnie to by robił. Praca ChTABS-u jako spółki, moim zdaniem i w ocenie wielu, może posłużyć jako wzór. Spółka istnieje 5-ty rok i będzie miała w tym roku 5 realizacji, 5 budynków, czyli 120 mieszkań. proszę ocenić ChTBS na poziomie innych miast typu Kościerzyna, Starogard itd. Zobaczą państwo, że ilość budowanych mieszkań i efektywność pozyskiwania środków z KFM jest bardzo wysoka. Jakość zarządzania ze strony p. Prezesa Słomińskiego też jest bez zarzutu dla mnie i jest to pewien wzorzec, oby takich ludzi buło więcej. Jeżeli chodzi o restrukturyzację to chciałbym powiedzieć iż myśl łączenia ChTBS i ZGM nie wyszła od opozycji tylko już mówiliśmy wspólnie na zarządzie miasta, tu członkowie tego zarządu są, iż takie możliwości byłyby ponieważ ZGM jako spółka gdyby zmienił nazwę na ChTBS i formie ZGM wchłonąłby ChTBS, ale z nazwą ChTBS, to by te środki mógł pozyskiwać, tu tylko dokładnie o to chodzi. Jeżeli będziemy odczuwać potrzebę synergii połączenia tych dwóch działań to, to uczynimy, ale przede wszystkim trzeba patrzeć też na zadania ZGM i chciałbym powiedzieć państwu, że ZGM na pewno zaskoczy Wysoką Radę ilością inicjatyw, które będzie realizował w tym roku, nie tylko w kontekście elewacji, ale również znowu w planie ZGM jest budowa kamienicy czynszowej i myślę, że to właśnie dokładnie o to chodzi żeby dalej realizować. Jeżeli chodzi o OSP, to chciałbym powiedzieć, że OSP działa zgodnie ze swoim statutem i też chciałem powiedzieć, że jestem członkiem OSP i działam na rzecz pozyskania środków tylko najłatwiej jest coś uruchomić i przyjść do budżetu miasta. To tak nie jest, tutaj PeBeRol pomaga, pomagają chojnickie firmy, przede wszystkim pomaga p. Komendant Hoppe i Komenda Powiatowa Straży Pożarnej po to żeby zaczęło się coś dziać. Przecież nie mogę kupić mundurów i nie wiem, instrumentów dla orkiestry, jeżeli jeszcze ona nie umie grać, przecież tam dopiero zawiązało się stowarzyszenie, ja nawet nie wiem czy tam ktoś umie pożar gasić poza kilkoma osobami. Jest p. Hildebrand osoba czcigodna itd. ale ta młodzież, która się zebrała musi się szkolić. Teraz jest pytanie, czy poubierać ich w mundury już teraz, czy jak pokażą jak potrafią gasić, to jest ta kwestia, którą musi Wysoka Rada rozważyć. Następna sprawa – młodzież, Towarzystwo Brydżowe – zapewniam pana, że Urząd Miasta stoi na straży tego aby podpisując umowę na dotację przekazywać pieniądze na te cele, które gmina może przekazywać. To, że jest Towarzystwo Brydżowe i są tam ludzie różnego autoramentu, jeżeli tak mogę powiedzieć, to nie znaczy, że jak pan nie widział to tam nie ma młodzieży. Ja pana zapewniam, że jest młodzież i się szkoli. Jeżeli młodzież nie chce pływać, biegać za piłką, chce grać w karty, no to nie możemy dzielić młodzieży na tych, którzy grają w karty są „be”, albo chodzą na DKF to też nie pasują i tylko hołubić tych, którzy ganiają za piłką. Jeżeli chodzi o Gemini to zapewniam pana, że tutaj wszystkie kwestie są legeartis i Komisja Rewizyjna ewentualnie albo pan jako radny może uzyskać bardzo szczegółowe informacje. Przecież jest Komisja ds. Społecznych też należało to pytanie zadać. W żaden sposób, ani p. radna Katarzyna Karpus, ani p. Bogdan Kuffel, nie są związani z takim pomówieniem wykorzystywania środków, nie wiem, publicznych na jakieś swoje cele, które realizują, bo to są cele społeczne. Gdyby wprowadzić takie ograniczenie, że radny ma być tylko radnym i nie ma mieć przyjaciół, albo się nie ma w ogóle kontaktować tylko ma się poddać procesowi hibernacji i tylko być radnym to, to byłoby ze szkoda dla środowiska. I to wyraźnie chciałbym powiedzieć, bo ja najlepiej umiem powiedzieć w jaki sposób in minus działają np. moje koleżeńskie czy przyjacielskie więzi z różnymi kręgami biznesowymi w mieście, nie odetnę się od tego, że moim np.. kolegą jest pan prezes Pietraś z Mostostalu - i co państwo mi zarzucicie, że to jest mój kolega? Czy p. Stanisław Lamczyk czy Bogdan Gerke czy inni? Dlaczego nie mam mieć kolegów, mam się wszystkich pozbyć, zapomnieć o nich? Nie, tylko jest kwestia roli państwa, która ma odpowiednie narzędzia, aby badać czy nie dochodzi do tego iż burmistrz wykorzystuje  swoje kompetencje itd. Bardzo ładnie to państwo zrobiliście jako WFS zgłaszając doniesienie do prokuratury i zbadacie sprawę np. p. Franciszka A. Jak macie wątpliwości w innych sprawach składajcie doniesienia, nie ma żadnego kłopotu, po to są organy państwa, organy kontrolne, które powinny te sprawy zbadać. Katalog inwestycji, panie radny, nie skurcza się tylko się rozszerza, bo tematów inwestycyjnych w stosunku do roku ubiegłego jest więcej, jako tematów, a ja wyraźnie powiedziałem przed chwilą, że zmienia się wartość tych inwestycji, ich jest dużo ale są o mniejszej wartości, ale też dużo jest opracowań dokumentacyjnych. I również chcę powiedzieć, że lekką ręką realizuje się wydawnictwa, mówi pan tutaj najprawdopodobniej o historii Chojnic, bo to jest to wydawnictwo, które realizujemy. No więc takie miasta jak Bytów, jak Malbork, Starogard mają swoją historię, my tutaj jako Rada Miejska, popełniliśmy decyzję iż chcemy mieć historię Chojnic i Rada podjęła taką decyzję, ja realizuję ten wydatek. Uważam, że Chojnice miasto o ośmiowiekowej tradycji historii powinno mieć i będzie miało za kilka tygodni, bo w tej chwili już jesteśmy w wydawnictwie, które realizuje już druk i będzie pan świadkiem promocji tego wydawnictwa. Natomiast inne wydawnictwa są do wglądu, przecież Komisja Rewizyjna wielokrotnie badała Wydział Promocji i również może w tej chwili badać, jakie wydawnictwa, ile, jak są dystrybuowane, są do wglądu. Reasumując, szereg pytań, które pan mnie zadał w tej chwili, można było zadać na komisji, natomiast ja jestem szczęśliwym człowiekiem, bo to są tak błahe tematy, ale ważne, ale błahe w stosunku do budżetu iż z wielkim spokojem na te pytania panu odpowiedziałem wykorzystując ten zakres wiedzy, który mam na dzisiaj. Teraz jeszcze na koniec pragnę powiedzieć, jeżeli państwo macie zarzut do mnie, jako WFS, że ja nie zabiegam o konsultacje u was, to chciałbym powiedzieć tylko państwu i wicewersa. 

· radny Sławomir Rząska – a propos tej ostatniej wypowiedzi to chciałbym powiedzieć, że chyba bodajże na poprzedniej nie ale dwie sesje wstecz powiedział pan, że wszystko co będziemy robili to i tak będzie poddawane pana krytyce i to nie będzie uznawane, że tylko tutaj pewna część jest odpowiedzialna to co się dzieje, no to było powiedzmy chociażby, jeszcze odnoszę się do wypowiedzi mi w tej chwili nie chodzi o jakiś tam atak personalny, bo pan wylał żeby to kat było żeby np. teraz kiedy ja powiedziałem o Gemini czy powiedzmy chociaż tylko o DKF, tylko mnie chodzi o inną rzecz, nie o poróżnienie się tylko o to czy naprawdę jest tutaj klarowność, bo jeżeli jest klarowność to w porządku. Tylko, że czasami za chwilę przyjdzie ktoś i będzie chciał też np. żeby mu dać i Urząd Miasta powie owszem, ale może z tym tak ale z tamtym nie i jakieś inne towarzystwa będą chciały. Natomiast patrzę na sumę 4.200 no to, pamiętam kiedyś stawiałem wniosek na zbiórkę na Hospicjum, ja nie sądzę żeby np. nawet jeżeli będziemy w ramach tych dni tej promocji robili żebyśmy tą sumę osiągnęli na zbiórce. Także czy nie lepiej te pieniądze od razu przeznaczyć na coś takiego, na jakieś bardziej konkretne rzeczy. Jeśli chodzi o OSP to czy była taka obietnica z pana strony czy nie na spotkaniu publicznym?

· burmistrz Arseniusz Finster – szanowna Rado, rozmawiałem z p. Hildebrantem, powiedziałem, że jeżeli OSP się uformuje i zacznie się szkolić, to Wysoka Rada podejmie lub nie podejmie decyzję. Ja natomiast widząc grupę osób, które chcą się szkolić, doskonalić, bo się niczym nie różni, to misja jakaś, zainteresowanie żeby być w OSP, na pewno będę takie działania wspierał. Teraz chciałbym jeszcze powiedzieć, że wszystkie tytuły, które są w kulturze i sporcie są autorstwa Komisji Oświaty, to nie chodzi o to żebym przekazał moją odpowiedzialność, ale rozmowa była taka – proszę państwa jest pula pieniędzy, wy szeroko konsultujecie, p. wice burmistrz zorganizował spotkania ze stowarzyszeniami, wysłuchaliśmy, Komisja podzieliła, konsultowała. Ja mógłbym to sam podzielić i się boksować z Komisją tu 1000 tam 1000 – nie , Komisja rozmawiała z urzędnikami, ze stowarzyszenia i tak te pieniążki podzieliła. Także już tutaj super demokratycznie to bezwzględnie nastąpiło. Natomiast gdyby tak np. dedukować, ja myślę, że wielka szkoda byłaby dla DKF gdyby nie było tam kol. Bogdana Kuffla, bo nie byłoby tego w ogóle, tak śmiem twierdzić. Teraz dalej, gdybyśmy tak myśleli, to musielibyśmy się zastanawiać jakie światopoglądy, jakie przekonania polityczne mają szefowie innych stowarzyszeń, przecież do czego to by nas zaprowadziło? Na manowce po prostu. Natomiast ja chce powiedzieć, że państwo bardzo wygodną metodę przybraliście konsultacji ze mną, bo jest metoda konsultowania w mediach, co czynicie i pan, panie Sławku, też niedługo będzie w trudnej sytuacji, bo pewnie nie chciałbym żeby wykorzystywać media do takich rozmów. Zawsze jest czas na to, panowie nigdy do mnie nie przyszliście jako WFS nie zaproponowaliście spotkania tematycznego, nigdy w grupie ani pojedynczo nie przyszliście do mnie do burmistrza tego miasta wyjaśnić jakikolwiek protest. Teraz krokodyle łzy panie Sławku przed mediami, że ja się z wami nie spotykałem, nie konsultowałem, są nie na miejscu, ani razu państwo nie przyszliście nie zaproponowaliście spotkania. Nie ma podstaw ku temu żeby twierdzić, że ja odepchnąłem was i nie chciałem konsultować. Natomiast ja panu nie grożę tylko po prostu będę pytał o etykę i to wszystko. 

· radny Zdzisław Januszewski – od razu w słowo wchodzę p. Burmistrzowi, rzeczywiście nie zabiegaliśmy o to spotkanie z p. Burmistrzem ani jako WFS ani ja jako osobiście, potwierdzam to. Ale Wysoka Rado nie miejcie o to do mnie pretensji ja z ostatniego spotkania na zaproszenie pana Burmistrza całego klubu zostaliśmy wyrzuceni. Więc panie Burmistrzu jesteśmy nadal otwarci, ale na trochę innych zasadach. Ale do meritum przechodzę; pan, panie Burmistrzu zadał pytanie jaki jest to budżet i ja zadałem sobie to pytanie i ten budżet przypomina mi rachunek przedstawiony społeczeństwu za wygrane wybory przez SLD. Ponieważ SLD wygrało te wybory dzięki efektywnym inwestycjom 

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę nie przeszkadzać panie radny

· radny Zdzisław Januszewski – dzięki efektywnym, ładnym inwestycjom, mnie też się Rynek podoba, też mi się basen podoba, ale mimo wysłanego listu w liczbie 10 tysięcy egzemplarzy prawdopodobnie, to nikt nie powiedział społeczeństwu, że to jest na kredyt, że to jest kredyt, który teraz trzeba będzie spłacać. Żal o to mają również autorzy i rodzice dzieci z likwidowanych przedszkoli. Jakie zadłużenie?, a no na 1.01.2003 9.569 tyś. zł, zadłużenie, które trzeba będzie spłacić. Najboleśniejszym jest faktem, że będą spłacać osoby, które już na nikogo nie będą głosować, myślę tu o osobach starszych, schorowanych, którym obcięto usługi opiekuńcze i specjalistyczne z kwoty 1.059.734 zł do 420.210 zł. Tak radykalne obcięcie opieki nad ludźmi starymi i schorowanymi to przypomina mi eutanazję 

Przewodniczący Mirosław Janowski – przepraszam panie Burmistrzu, proszę o spokój panie Burmistrzu 

· radny Zdzisław Januszewski – oczywiście nie eutanazję tą aktywną z trucizną w ręku, ale ta bierną, odstąpienie od opieki, pozbawienie kwotowo mówię 60% środków na ten cel mi to przypomina. Dalsza grupa, która spłaci to zadłużenie w tym, a szczególnie w następnych latach to dzieci przedszkolne. Mieliśmy jedyną okazję dzięki niżowi demograficznemu, aby przybliżyć się do Europy, gdzie optymalna liczba dzieci w grupie to 12 osób, nasz statut przedszkoli to 30. Mieliśmy okazję zmierzać ku temu, gdzie do Europu do Unii, w której do przedszkoli uczęszcza 80-90% dzieci w odpowiednim wieku. Mieliśmy okazję, ale zmierzamy w zupełnie innym kierunku, ponieważ pod względem i tu cytuję dane i to nie jest kawał choć brzmi jak dobry żart, znany żart sprzed lat, pod względem upowszechniania wychowania przedszkolnego Polska znajduje się na jednym z ostatnich miejsc w Europie za Rumunią, a przed Albanią, tak myśmy takie kawały opowiadali, że ścigamy się właśnie z Albanią. Nie mniej my byliśmy w znakomitej sytuacji w Chojnicach, mieliśmy znakomita sieć przedszkoli i za płacą za ten sukces wyborczy nasze dzieci. Dlatego wniosek mój jest jeden, aby ten budżet odrzucić w całości. 

· radny Piotr Eichler – mam kilka pytań, ale pierwsze w nawiązaniu do wypowiedzi p. radnego Januszewskiego, otóż eutanazja według mnie jest czynem karalnym, jeżeli się mylę, to niech p. Dyrektor Generalny jako prawnik, mnie sprostuje, a ponieważ wiem, że jest przestępstwem mam pytanie czy pan radny Januszewski 

Przewodniczący Mirosław Janowski – panie radny, nie chciałbym wchodzić w polemiki, mówimy o budżecie, w tym momencie wykraczamy poza sesję budżetową. Jeżeli jeszcze będą takie pytania to odbiorę głos. Bardzo proszę rozmawiamy o budżecie panie Piotrze, jeżeli pan chce o budżecie tak, proszę nie odpowiadać p. Januszewskiemu.

· radny Piotr Eichler – dobrze, to w takim razie do tego pytania wrócę później. Natomiast odnośnie budżetu mam pytanie czy pan radny Januszewski kwestionujący ten budżet, bądź p. radny Mielke również kwestionujący ten budżet mają propozycje konkretnych kwot na jakie należy zmienić poszczególne pozycje budżetu i czy moglibyśmy wtedy przystąpić do głosowania budżetu?

· radny Marcin Wenta – chciałbym zapytać o 4-ry rzeczy myślę, że są związane z kwestią budżetu dlatego pytam: chciałbym się dowiedzieć jakie są dokładne koszty funkcjonowania Biura Integracji Europejskiej działającego przy Urzędzie Miasta, chodzi mi też o pensje jego pracowników. Drugie pytanie – czy w Chojnicach również powstanie zgodnie z pomysłem p. Ministra Nikolskiego Ośrodek Informacji Europejskiej, jeżeli tak to czy przewiduje się po 30 czerwca kiedy skończy się funkcjonowanie tego Ośrodka ewentualnie zatrudnienie owych absolwentów przy Urzędzie Miejskim np. w Biurze Integracji Europejskiej? I czy są przewidziane ewentualne środki na wynagrodzenie tych dodatkowych pracowników? Pytanie ostatnie – co przewiduje się pod hasłem Dzień Integracji Europejskiej, na który przewidziano 13.000 zł tj. dział 921 – imprezy? 

· burmistrz Edward Pietrzyk – odpowiem panu radnemu jeżeli chodzi o koszty funkcjonowania Biura Integracji Europejskiej to można to mówić jedynie na podstawie jednego miesiąca, ponieważ biuro to funkcjonuje dopiero od 2 stycznia. Jest tam zatrudniona de facto jedna osoba z zewnątrz, jest to p. Joanna Arkuszyńska na stanowisku podinspektora. Natomiast druga osoba p. Agnieszka Buchwald wykonuje te czynności, które wykonywała dotychczas czyli specjalista ds. zamówień publicznych, ponadto jest na etapie szkolenia w zakresie tematycznym funkcjonowania tego Biura. Jeżeli chodzi o zatrudnienie absolwentów, więc istotnie takie 2 osoby wyłoniliśmy w porozumieniu z p. Kierownikiem Adamowiczem, te osoby po przeszkoleniu pod koniec lutego podejmą pracę w formie stażu, stażu który będzie trwał do końca czerwca w Biurze Integracji Europejskiej. Funkcja tych osób jest określona i ona wynika z porozumienia, które podpisał p. Minister Nikolski z p. prof. Hausnerem. Natomiast na dzień dzisiejszy nie umiem panu odpowiedzieć czy te osoby po dniu 30 czerwca znajdą zatrudnienie w Biurze Integracji czy też nie. Dzień Integracji Europejskiej – więc panie radny, na tą imprezę, w zasadzie cały cykl imprez, bo imprezy te rozpoczynają się już od miesiąca lutego i zwieńczeniem jest Dzień Integracji Europejskiej, który nastąpi w czerwcu. Napisaliśmy projekt, aplikacja właśnie napisana przez pracownicę Biura Integracji Europejskiej, zabezpieczyliśmy na to kwotę 10.000 zł z tego względu, że możemy pozyskać 60.000 zł. Natomiast to 3.000, które mieści się 10 +3 to 3 tyś. to jest to wsparcie też projektu, który w zasadzie przygotowują stowarzyszenia na rzecz rozwoju demokracji lokalnej. 

· radny Andrzej Mielke – przyszedł p. Burmistrz, a więc mogę się zwrócić do pana Burmistrza co do zarzutów

Przewodniczący Mirosław Janowski – panie Andrzeju, przed chwileczką zwracałem uwagę, ja proszę żadnej polityki, proszę pytania tylko i wyłącznie do projektu budżetu. 

· radny Andrzej Mielke – ta, p. Burmistrz wskazywał jak ma być prowadzona dyskusja, właśnie ta budżetowa, m.in. powiedział, że oczekuje na oświadczenia żeby mógł coś wypowiedzieć się. Ja przypominam p. Burmistrzowi, że w porządku obrad oświadczenia klubowe są na dalej. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – panie Andrzeju, pan słyszał co przed chwileczką mówiłem do p. Piotra Eichlera? Panie Burmistrzu tylko na temat budżetu. 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć iż tylko na temat budżetu się wypowiadam. Szanowni państwo, zadłużenie jednostki samorządu terytorialnego jest obrazowane zawsze w uchwale budżetowej. Znajduje się tam prognoza długu publicznego i wielokrotnie wyjaśniałem na sesjach Rady Miejskiej jakie są wskaźniki. Pierwszy wskaźnik to jest, że gmina może się zadłużyć do 60% dochodów budżetowych, a drugi wskaźnik, to sumaryczna wielkość spłat zadłużenia nie może przekroczyć 15%. Chciałbym oświadczyć z pełną odpowiedzialnością iż miasto Chojnice należy do najmniej zadłużonych samorządów w województwie pomorskim. Nasi sąsiedzi, myślę tutaj o miastach przekroczyły 40, a często 50% poziomu zadłużenia, wiem to ponieważ konsultuję te sprawy na bieżąco. Również chciałbym powiedzieć, że przekroczeniem znakomitym jest mówienie iż wszystkie inwestycje w mieście zostały wykonane na kredyt. Państwo znacie dokładnie wartość tych inwestycji, ilość środków pozyskanych w formie dotacji i pożyczek często umorzonych w połowie i nie byłoby tych dotacji i nie byłoby tych inwestycji. Chcę powiedzieć, że wartość inwestycji w mieście Chojnice 6-ciokrotnie przewyższyła wielkość zaciągniętych zobowiązań na ten cel. Natomiast równolegle z procesem inwestowania w latach poprzednich spłacaliśmy zobowiązania. Na koniec tego roku sumaryczne zadłużenie miasta Chojnice spadnie do 16%, a wskaźnik spłaty będzie w granicach 5-6 punktów, to jest bardzo nisko ze względu chociażby na to o czym mówił p. Przewodniczący Rogenbuk, miasto musi korzystać z pożyczek i kredytów, bo pozyskując środki zewnętrzne musi też mieć pieniążki, które tam będzie mogło zainwestować. Chciałbym przypomnieć Wysokiej Radzie dyskusję też budżetową na temat analizy ekonomicznej funkcjonowania Parku Wodnego i dzisiaj z satysfakcją mogę powiedzieć, że się nie pomyliłem, a właściwie rynek odpowiedział korzystniej na tą analizę, która przedstawiałem. Tak więc całkowicie tutaj dementuję. Również chciałbym powiedzieć iż w liście do mieszkańców, który sfinansowałem za własne środki, nie było tutaj żadnych kosztów po stronie Urzędu, podawałem wielkość zadłużenia, podawałem wskaźniki, podawałem źródła pożyczek, kredytów i podawałem również wielkość pozyskanych subwencji i dotacji. Obraz tego listu był sprawozdaniem z pracy Zarządu Miasta, to że akurat odbyło się to przed kampanią wyborczą, no cóż zarząd kończy pracę przed zakończeniem kadencji i wówczas takie sprawozdanie się należy. Chciałbym tutaj uprzedzić, że będę właśnie w momencie kiedy jest strategia, będzie program 2006, jest budżet, właśnie w takiej formie też będę mieszkańców o sprawach informował. Jeżeli chodzi o osoby starsze to wielokrotnie tłumaczyłem iż Miasto Chojnice wypełni wszystkie zobowiązania wynikające z ustaw, tzn. wszystkie obligatoryjne działania w sferze pomocy społecznej w tym budżecie są zagwarantowane. Wszystkie obligatoryjne, natomiast w momencie kiedy miastu wiodło się lepiej, bo ilość środków przekazywana z budżetu państwa była większa to wówczas nas stać było na więcej i my to więcej robiliśmy w tej dziedzinie. To co mówi p. Januszewski nie ma żadnego związku z tym budżetem. Każda starsza osoba, która jest chora, jest potrzebująca otrzyma zapewniony przez ustawodawcę zakres świadczeń społecznych, każda osoba. Oprócz tego miasto będzie realizować w tym roku na szeroko zakrojoną skalę roboty publiczne, to jest bardzo ważne, bo też jest pewna forma pomocy społecznej, bo najłatwiej jest wypłacić pieniądze i nic za to nie chcieć, a my próbujemy dawać pieniądze jednak mamy prawo –oczekiwać od ludzi pewnej pracy za te pieniądze, to jest bardzo ważne. Natomiast eutanazja i te sformułowania, to są podziękowania w moją stronę za sprzęt, który udało się ściągnąć z Holandii, za współpracę z Fundacją dla Zdrowia, za Bank Żywności i za te wszystkie działania, które podejmowałem w minionych latach. Mam nadzieję, że społeczeństwo Chojnic nie podzieli pana zdania. 

· radny Piotr Eichler – ja wracam do swojego pytania, które postawiłem przed chwilą dlatego, że uważam w ciągu godzinnej dyskusji jeżeli panowie radni Mielke i Januszewski mają co do budżetu zastrzeżenia niech podadzą konkretne kwoty abyśmy mogli budżet przegłosować, natomiast jeżeli nie potrafią podać konkretnych kwot zmian, zgłaszam wniosek formalny o zamknięcie dyskusji i głosowanie uchwały. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – mam jedną uwagę, był wniosek dalej idący p. radnego Januszewskiego o odrzucenie budżetu w całości. Tak więc będziemy najpierw głosowali wniosek dalej idący p. radnego Januszewskiego. Czy tak panie radny, złożył pan taki wniosek? Czy są jeszcze jakieś sprawy w sprawie budżetu? Przystępujemy do głosowania wniosku p. radnego Januszewskiego w sprawie odrzucenia projektu budżetu w całości. 

Za przyjęciem wniosku p. radnego Januszewskiego o odrzucenie budżetu w całości głosowało 4 radnych, 16 przeciw – wniosek został odrzucony. 
Przewodniczący Mirosław Janowski - poddaję pod głosowanie wniosek p. radnego Eichlera w sprawie przerwania dyskusji nad budżetem, było pytanie? nie wiem czy p. Mielke i p. Januszewski będą chcieli na to pytanie odpowiedzieć. Nie ma odpowiedzi. 

· radny Piotr Eichler – moje pytanie dla przypomnienia brzmiało; czy panowie radni mają propozycję jakie zmiany wprowadzić do budżetu, jakie wprowadzić nowe kwoty. Jeżeli nie mają takich wniosków to proszę o zamknięcie dyskusji i głosowanie uchwały budżetowej. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – przystępujemy do głosowania projektu uchwały w sprawie uchwalenia budżetu m. Chojnice na rok 2003.Jeżeli nie było odpowiedzi to jest zamknięta dyskusja. Dobrze głosujemy najpierw wniosek formalny p. radnego Eichlera o zamknięcie dyskusji nad projektem budżetu.

Za przyjęciem wniosku p. radnego Eichlera w sprawie zamknięcia dyskusji nad projektem budżetu głosowało 16 radnych, 4 przeciwnych – wniosek został przyjęty. 

Głosujemy projekt uchwały w sprawie przyjęcia budżetu miasta Chojnice na rok 2003 z autopoprawkami. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 2003 wraz ze zgłoszonymi autopoprawkami – 16 głosów za, przy 4 przeciwnych – Uchwała Nr V/50/03 – załącznik nr 10 do protokołu. 

Ogłaszam przerwę obiadowa do godz. 1500 

Ad. 13

Przewodniczący Mirosław Janowski – w tej chwili mamy projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr II/19/02 Rady Miejskiej w Chojnicach z 9 grudnia 2002r. w sprawie określenia wysokości dziennych stawek opłaty targowej i sposobu jej poboru, wszyscy radni otrzymali ten projekt uchwały przed sesją, prosiłbym przewodniczącego Komisji budżetu o wprowadzenie. 

· radny Marian Rogenbuk – 30 stycznia odbyło się posiedzenie Komisji Budżetu i Rynku Pracy w sprawie targowiska przy ul. Młodzieżowej, a ściślej rzecz biorąc w sensie wypracowania stanowiska jeśli chodzi o opłatę targową. Dlatego, że opłata targowa w mieście Chojnice jest jednolita i wynosi w tych najistotniejszych punktach 1,60 zł za sprzedaż artykułów spożywczych nieprzetworzonych i o niskim stopniu przetworzenia i 3,20 za wszystkie pozostałe łącznie ze świadczeniem usług czyli sprzedaż pozostałych wszystkich artykułów czy to spożywczych czy przemysłowych. Jeżeli chodzi o targowisko przy ul. Młodzieżowej muszę troszkę wrócić do historii, a mianowicie dwa lata temu w zasadzie zobligowaliśmy Uchwałą Rady Miasta kupców do zainwestowania w to targowisko, inaczej mówiąc do jego ucywilizowania dlatego, że były tam obiekty przenośne o różnym standardzie, o różnym wyglądzie, niejednolite i bardzo szpetne powiedziałbym Ówcześnie została podjęta decyzja, że te podmioty gospodarcze, ci ludzie, którzy zainwestują będą zwolnieni maksymalnie 2 lata w 50% z kosztów opłaty targowej. Wypracowano formułę czynszu dzierżawnego mniej więcej wynosi to 50% z kwoty 500 zł, czyli 250 zł na miesiąc. W wyniku takiej decyzji tam powstało 38 przenośnych, a jednocześnie na tyle trwałych obiektów, który z gruntem co prawda nie są złączone ale poprzez podłączenie mediów są obiektami, które z dnia na dzień nie można przenieść, nie można zlikwidować. Z tych 38 gro, 32, to są obiekty o powierzchni 10 m2 w każdym razie są bardzo wystandaryzowane, są o jednakowej powierzchni, pozostałe 3 to są o powierzchni 7,5 m2, 3 czy 4-ry 12,5 m2, w każdym razie statystycznie rzecz biorąc jest to 38 obiektów o łącznej powierzchni zbliżonej do 380 m2. I tym kupcom z końcem miesiąca marca upływa termin tego dwuletniego zwolnienia z 50% opłaty czynszu dzierżawnego i oni już kilka razy występowali w ubiegłym roku, ostatnie pismo tj. z grudnia o zaniechanie poboru opłaty za tzw. wystawkę, bo trzeba wiedzieć, że przed pawilonami w większości pawilonów funkcjonują wystawki, mniej więcej o powierzchni bardzo podobnej czy do powierzchni, jak oni to mówią asfaltu, czyli zajętej przez te obiekty. Poza tym druga grupa handlujących na targowisku, handlujących w tzw. przenośnych namiotach wnioskowała o to, że z kolei jest dyskryminowana w stosunku do tych, którzy zainwestowali. Ale tutaj trzeba odróżnić dwie rzeczy, po pierwsze wolę Rady Miasta żeby tamten handel był cywilizowany i żeby ci, którzy handlowali poprzednio w to targowisko zainwestowali. Z drugiej strony stworzyli sobie trwałe miejsca pracy i trudno tutaj wydawałoby się w pierwszym momencie jednakowo potraktować wszystkich. Dzisiaj w prasie ukazała się informacja, że ja jestem autorem pomysłu, prawda jest trochę inna, bo jakby sposób myślenia został zaproponowany przez radnego Jerzego Guentzla i poszliśmy tym tokiem rozumowania, a mianowicie takim żeby określić powierzchnię jaka średnio rocznie jest zajmowana przez handlujących na tym targowisku. Wyszło nam, że to jest około 900 m2. Logika liczenia była bardzo prosta, mianowicie 380 m2 pod obiektami, wystawki w naszej ocenie około 80% powierzchni pod obiektami, to daje około 700 m2 i średnio miesięczne roczne wypełnienie przyjęliśmy za 200 m2. A chcę powiedzieć, że możliwości terenowe tego targowiska to jest nawet 1.600 m2, chodzi mi o ten drugi pas, wtedy faktycznie nie będzie miejsca dla samochodów, ale gdyby w wyniku tych decyzji jakie Wysoka Rada podejmie, faktycznie to targowisko nie umierało, a co więcej funkcjonowało w dotychczasowym wymiarze lub, czego należy sobie życzyć, rozwijało się, to my mamy argument w przyszłości taki żeby zainwestować w to co kiedyś 2 czy 3 lata temu chcieliśmy zrobić, a mianowicie zwiększyć powierzchnię parkingową, czy pójść w drugim kierunku. Natomiast to co dzisiaj jeszcze pełni funkcję quasi parkingu żeby było zajęte pod handel. Tutaj uzasadnienia były jeszcze tego rodzaju, że kupcy tam funkcjonujący, a przypomnę, że funkcjonują oni przez 6 dni w tygodniu w przeciwieństwie do ul. Angowickiej, ale jeszcze do tego wątku się odniosę, po prostu od miesiąca lipca narażeni na konkurencję marketu Kaufland, bo Hypernowava funkcjonuje od 17 października 2001 i ten wpływ był zdecydowanie mniejszy i ich obroty faktycznie miały prawo i ja w to wierzę, że spadły w niektórych przypadkach o 60%. Jak sytuacja będzie wyglądać od miesiąca marca czy kwietnia przez cały sezon letni trudno dzisiaj wyrokować dlatego, że jest to pierwszy rok funkcjonowania. Teraz może kilka cyfr; jeżeli chodzi o generalne wpływy z targowisk w Chojnicach to one na przestrzeni ostatnich 3 lat spadają. W 2000 roku faktyczne wpływy to było 720.000 zł, w 2001 – 544.000 zł, w 2002 – 496.000 zł, na ten rok przyjęliśmy w uchwale budżetowej 470.000 zł. Tylko proszę mieć na uwadze także to, że w 2001 i 2002 roku wpływy z Młodzieżowej były mniejsze na skutek tego 50% zwolnienia z czynszu dzierżawnego i różnych sytuacji jeżeli chodzi o wystawki, bo do końca ubiegłego roku z opłat za wystawki byli zwolnieni, co najmniej za okres o października do końca roku, trudno mi powiedzieć jak wcześniej. I teraz na tym tle spadających wpływów z opłaty targowiskowej w mieście jest sytuacja taka, że na Angowickiej te wpływy z roku na rok zwiększały się, bo przypomnę, że odpowiednio ja zawsze będę mówił 2000, 2001, 2002, czyli Angowicka to było tak – 213.500 zł, 227.200 zł i 253.200 zł za ubiegły rok. Natomiast dwa pozostałe targowiska wpływy nam spadają: Chojniczanka 85.900 zł, 81.100 zł i 64.300 zł, Młodzieżowa odpowiednio 345.000 zł, 205.000 zł i ubiegły rok winno być 264.900 zł licząc opłaty targowiskowej i część dzierżawna. Jeżeli chodzi o czynsz dzierżawny to tam zaległości są dokładnie 20% za rok ubiegły. Tyle opłat nie wpłynęło, bo po prostu sytuacja podmiotów najprawdopodobniej jest taka, że takie są już zaległości, jak będzie w tym roku zobaczymy, mam nadzieję, że przy tej opłacie jaką tutaj Komisja zaproponowała to wpływy nie powinny być mniejsze. Teraz wywód logiczny, rozumowy jest taki – skoro w ubiegłym roku wpływy winny być 264.500 zł, handlują tam 6 dni w tygodniu, czyli to dzielimy przez 300 dni i to dzielimy przez 900 m2 średnio miesięcznie zajętej powierzchni handlowej. W miesiącach zimowych może to być około 800 i tak jest, bo z naszych symulacji wynikało około 800 m2, natomiast w okresie lata będzie to niewątpliwie zdecydowanie więcej i przyjmujemy do wyliczeń 900 m2 czyli dawałoby to stawkę 98 groszy za metr kwadratowy i w związku z tym propozycja Komisji Budżetu jest 1 złoty. Dlaczego nie proponujemy żadnego ruchu jeżeli chodzi o ul. Angowicką?- mianowicie takiego, że nie ma sensu pozbywać się wpływów i dochodów kiedy to targowiska funkcjonuje i jest 100% wypełnione, a jakiekolwiek działania, które by miały na celu zwiększenie wpływów w dni nie targowe nie przynoszą efektów, bo ja przypomnę państwu, że w tej uchwale do dzisiaj obowiązującej Rady Miasta na placu towarowym przy Angowickiej wprowadza się opłatę w wysokości 50% obowiązującej stawki w następujące dni: poniedziałek, środa, czwartek i nie ma to żadnego efektu i ja założę się, że gdybyśmy na Angowickiej wprowadzili 90% rabat, a stawkę na poziomie 10% to i tak tutaj nie będzie zainteresowania w dni nie targowe, natomiast w dni targowe ul. Angowicka jest wypełniona w tej chwili 80% co najmniej, a w miesiącach wiosenno - letnich w 100% i tutaj można tylko stracić wpływy do budżetu miasta. Jeżeli chodzi z kolei o targowisko przy ul. Młodzieżowej, to tak jak powiedziałem, trudna sytuacja, bo konkurencyjność tam jest zdecydowanie większa – to po pierwsze. Po drugie – to targowisko funkcjonuje przez 7 dni tygodnia i nam jako radnym powinno zależeć żeby to wypełnienie było co najmniej na poziomie obecnym, a nawet większe, a wiemy skądinąd, że część handlujących na Angowickiej w pozostałe dni tygodnia handluje w ościennych miastach: w Człuchowie, Tucholi czy w Czersku. Ideą naszą było to żeby tych handlowców także przyciągnąć za niską stawkę, bo złotówkową, na targowisko przy Młodzieżowej, bo my na tym nic nie tracimy, a możemy tylko zyskać. Następny walor takiego podejścia do tematu to jest to, że kończą się niesnaski pomiędzy jednymi, a drugimi na tym targowisku, bo jeżeli dzisiaj pod namiotem przenośnym płaci 1,60 lub 3,20, a pod straganem, który 2 lata temu kupił, to płacił połowę stawki czynszu dzierżawnego, ale płacił de facto nic innego jak 1 zł/m2 dlatego, że naliczenie było 500 zł, od tego była ulga 50% czyli pozostawało 250 zł, jak 250 zł podzielę przez 25 dni, a tyle najczęściej jest w miesiącu dni roboczych, podzielę to przez 10 m2 to wychodzi dokładnie złotówka. I w związku z tym od 1 marca będzie płacił 1 złoty, nie ważne czy jest to za metr kwadratowy pod obiektem czy za wystawkę czy za handel przenośny. Ja z kolei deklaruję i taka jest wola Komisji Budżetowej także, że my po kilku miesiącach przeanalizujemy sytuację, oczywiście jesteśmy zainteresowani tym żeby to targowisko nie umierało, a tam było jeszcze więcej podmiotów handlujących. Bo ja chcę zwrócić uwagę nas wszystkich, że to nie jest tylko kwestia opłaty targowiskowej i z tym związanych wpływów, ale to jest także kwestia dodatkowych wpływów z tytułu karty podatkowej jeżeli handluje w oparciu o kartę podatkową, ale rzecz może najistotniejsza jest to, że jest to zajęcie i w miarę stałe zatrudnienie w przypadku tego targowiska dla grupy co najmniej 60 – 70 osób, a w skali miasta jest to naprawdę niebagatelna rzecz. Dlatego takie podejście Komisji jest. Jeżeli teraz wpływy z tego tytułu by nie spadały, wręcz przeciwnie, miały tendencję wzrostową to uważam, że wypracujemy, nie chcę dzisiaj niczego tutaj przesądzać, że wypracujemy stosowne stanowisko jako Komisja Budżetu żeby te podmioty funkcjonowały równie dobrze w okresach słabej koniunktury w przypadku handlu na otwartym powietrzu w okresie zimowym, po to żeby tutaj wpływy miasta nie były mniejsze. Także idea była –generalnie taka – pogodzić interes miasta z interesem kupców. Czas pokaże czy mieliśmy rację. Ja się zastrzegam, że może być sytuacja taka i proszę nam z tego tytułu nie stawiać zarzutu, że po kilku miesiącach jak przeanalizujemy, że jednak wpływy są mniejsze. Tylko ja chcę abyśmy sobie uświadomili i odpowiedzieli na pytanie, jeżeli nie podejmiemy żadnej decyzji to po pierwsze – dalej konfliktuje się to środowisko, które tam funkcjonuje, a po drugie – wpływy na pewno byłyby w sposób znakomity mniejsze od tych jakie były za 2 lata temu i jakie były za ubiegły rok, jakie przewidujemy, że będą w tym roku. W związku z tym wnoszę o uchwalenie propozycji Komisji Budżetu popartej przez Burmistrza o przyjęcie stawki 1 zł/m2 za każdy dzień handlowania bez względu na to jaka to jest powierzchnia, czy to pod namiotem, czy w obiekcie stałym czy też za wystawkę i nie ważne czym handluje. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma, przystępujemy do głosowania projektu uchwały w sprawie określenia wysokości dziennych stawek opłaty targowej i sposobu jej poboru. 

Rada przyjęła w sprawie zmiany Uchwały Nr II/19/02 Rady Miejskiej w Chojnicach z 9 grudnia 2002r. w sprawie określenia wysokości dziennych stawek opłaty targowej i sposobu jej poboru – 19 głosów za (jednogłośnie) Uchwała Nr V/51/03 – załącznik nr 11 do protokołu. 

Ad. 14

Przewodniczący Mirosław Janowski – przechodzimy do projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu 2006 dla Chojnic, proszę p. Burmistrza o wprowadzenie. 

· burmistrz Arseniusz Finster – program 2006 dla Chojnic jest krótko okresową strategią rozwoju i chciałbym powiedzieć iż on ma ścisły związek ze strategią rozwoju Chojnic. Każdy punkt zapisany w programie ma swoje odzwierciedlenie w strategii, która jest pełniejsza, szersza i bardziej długookresowa, ale jest to pewien plan działania, którym ja chciałbym się kierować. Wnosząc ten projekt pod obrady Wysokiej Rady chciałbym poprosić o poparcie dla zapisów tego programu. Po drugie – jest to dokument otwarty czyli uwzględnia zdarzenia oraz problemy z poprzedniej kadencji, a także problemy bieżące i zawsze można uzupełnić jego zapis o ewentualne postulaty albo sprawy, które chcemy zrealizować. Po trzecie – jest to program, który będzie realizowany na poziomie Gminy Chojnice, Miasta, Powiatu, Województwa i Państwa, bo są tam tematy od najdrobniejszych osiedlowych, poprzez tematy państwowe, np. obwodnica dla miasta Chojnice czy strefa ekonomiczna. Bardzo ważne jest to co napisałem we wstępie, że aktywność samorządu w różnych obszarach przynosi rozwój, którego materialną formą są inwestycje, uważam, że bez inwestycji nie ma rozwoju, jest to program pro-inwestycyjny, którego środek ciężkości jest przesunięty na lata 2004-2006, ale znalazłem aż 17 tematów, które są już realizowane z tego programu po 3-ch miesiącach pracy Wysokiej Rady. Chcąc przedłożyć, chcąc zaargumentować przedłożenie tego programu Wysokiej Radzie pragnąłbym te tylko tematy wymienić: Na pewno rozwój parku człuchowsko – chojnickiego, strefa ekonomiczna - p. Premier podpisał rozporządzenie, nowe tereny – negocjujemy z ICHAREM druga strefa przemysłowa, Biuro Integracji Europejskiej, obwodnica – dzisiaj bardzo ważna decyzja Wysokiej Rady wywołanie planu odnośnie obwodnicy, ChTBS – również wsparcie, na skutek decyzji budżetowej będę mógł przekazać kolejną dopłatę na kolejne budynki, kanalizacje deszczowe – już wywołujemy koncepcje, odnowa taboru w MZK – również radni dzisiaj uchwalili zmniejszona dotację dla MZK, nie 1.300.000, a 1.200.000 i dodatkowe środki na zakup autobusów, przebudowa skrzyżowań, Program Zdrowe Miasto, Dom Dziennego Pobytu, warsztaty terapii zajęciowej, Hospicjum, współpraca z kręgiem kultury słowiańskiej – na poprzedniej sesji Mozyr, spółka promocyjna, która ma być narzędziem do promowania firm, współpraca z p. Marszałkiem Województwa Pomorskiego, a więc szosa Bytowska, Kościerska, współpraca z Wojewodą – oświetlenie, Zespół Szkół Nr 8, kamienice, a także Ośrodek Profilaktyki Środowiskowej i zmiany urbanistyczne w obszarze miasta, bo urbanistyka będzie decydowała o tym jak Chojnice będą odbierane i materializacja planów urbanistycznych. Program jest bardzo podobny w swoim kształcie do tego, który proponowałem w 1998 roku, a więc program 2002. Mam nadzieję, że w programie 2006 uda się zrealizować wszystkie zapisy, a przede wszystkim najważniejszy żeby zahamować wzrost bezrobocia, a najlepiej je zmniejszyć. Z programu 2002 wszystko zostało zrealizowane oprócz zmniejszenia bezrobocia, to był główny postulat, nie udało nam się tego uczynić w poprzedniej kadencji. W tej kadencji jest na to szansa, zainteresowanie Chojnicami jest ciągle duże. Mam nadzieję, że firmy, które są będą się rozwijać, będą powstawać nowe. Natomiast musimy w sposób szczególny otoczyć troską rynek pracy i alternatywnie do metropolii trójmiejskiej szukać możliwości rozwojowych w oparciu o drogę 22, o współpracę z Człuchowem i o promocję turystyczną regionu chojnickiego. Tak jak powiedziałem program jest otwarty i chciałbym zadeklarować iż zostawiam sobie jeszcze wolny czas na ewentualne korekcje, które byłyby wprowadzane np. na skutek zmiany ustawy o finansowaniu gmin albo innych zdarzeń losowych, które mogą nastąpić. Natomiast jest to pewnego rodzaju plan, po którym chciałbym się poruszać w tej kadencji jeżeli oczywiście dane mi będzie to uczynić, liczę na współpracę z Wysoką Radą iż odpowiednie projekty uchwał uruchamiające co raz nowe obszary tego programu będziemy w stanie uruchomić. Również nie ukrywam iż w zbiorze tego programu są elementy kampanii wyborczej, którą przedstawiałem startując w wyborach bezpośrednich. Uważam, że ten program jest też przełożeniem tego co mówiłem do ludzi co chcemy zrobić. Oczywiście postrzeganie różnych zdarzeń może być różne, w różnych uwarunkowaniach czasowych ale ten program jeżeli rada go przyjmie będę starał się propagować wśród mieszkańców pokazując jaki jest plan naszego działania. Z jednej strony ktoś powie jest to promocja, a z drugiej strony jest to wzięcie odpowiedzialności za ten program. Więc ja chciałbym żebyśmy jakąś odpowiedzialność konkretną zapisaną wzięli na siebie i żebyśmy ten program punkt po punkcie realizowali. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo czy są pytania? 

· radny Andrzej Mielke – mam pytanie do p. Burmistrza, rozumiem, że to jest całkowicie autorki pana program czy tak?

· burmistrz Arseniusz Finster – jest to program, który ma swoje źródła w kilku miejscach, po pierwsze – ten program powstał na bazie realizacji programu 2002 dla rozwoju Chojnic i dla niego układem odniesienia jest rozwój społeczno gospodarczy miasta Chojnice. Po drugie – jest to program, który został bardzo szeroko skonsultowany wśród radnych, którzy sformowali tzw. koalicję. Po trzecie – jest to program, którego elementy zostały skonsultowane z p. Marszałkiem Województwa Pomorskiego jeżeli chodzi o tematy, które nas wiążą z tego programu. Po czwarte – jest to program skonsultowany z p. Wójtem i p. Starostą również w tematach, które nas wiążą i po piąte – jest to program też skonsultowany społecznie, ponieważ jeżeli ja o zapisach tego programu mówiłem w kampanii wyborczej i uzyskałem poparcie wysokie, to uważam, że poparcie dla programu jest. Oczekiwania w stosunku do mnie są takie iż ja dołożę wszelkich starań żeby ten program zrealizować i żywię nadzieję, że Rada Miejska, jeżeli takie będą możliwości, jeżeli realizm będzie za tym przemawiał, bo ja nie chciałbym rzeczy nierealnych realizować, mi to umożliwi. Pragnę zwrócić uwagę, że jest np. zapis o modernizacji stadionu, albo Marine, są tematy o których mówiliśmy wpisane są do programu, czy one będą zrealizowane to zależy od skuteczności zabiegania o środki. Jeżeli chodzi o stadion to raczej jestem spokojny, jeżeli chodzi o Marine, to jest to dyskusyjny problem, bo nie wiem czy samorząd Chojnic będzie stać na realizację dwóch programów w jednej kadencji, natomiast jeżeli chodzi o stadion o inne rozwiązania na pewno tak. Kluczowym dla nas momentem jest oczywiście budowa obwodnicy i zapewnienie rozwoju na rynku pracy. Tutaj tylko takie elementy są, ten program nie ma żadnych treści politycznych. Natomiast dla opozycji też, moim zdaniem, powinien być bardzo wygodny. Ja w tej chwili mówię, że chcemy dużo zrobić pokazując co, całkowicie poddaję się jak gdyby do obróbki w takim okresie rozliczeniowym przez państwa. Za 2 lata, za 4-ry lata zapytajcie co z tego programu jest zrobione i wówczas będę się z tego rozliczał bezpośrednio. 

· radny Sławomir Rząska – czy ten program musimy przyjąć w formie uchwały i jak będzie skutkowało niezrealizowanie tego programu w całości, bo wiemy o tym, że przeglądając ten 1998 – 2002 też nie wszystkie zagadnienia zostały wykonane, nie wszystkie leżały w kompetencji Rady i czy jakieś konsekwencje, bo czy nie lepiej go przyjąć do wiadomości oczywiście jest to kierunek wytyczony, który p. Burmistrz będzie chciał realizować przy pomocy Rady, czy nie wystarczy się tylko do tego ograniczyć?

· burmistrz Arseniusz Finster – otóż odpowiem szczerze, ponieważ nie zamierzam zmieniać swojej osobowości, wątpię w to abyście panowie poparli ten program, liczyłbym na to że się wstrzymacie, a najprawdopodobniej będziecie przeciw. To, że forsuję program związane jest przede wszystkim z możliwością zdobywania środków, jeżeli program operacyjny, bo tak to należy nazwać, w odniesieniu do strategii jest przyjęty przez Radę, to jest to dokument, którym ja się mogę posługiwać w zdobywaniu różnych środków. Jego stopień szczegółowości jest większy niż strategii rozwoju Chojnic i teraz właściwie na bazie strategii chcąc sięgać po różne środki i tak musielibyśmy uszczegóławiać strategię. W związku z tym, że mamy dzisiaj strategię, nic nie stoi na przeszkodzie, aby Rada Miejska w drodze uchwały podjęła ten program. Chciałbym zwrócić pana uwagę, że jest tutaj zapis program i ja przed chwilą powiedziałem, że ma on charakter otwarty i będę go modyfikował w zależności od celów, które osiągamy. Są dwie możliwości, albo na koniec kadencji 80% z tego programu zrobimy, albo na skutek zmian legislacyjnych przez Radę w tym programie jego zawartość zmniejszy się do połowy, ale zaczynamy od całości, od takiego katalogu postulatów, które pojawiały się w kampanii wyborczej. Ja przyznam się szczerze, że są tutaj też rzeczy, których nie było w mojej kampanii, które słyszałem, one potem zostały zainicjowane i gminy takie programy w tej chwili właśnie przyjmują. Nie ma to nic wspólnego z planowaniem 4-roletnim, ani z tego typu rzeczami, natomiast każdy samorząd terytorialny w krajach Unii Europejskiej ma co najmniej kilka programów do realizacji, których warunki są uzależnione od makro i mikro ekonomicznych czynników. My w Chojnicach mamy strategię w tej chwili i również chciałbym żebyśmy mieli program którym bym się poruszał. Poza tym przedstawienie przez burmistrza wybranego w wyborach bezpośrednich programu Wysokiej Radzie no też pokazuje w jaki sposób chciałbym szukać porozumienia legislacyjnego pomiędzy Urzędem a Radą. Jest łatwiej pracować kiedy jest program i wiemy czego możemy od siebie wzajemnie oczekiwać. Wszystkie inicjatywy od radnych, którzy je zgłaszali i chcieli je zgłosić tutaj są zapisane, również te, o których pan mówi panie radny np. o podnoszeniu efektywności działania spółek, to jest bardzo pojemne sformułowanie, które można rozumieć albo poprzez doskonalenie w zarządzaniu, albo poprzez szukanie nowych obszarów inwestycyjnych, albo partnerów kapitałowych, są różne rozwiązania, które można zastosować. Tak więc jest tutaj pełen katalog różnych zdarzeń, które mogą nastąpić. Natomiast program, samo słowo program, jako strategia operacyjna, jako narzędzie nie musi być w całości zrealizowane. Tak jak powiedziałem, warunki umożliwią lub nie jego realizację. 

· radny Antoni Szlanga – ja jako członek SLD, jako wybrany z tej grupy, która tutaj jest reprezentowana przez 12 osób, byłbym zdziwiony gdyby program 2006 nie został przyjęty, ponieważ jest to program, który został przełożony z naszej deklaracji i programu wyborczego SLD-owskiego. Dlatego uważam, że powinniśmy jak najbardziej głosować za tym programem i go przyjąć, ponieważ jest to przekucie naszych deklaracji wyborczych w czyny. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – czy są jeszcze jakieś pytania? Nie ma, przystępujemy do głosowania projektu uchwały w sprawie przyjęcia „Programu 2006 dla Chojnic”.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie przyjęcia „Programu 2006 dla Chojnic” – 15 głosów za, przy 4 wstrzymujących się – Uchwala Nr V/52/03 – załącznik nr 12 do protokołu. 

Ad. 15 

Przewodniczący Mirosław Janowski – przystępujemy do projektu uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod budowę obwodnicy miasta Chojnice – czy jest potrzebne wprowadzenie? Nie ma. Czy są jakieś pytania? Nie ma. Przystępujemy do głosowania tego projektu uchwały. 

Rada przyjęła uchwałę przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod budowę obwodnicy miasta Chojnice – 19 głosów za (jednogłośnie) – Uchwała Nr V/53/03 – załącznik nr 13 do protokołu. 

Ad. 16 

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to projekt uchwały w sprawie nabycia gruntów od PKP – czy są pytania. Nie ma. Przystępujemy do głosowania. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie nabycia gruntów od PKP S.A. – 19 głosów za (jednogłośnie) – Uchwała Nr V/54/03 – załącznik nr 14 do protokołu. 

Ad. 17

Przewodniczący Mirosław Janowski - projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu – czy są jakieś pytania. Nie ma. Przystępujemy do głosowania tego projektu uchwały. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu - 19 głosów za (jednogłośnie) – Uchwała Nr V/55/03 – załącznik nr 15 do protokołu. 

Ad. 18 

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę czy są wolne wnioski i oświadczenia klubowe? Proszę. 

· radny Andrzej Mielke – ze względu na to, że była propozycja, aby odczytać to, od p. Burmistrza w czasie debaty nad budżetem, nie było takiej możliwości, więc odczytujemy oświadczenie klubowe nasze teraz, ustosunkowanie się do projektu budżetu, który zatwierdziliśmy: „Przedstawiony projekt uchwały budżetowej na 2003 rok przez Burmistrza Miasta odzwierciedla w swej treści całą niemoc obecnej władzy, bo inaczej nie można nazwać uciekania się do tak radykalnego wręcz katastrofalnego obcięcia pomocy dla najbiedniejszych, najsłabszych, znajdujących się w szczególnie ciężkich warunkach finansowych i materialnych, potrzebujących usług opiekuńczych i specjalistycznych. W 2001 roku pomoc ta wynosiła 1.144.000 zł, w roku 2002 1.142.804 zł, a obecnie zakłada się 497.605 zł, a więc obniżka o 60%. A może by tak p. Burmistrz przykładnie o tyle procent obniżył swoją pensję. Z czego wzięła się tak gwałtowana reakcja w stosunku do 2001 i do 2002 roku? Rację mają ci, którzy przewidywali iż tak ekspansywna strategia rozwoju miasta przed wyborami samorządowymi w 2002 roku oparta na kredycie i zaciąganiu długu publicznego odbije się najbardziej na tych co potrzebują największej pomocy. Jednocześnie ucisk fiskalny w podatkach lokalnych naszych przedsiębiorców doprowadził do około 25% bezrobocia w mieście. W tym budżecie zastosowano zamrożenie stawek na poziomie roku ubiegłego, ale przypominam, że to opozycja domagała się tego w ubiegłym roku i baza wyjściowa na bieżący rok byłaby znacznie niższa. Zapewne wskaźnik bezrobocia by także był mniejszy. Całkiem niezrozumiałym krokiem jest powołanie i dotowanie z pieniędzy podatników nowej spółki miejskiej, która będzie generować dalsze biurokratyczne wydatki na jej utrzymanie. Mówi się obecnie, że pensja szefa nowej spółki będzie wynosiła od 5 do 7 tysięcy złotych. Z drugiej strony likwiduje się naraz trzy przedszkola, które posiadają pełne obłożenia dzieci i zadowolenie rodziców tych dzieci. Reasumując, nawet najpiękniejsze foldery spółki promocji dla regionu chojnickiego i wysokie apanaże dla jej szefa, nie pomogą gdy będą tak wysokie podarki lokalne i brak perspektyw otrzymania pracy”. 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że ciężko było słuchać, ale skomentować trzeba. Dementuję to co się mówi czyli jakieś wysokie apanaże. Również chciałbym zwrócić uwagę na informacje z innych źródeł bardziej wiarygodnych od Wyborczego Forum Samorządowego, a szczególnie od autora tego oświadczenia na temat ilości środków i biurokratyzmu, które serwujemy naszym mieszkańcom, bo jesteśmy najtaniej funkcjonującym samorządem w województwie pomorskim. Również pragnę zwrócić na fakt iż panowie z WFS z zakresu pomocy społecznej wycięli sobie tylko jeden obszar, który związany jest z zasiłkami obligatoryjnymi, natomiast nie zwymiarowali w ogóle innych obszarów, na które wydajemy miliony złotych, tak widocznie musi być. Natomiast chciałbym również zwrócić uwagę, że mniej więcej poziom tego oświadczenia całkowicie odzwierciedla poziom panów przygotowania do debaty budżetowej i to będę z tej debaty pamiętał czyli zerowy poziom przygotowania i zerowa zawartość merytoryczna tego co panowie przed chwilą powiedzieli. 

· radny Piotr Eichler – ja chciałem powrócić do przebiegu sesji i wrócić do swojej wypowiedzi, która była nie we właściwym punkcie, mianowicie przy rozważaniu projektu uchwały budżetowej, p. radny Januszewski powiedział, że budżet w sferze opiekuńczej to eutanazja wobec starych ludzi i w związku z tym mam pytanie do p. radnego Januszewskiego – czy wobec autorów budżetu czyli przynajmniej p. Burmistrza, który deklaruje, że jest autorem budżetu oraz przynajmniej członków Komisji Budżetu, która zagłosowała za przyjęciem tego budżetu, wystąpi do prokuratury ze zgłoszeniem popełnienia przestępstwa?

· radny Zdzisław Januszewski – oczywiście powiedziałem przypomina, a to jest zasadnicza różnica i w związku z tym, że coś przypomina, tym razem jeszcze nie wystąpię do Prokuratury prawda?. Natomiast chciałbym rozszyfrować doniesienia Wysokiej Radzie przez p. Burmistrza jakom ja dokumenty skrycie pozyskiwał z opuszczoną głową, to chodziło o uchwałę dotyczącą sposobu przydzielania mieszkań, ja po prostu poszedłem, kierowałem się oczywiście przesłankami, które nam zawsze udzielał p. Burmistrz, że należy iść do źródła i zgodnie z tymi zaleceniami mogę odpisy z poprzedniej kadencji państwu dostarczyć, poszedłem do źródła, tylko o to chodziło, wziąłem uchwałę ogólnie dostępną. Druga sprawa telefon, rzeczywiście wykonałem rozmowę telefoniczną w sprawach społecznych jednak nie związana ta rozmowa była, co przyznaję, z pełnionym mandatem, oczywiście proszę o wystawienie noty obciążeniowej. Trzecia sprawa – korzystałem z ksera i skserowałem artykuł z gazety – Guzelak, Finster geyt – i ta odbitkę ksero wykorzystałem zgodnie z mandatem, który został powierzony. 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym tylko powiedzieć, że bardzo obłudne jest w tej chwili obciążanie siebie notą za telefon, który pan wykonał miesiąc temu, a telefon dotyczył, bo tak sam powiedział, pielgrzymki do Rzymu. No, bardzo wzniosły cel społeczny rzeczywiście i myślę, że jeżeli każdy chciałby tutaj z telefonów służbowych załatwiać pielgrzymki do Rzymu, albo swoje sprawy, które można określić mianem społecznym i potem powiedzieć po miesiącu, że się obciąży notą telefoniczną, to rzeczywiście byłby bałagan w tym Urzędzie. Będę stał na stanowisku żeby takich telefonów więcej nie było i żeby Biuro Rady nie kserowało radnym gazet. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę nie rozmawiać między sobą, panie Januszewski bardzo proszę. Proszę pani radna Karpus. 

· radna Katarzyna Karpus – ja w zupełnie innym klimacie, chciałabym państwu przedstawić krótkie sprawozdanie z mojego pobytu w Stowarzyszeniu Zdrowych Miast Polskich z wykorzystaniem technik wizualnych. Chciałabym troszeczkę przybliżyć tematykę funkcjonowania Stowarzyszenia Zdrowych Miast Polskich, aby państwo też zrozumieli zasadność i włączyli się aktywnie w realizację tego projektu, który też został przyjęty w ramach strategii 2006, oczywiście jest to projekt długofalowy i mam nadzieję, że podniesie wiarygodność naszego samorządu, ale oczywiście w perspektywie jeszcze długich lat funkcjonowania. Póki co 14 lutego zostaliśmy przyjęci w poczet członków zwyczajnych Stowarzyszenia Zdrowych Miast Polskich, Prezesem tego Stowarzyszenia jest p. Iwona Iwanicka. Cele programu Zdrowe Miasto, mieliście państwo możliwość z tymi celami się zapoznać podczas ostatniej sesji, ale generalnie oscylują te cele wokół poprawy jakości życia wszystkich mieszkańców mieszkających w naszym mieście. Chciałabym państwu powiedzieć mniej więcej jak realizują to inne miasta, jakie są cechy charakterystyczne miast, które w tym projekcie uczestniczą, a jest tych miast 45, my jesteśmy jako miasto Chojnice 45 członkiem tego Stowarzyszenia. Charakterystyczne jest to, że miasta te są o różnej wielkości i różnym statusie, zarówno małe jak i duże miasteczka. Koordynatorami lokalnymi są zarówno burmistrzowie, prezydenci miast, wice prezydenci, ale radni, w rzadkich przypadkach urzędnicy. W skład zespołów koordynujących przede wszystkim wchodzą osoby, które są zaangażowane w sprawy zdrowia publicznego, są to radni, są to też biznesmeni, są to dyrektorzy placówek medycznych i nie medycznych, są też to przedstawiciele organizacji pozarządowych. Warto właśnie na to zwrócić uwagę, ponieważ potencjał tych ludzi z pewnością sprzyja realizacji tego projektu. Koordynacją programu zazwyczaj zajmują się albo wydziały zdrowia i polityki społecznej, albo komisje rad gmin. Charakterystyczną cechą tych miast, które uczestniczą w projekcie jest to, że podstawowa opieka zdrowotna w tych miastach jest całkowicie sprywatyzowana i tu chciałabym zwrócić uwagę na ten fakt, że sprawia to iż wówczas samorządy zostają pozbawione opieki nie tyle medycznej, co w zakresie ochrony zdrowia nad mieszkańcami, także tutaj to nie jest tożsame, bo często jest pewne przekłamanie, że prywatyzując pozt-y miasto kończy swoją misję w tym zakresie, absolutnie tak nie jest, bo rozpatrujemy tutaj sprawę ochrony zdrowia w szerokim tego słowa znaczeniu. Co jest charakterystyczne – wszystkie miasta, które uczestniczą w projekcie i doskonale je realizując co będę chciała jeszcze państwu powiedzieć, nim opracowują profesjonalne programy promocji zdrowia czy polityki zdrowotnej dokonują pewnej analizy sytuacji zdrowotnej miasta na podstawie doskonale przygotowanych narzędzi badawczych jakimi są ankiety, które przygotowują instytuty naukowe. To jest pewna inwestycja, ale skutkuje bardzo dobrze chociażby w tym, że miasto posiada rzetelną wiedzę na temat statusu zdrowotnego też w szerokim słowa znaczeniu. Również może się posiłkować ta wiedzą w przypadku np. aplikacji o różne środki, chociażby środki pozarządowe, strukturalne już teraz w tym zamyśle przedakcesyjne. Ponieważ mając wyniki tych badań naukowych jesteśmy wiarygodni, są te samorządy wiarygodne. Co jeszcze jest charakterystyczne – wszystkie te miasta pomimo tego, że mają sprywatyzowane poz-y realizują wiele projektów pro-zdrowotnych, ekologicznych i za chwileczkę o nich powiem, bo to są bardzo ciekawe inwestycje w sferę społeczną. Te programy są różne, od programów profilaktycznych, które służą wczesnemu wykrywaniu różnych chorób, po programy edukacyjne, ekologiczne promujące aktywny styl życia, programy rekreacyjne, programy który służą osobom niepełnosprawnym i bezrobotnym. Oczywiście są też programy urbanistyczne, które uwzględniają czynniki ważne dla zdrowia i ekologia. Jak realizują samorządy program Zdrowe Miasto – przede wszystkim tworzą lokalne programy polityki zdrowotnej, następnie wypracowują pewne systemy współpracy z organizacjami pozarządowymi oraz innymi instytucjami np. placówkami opieki zdrowotnej czy placówkami oświatowymi, które są zaangażowane w realizację projektu Zdrowe Miasto. Chciałam tylko powiedzieć, że jest tyle programów realizowanych właśnie przez samorządy, gdzie splendor w związku z ich realizacją spada właśnie na samorządy miasta. Natomiast narzędziami do ich realizacji są właśnie instytucje i organizacje różnego rodzaju. Jaki jest efekt tego wszystkiego – efektem realizowania tych wszystkich projektów jest bardzo duże poparcie społeczne. Tutaj akurat napisała kazus Śremu i innych miast, ponieważ chciałabym powiedzieć o tym, że członkowie w tych miastach byli zaangażowani w realizację tego projektu, były komisje ds. zdrowia i komisje społeczne. I tutaj proszę zwrócić uwagę, że wszyscy ci członkowie tych komisji, którzy byli bezpośrednio zaangażowani w realizację projektu, zostali wybrani w II kadencji swojego funkcjonowania czyli jednak odbiór społeczny i zaangażowanie tych członków w realizację tego projektu jest bardzo duże. Dlatego myślę, że realizacja projektu Zdrowe Miasto jest na pewno strategiczną inwestycją. Oczywiście podjęliśmy już bardzo mądrą decyzję czyli przystąpiliśmy już do Stowarzyszenia Zdrowych Miast Polskich, tutaj jest rysunek jednego z dzieci z chojnickich szkół i tak mniej więcej to wszystko wygląda, że cale miasto i różnego rodzaju instytucje, osoby fizyczne są zaangażowane w poprawę jakości życia. Oczywiście czuwa nad tym samorząd lokalny. My jesteśmy oczywiście na początku drogi i musze stwierdzić jak rozmawiałam z różnymi przedstawicielami miast, że blado wyglądamy, pomimo że doskonale się rozwijamy, blado wyglądamy jeśli chodzi o doświadczenia samorządu jako takiego w realizacji projektów. Tak naprawdę wygląda to w ten sposób, że organizacje pozarządowe, instytucje prywatne, placówki podstawowej opieki zdrowotnej realizują projekty, z których tak naprawdę miasto nic nie ma. Nie ma opracowanego programu dzięki, któremu miasto mogłoby pochwalić się chociażby, że jest jego inicjatorem albo nawet właścicielem tych projektów. My dofinansowujemy wiele inicjatyw pozarządowych to jest fakt, te inicjatywy niestety nie są ujęte w jakimś programie miejskim i na dzień dzisiejszy jak prezentowałam też doświadczenia naszego miasta, to nie mogłam się posiłkować czymś konkretnym, bo czy możemy powiedzieć, że np. działanie Fundacji Ekologicznej Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej czyli tutaj realizacja tego projektu jest również przedsięwzięciem miejskim tak naprawdę mimo, że miasto go dofinansowuje? Tak samo działania innych organizacji pozarządowych, są dofinansowywane ale tak naprawdę zwrotnie miasto z tego nic nie ma, nie może powiedzieć, że to my realizujemy za pomocą narzędzi jakimi są właśnie organizacje pozarządowe. Są pewne kroki, które trzeba by podjąć żeby jakiś konkretny efekt osiągnąć, a mianowicie dlaczego o tym mówię do państwa, ponieważ zależy mi na tym żeby stworzyć pewne lobby osób, które jest zainteresowane bezpośrednio w kreowanie takiej sensownej polityki zdrowotnej w naszym mieście. Powinna być postawiona rzetelna diagnoza lokalna w zakresie potrzeb, jaki jest stan zdrowia mieszkańców, jakie mieszkańcy mają oczekiwania, bo tego niestety nie ma. Na podstawie tej diagnozy możemy opracować rzetelny miejski program polityki zdrowotnej, polityki ekologicznej, który da możliwość dalszego naszego rozwoju. Oczywiście trzeba dobrze koordynować taki program i tutaj trzeba by się zastanowić jak ten problem rozwiązać, czy to ma być jakaś konkretna struktura, która monitorowaniem tego programu zajęłaby się. Oczywiście trzeba by było zaprosić różne instytucje do współrealizowania tego programu i tutaj mam na myśli zaproszenie do składania ofert czyli miasto wypracowuje to co chce, czyli miasto określa swoje potrzeby i zaprasza instytucje, organizacje pozarządowe do współpracy, czyli do realizowania celów miasta, a te cele właśnie zostały zdiagnozowane na podstawie narzędzia badawczego, o którym mówiłam. Oczywiście żeby dobrze ten program był realizowany to musi być ciągle monitorowany ewaluowany i to rzeczywiście taka komórka, o której wcześniej wspomniałam, powinna się też zajmować. Efekt, to oczywiście mam nadzieję, że kiedyś znajdziemy się w Europejskiej Sieci Zdrowych Miast Polskich, jest to oczywiście wielki prestiż ale też ciężkie zadania. Są miasta dwa w Polsce po 10-ciu latach ciężkiej pracy uzyskały ten status. My tak jak powiedziałam jesteśmy na początku ale myślę, że z naszym potencjałem jesteśmy w stanie zrobić to bardzo szybko. Tutaj tak przekornie narysowałam taki parasol, który coś chroni oczywiście, ten parasol to jest miasto, które pod szyldem Zdrowego Miasta realizuje swoje priorytety w zakresie właśnie szeroko pojętego zdrowia publicznego, a te roślinki, które rosną, to oczywiście nasze społeczeństwo, które oczywiście to akceptuje i podnosi swoją jakość życia. 

Chciałam jeszcze powiedzieć, że ciekawostką jest to, że w wielu miastach w ten program są zaangażowane duże prywatne instytucje, które współfinansują realizowanie ankiet czy też tych projektów badawczych. Także to jest też myślę dobry pomysł włączania naszych dużych instytucji prywatnych w realizację tego projektu. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – czy są jeszcze jakieś wnioski czy oświadczenia klubowe? Nie ma, w takim razie chciałbym wrócić do sprawy, o której mówiłem, że wrócimy do Radia Weekend i do wniosku p. radnego Andrzeja Mielke. Chciałem odczytać pismo Radia Weekend, które wpłynęło do Rady Miejskiej – załącznik nr 16 do protokołu. Poprosiłem radcę prawnego Urzędu o wydanie opinii na temat tego pisma, proszę o udzielenie wyjaśnień odnośnie tego pisma.

· p. Jan Ruciński – mogę tylko tyle powiedzieć, że w świetle tego co p. Dyrektor Generalny już uprzednio wyjaśniał w tej kwestii, w naszej ocenie nie zachodzi naruszenie tych przepisów, które zostały zgłoszone w tym piśmie dlatego zostało przygotowane stanowisko Rady Miejskiej w przedmiocie oddalenia wniosków o zaniechanie tych naruszeń i one winny został poddane w głosowaniu w celu umożliwienia stronom, które te pisma wnosiły ewentualnego zaskarżenia do NSA. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – otrzymałem takie stanowisko, przekazałem do Komisji Wnioskowej w celu przegłosowania w trakcie głosowania wniosków. Wpłynęło także dzisiaj pismo p. radnego Andrzeja Mielke na moje ręce, którego treść odczytam – załącznik nr 17 do protokołu 

Radca prawny również przygotował stanowisko, złożyłem to też jako wniosek do Komisji Wnioskowej. 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zaproponować Wysokiej Radzie żeby Wysoka rada zapoznała się z pismem p. Wojewody Pomorskiego odnośnie kwestii podnoszonych przez p. radnego Andrzeja Mielke. Ja przyznam się szczerze, że nie do końca rozumiem, ponieważ zdaję sobie sprawę z tego, że na I sesji oprócz wyboru p. Przewodniczącego do funkcji, którą pełni też podejmowaliśmy uchwały, czy to chodzi tylko o tą uchwałę pt. Statut czy o wszystkie uchwały, bo chciałbym takie pytanie zadać – jaki sens jest w tej chwili podnosić uchwały, których nie uchylił p. Wojewoda, a które funkcjonują. Ja bym rozumiał gdyby to działanie p. Mielke dotyczyło statutu, do którego ma odmienne zdanie, natomiast uchwały, które podjęliśmy jako Rada są już dawno wykonane i tutaj unieważnianie tych uchwał mija się zupełnie z celem. Natomiast prosiłbym Wysoką Radę żeby Wysoka Rada zapoznała się z pismem p. Wojewody odnośnie problematyki podnoszonej przez p. Andrzeja Mielke, bo takie pismo jest w Urzędzie i to może rzucić światło z innej strony na te problemy. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – to pismo było odczytane na poprzedniej sesji, ale jeżeli radni chcą to proszę, p. Dyrektor to pismo odczyta. 

· p. Robert Wajlonis – pismo jest treści następującej – załącznik nr 18 do protokołu. 

· radny Andrzej Mielke – ustosunkuję w krótki sposób do tego ze względu na to, że tak jak p. Sekretarz tutaj trafnie odczytał, że organ nadzorczy wyraża pogląd. Tak, on wyraża pogląd i w tej instytucji i w tym trybie nadzorczej kontroli nad radami gminy sprawa się zakończyła z tym wyrażeniem takiego poglądu. Natomiast NSA to jest całkiem inna sprawa i inny tok i dlatego nie ma o czym dyskutować. 

· radny Piotr Eichler – mam pytanie do p. Dyrektora Generalnego, ponieważ z przeczytanego wniosku przez p. Przewodniczącego złożonego przez radnego Mielke oraz z odpowiedzi na poprzednie pismo radnego, rozumiem, że sprawy są jeżeli nie tożsame to w dużej części się zazębiają, czy jako instancja niższa w stosunku do organu nadzoru mamy w ogóle może nie tyle prawo, czy jest sens zajmowania się sprawą, która już była rozpatrzona wcześniej? 

· p. Robert Wajlonis – ja myślę, że tutaj intencją p. radnego jest skorzystanie z trybu przewidzianego art. 101 ustawy o samorządzie gminnym, a ten artykuł mówi, że Radę należy wezwać uprzednio do zmiany wadliwych uchwal, które naruszają cudzy interes prawny, a następnie po bezskutecznym upływie terminu do uchylenia można zaskarżyć takie uchwały bezpośrednio do NSA. Ja myślę, że panu radnemu powinniśmy umożliwić wystąpienie do NSA ze stosownymi skargami. 

· radny Piotr Eichler – w związku z tym nie ma znaczenia to, ze wcześniej te uchwały nie zostały przez organ nadzoru zakwestionowane i mimo upływu czasu wraca się do nich ponownie? 

· p. Robert Wajlonis – panie radny, pan pozwoli, że ta kwestię pozostawię otwartą i pana pytanie pozostawię retorycznym dlatego, że ja będę zobowiązany przygotować stosowne odpowiedzi na skargę do NSA, a ja w tej chwili nie chcę wyczerpywać argumentów, których użyję w odpowiedzi na skargę. Więc z ostrożności procesowej odmówię odpowiedzi na pana pytanie. 

· burmistrz Arseniusz Finster – tylko chciałbym powiedzieć w odniesieniu do tego co powiedział p. Mielke, że Urząd Wojewody Pomorskiego nie tylko wyraża poglądy, bo Urząd Wojewody Pomorskiego bada treści naszych uchwał i te, które nie są zgodne z prawem są uchylane i to nie tylko na takiej zasadzie, że ktoś składa wniosek żeby uchylić, bo tak najczęściej bywa u nas, ale generalnie Urząd Wojewody Pomorskiego Biuro Prawne stoi na straży legalności tych uchwał z prawem i to Urząd Wojewody Pomorskiego, nie Urząd Marszałkowski np. jest takim ciałem nad nami, które warunkuje. Jeżeli Urząd p. Wojewody czyli Biuro Prawne tych uchwał nie uchylił, to pismo p. Dyrektora Generalnego Urzędu jest tylko potwierdzeniem tego faktu, czyli nie jest tak jakby wynikało z wypowiedzi p. Mielke, że tam jest jakiś Dyrektor Generalny, który swoje poglądy wyraża, tylko ta ścieżka oceny zawartości merytorycznej tych naszych uchwał została dokonana ze strony p. Wojewody. Jeżeli NSA orzeknie, że jest inaczej to wówczas, zakładam coś takiego, to wówczas okaże się, że myliła się Rada Miejska i myliło się Biuro Prawne p. Wojewody. Państwo jako Rada muszą rozsądzić czy w trybie, który p. Mielke ma chcecie to naruszenie, które zdaniem p. Mielke ma naruszenie, bo tak jak tu p. Granowska pisze pismo prawne przedstawia, ani razu tam się nie dosłyszałem – moim zdaniem – tylko już uważa i jeszcze straszy kodeksem karnym, to uważam, że to jest pewne przekroczenie. Nie można Rady Miejskiej straszyć kodeksem karnym. Radio Weekend jest wolną firmą pani Granowska też, może wykorzystywać całe prawo jakie jest nie musi straszyć kodeksem karnym. Natomiast państwo jako Rada muszą orzec w tej chwili czy argumentacja p. Mielke czy p. Granowskiej przekonuje państwa do reasumpcji tych decyzji, czy nie i ten akt trzeba dokonać w głosowaniu i to jest wszystko. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – już informowałem, że taki wniosek radca prawny przygotował. Czy są jeszcze jakieś sprawy w punkcie wnioski i oświadczenia klubowe? Nie ma, przechodzimy do punktu następnego. 

Ad. 19 

Radny Józef Kołak członek Komisji Wnioskowej – do Komisji wpłynęły 2 wnioski, tj. :

1. wniosek złożony przez grupę radnych pod nazwą: stanowisko Rady Miejskiej w sprawie wezwania do usunięcia naruszenia prawa w statucie Miasta Chojnice. 

W związku z wezwaniem Radia Weekend do usunięcia naruszenia prawa w Statucie Miasta w części dotyczącej posiedzeń Komisji Rewizyjnej – odmówić usunięcia ze Statutu Miasta wnioskowanych postanowień, gdyż odpowiadają one przepisom prawa. 

Za przyjęciem powyższego wniosku głosowało 14 radnych, 1 przeciw, przy 1 wstrzymującym się – wniosek został przyjęty. 

2. wniosek złożony w imieniu grupy radnych pod nazwą: stanowisko Rady Miejskiej w sprawie wezwania do usunięcia roszczenia prawa w Statucie miasta Chojnice. W związku z wezwaniem Andrzeja Mielke do usunięcia naruszenia prawa w Statucie Miasta, w uchwałach gospodarczych i finansowych podjętych na sesji w dniu 11 listopada 2002r. Odmówić usunięcia wnioskowanych postanowień, gdyż odpowiadają one przepisom prawa. Wskazane uchwały oraz Statut Miasta były przedmiotem badania przez Wojewodę Pomorskiego w trybie nadzoru oraz skargi radnego Andrzeja Mielke. Organ nadzoru w tychże sprawach nie dopatrzył się uchybień. 

Za przyjęciem powyższego wniosku głosowało 15 radnych, przy 1 przeciwnym – wniosek został przyjęty.

To wszystkie wnioski, które wpłynęły do Komisji. 

· p. Robert Wajlonis – żebyście państwo radni nie mieli wątpliwości odnośnie tych dwóch stanowisk, znalazłem orzeczenie Sądu Najwyższego Nr III Rn 54/00 i ono mówi właśnie w jaki sposób ma być to stanowisko gminy wyrażone – negatywne stanowisko rady gminy w przedmiocie wezwania przez radnego do usunięcia naruszenia prawa może być ujawnione i zakomunikowane wzywającemu w każdy sposób, który dostatecznie ujawnia odmowę dokonania żądanego usunięcia naruszenia prawa – to tak na wszelki wypadek gdyby ktoś później chciał formę skarżyć. Więc ta forma wniosku jest prawidłowa, gdyby była uchwała też by było prawidłowo. 

· burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze chciałbym poprosić p. Przewodniczącego aby dostarczyć do Radia Weekend protokół Komisji Rewizyjnej – to po pierwsze. Po drugie – aby zawiadomić o wniosku przegłosowanym, a po trzecie – to nie nakłaniałbym więcej p. Przewodniczącego żeby był listonoszem i doręczycielem do Radia Weekend, jest Biuro Rady Miejskiej, protokoły są do wglądu wszystkie. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – odpowiedź zostanie na pewno udzielona. 

Ad. 20 

Przewodniczący Mirosław Janowski – zamykam V sesję Rady Miejskiej w Chojnicach. 
Protokół 
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